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We Wrocławiu grupka kre-
tynów, zwanych narodowcami, 
miała napaść na rosyjskiego 
artystę, występującego na festi-
walu Nowe Horyzonty. Nikolai 
Kopeikin twierdzi, że został pobity 
tylko dlatego, że jest Rosjaninem 
i posługuje się językiem rosyj-
skim. Artysta zamieścił na swoim 
facebookowym profilu zdjęcia 
obrazujące obrażenia, jakich 
miał doznać podczas incydentu z 
grupą chuliganów. Pod zdjęciami 
ukazało się wiele nieprzychyl-
nych Polsce i Polakom opinii. 
To kolejny skandal o podłożu 
nacjonalistycznym, który jest łą-
czony z Wrocławiem. Miastem, 
które jeszcze do niedawna było 
wskazywane jako najprężniejszy, 
najnowocześniejszy ośrodek w 
Polsce, otwarty na świat, nowe 
idee i ludzi. Teraz, niestety, coraz 
częściej o stolicy Dolnego Śląska 
mówi się w kontekście braku 
tolerancji, pobić, burd, szowini-
stycznych awantur. Dlaczego?

To że nacjonalizm idzie zaraz 
za kryzysem gospodarczym, wia-
domo od dawna. Wydawało się 
jednak, że co jak co, ale w Polsce, 
która tyle ucierpiała podczas II 
wojny światowej, te zjawiska nie 
będą występować. Jest inaczej, 
Niestety, dzieje się to w atmos-
ferze społecznego przyzwolenia 
bądź też obojętności. Co gorsze, 
wielu, wydawałoby się, polityków 
z krwi i kości, nie jakichś oszoło-
mów, stara się usprawiedliwiać 
podobne wybryki. Dla tych po-
lityków stadionowi bandyci to 
patrioci. Wystarczy odpalić parę 
rac, wywiesić baner ze znakiem 
Polski Walczącej, wykrzyczeć 
coś obraźliwego wobec rządu, a 
już się jest patriotą. Jeżeli tak, to 
jest to patriotyzm skarlały. To 
patriotyzm karmiący się fobiami, 
nienawiścią, lękiem i brakiem 
tolerancji. To jest sposób na życie 
dla ludzi zagubionych, nieporad-
nych. Swoje porażki tłumaczą 
prosto: że przez Ruskich, że przez 
Żydów,przez spisek lewaków, 
przez TVN.... Jak obiją jakiegoś 
biedaka w ciemnej uliczce, czują 
się dowartościowani. 

Środowiska narodowe mówią: 
my po prostu kochamy Polskę. 
Ok, ale dlaczego przynoszą wstyd 
naszemu krajowi? Dwa tygodnie 
temu grupa kretynów spod znaku 
pseudokibiców Lecha Poznań wy-
wołała burdy w Finlandii. Tamtej-
sza opinia publiczna nie zostawiła 
na Polakach suchej nitki. Teraz 
przed najazdem polskich osiłków 
drżą we Wilnie (Lech Poznań 
kolejny mecz pucharowy rozegra 
z Żalgirysem w stolicy Litwy). 
Na forach polskich kibiców już 
można poczytać, jak to w Wilnie 
nie lubią Polaków, dając do zro-
zumienia, że spokojnie to tam na 
pewno nie będzie. 

Andrzej Buda
buda@nj24.pl

Kibice i zawodnicy doczekali wresz-
cie końca przebudowy stadionu przy 
ul. Złotniczej. - To obiekt o standardzie 
europejskim - mówił prezes Tamexu, 
Konrad Sobecki. Nie wiadomo, kiedy 
i jak często będą mogli z niego korzy-
stać piłkarze i lekkoatleci.

Wczoraj oficjalnie zakończono trwa-
jącą od prawie dwóch lat inwestycję. 
Stadion zmienił się nie do poznania. 
Murawa jest o kilka klas lepsza od tej, 
która była. Obiekt posiada trybunę 
z siedzeniami na 1500 miejsc. Pod 
nią są nowoczesne szatnie, z pełnym 
zapleczem sanitarnym, boksami dla 
zawodników, ogrzewaniem podło-
gowym. Są też pomieszczenia dla 
sędziów. Jest też sala z wanną do 
hydromasażu, jaccuzzi i sauną. W 
budynku są nawiewy. Stadion jest 
ogrodzony, oświetlony. Inwestycja 
kosztowała 16 milionów złotych, z cze-
go miasto pozyskało 4,2 mln złotych z 
unijnego programu RPO oraz milion z 
Ministerstwa Sportu i Turystyki. 

- Były z tą inwestycją kłopoty, bo 
okazało się, że przez ten teren prze-
biega światłowód o znaczeniu niemal 

europejskim, były wody gruntowe, 
obsypały się nasypy. Na szczęście 
mamy już to za sobą i mam nadzieję, że 
będzie służył jeleniogórskiej młodzieży 

- powiedział prezydent Marcin Zawiła.
Okazuje się, że nie wszystkie pro-

blemy rozwiązano. - Czy to prawda, że 
obiekt nie jest wyposażony w sprzęt 
lekkoatletyczny? Jeśli tak, to kiedy 
będzie można liczyć na doposażenie? 

- zapytał Marek Przeorski, od wielu lat 
trenujący młodych lekkoatletów. - Za-
praszam do gabinetu, porozmawiamy 
o szczegółach - powiedział M. Zawiła.

- Dlaczego na tej murawie będzie 
można grać tylko przez 8 godzin w 
tygodniu? - zapytał radny Krzysztof 
Mróz. - Z tego co wiem, zapotrze-
bowanie jeleniogórskich klubów na 
trenowanie jest o wiele większe.

- Takie są warunki gwarancji tej mu-
rawy. Nie można jej użytkować dłużej, 
jak 2 godziny dziennie - odpowiedział 
Zbigniew Kubiela, prezes spółki Termy 
Cieplickie, która będzie zarządzała 
stadionem. - Takie murawy mają 
europejskie kluby, ale wymieniają ją 
3-4 razy w roku. Mogą sobie na to 
pozwolić. Koszt jednorazowy wymiany 
to około stu tysięcy euro.

- Jakie będą zasady udostępniania 
obiektu dla młodzieży jeleniogórskiej? 

- zapytał Andrzej Szustak, prezes klubu 
KKS Jelenia Góra.

- Miasto będzie wykupywało godziny 
dla klubów w spółce Termy Cieplickie 

- odpowiedział prezydent.
Były też wątpliwości, w którą stronę 

będzie odbywał się rzut młotem. Oka-
zuje się, że w stronę... piłkochwytów. 

- Piłkochwyty będą demontowane na 
czas zawodów lekkoatletycznych - 
mówi prezes Kubiela.

- Mam prośbę, pilnujmy wszyst-
kiego, ale dajmy jeleniogórzanom 
trochę radości - powiedział Marcin 
Zawiła. - To obiekt, którego nikt 
wcześniej nie planował, obiekt, któ-
ry nie miał finansowania, który miał 
dużego pecha na etapie inwestycyj-
nym. I nagle inwestycja dochodzi 
do skutku. Proszę o wsparcie 
wszystkich, którzy będą tu działali, 
by kolejny etap rozbudowy tego 
obiektu mógł zostać zrealizowany - 
powiedział M. Zawiła.

(ROB)

Stadion otwarty,  
ale nie do końca gotowy

Chwile grozy przeżyli ci, którzy kąpali się 
w minioną niedzielę w rzece Łomnica w Mił-
kowie. Ze skarpy do wody zjechał samochód. 
Jedna osoba trafiła do szpitala.

Było to przed godziną 15. w Miłkowie, na 
wysokości basenu i boiska do piłki nożnej. - 
Osobowy citroen, zaparkowany przy skarpie, 
bez udziału osób trzecich zsunął się w kierun-
ku koryta rzeki - mówi młodszy aspirant Marek 
Maksymowicz z Jednostki Ratowniczo-Gaśni-
czej nr 1 w Jeleniej Górze.

W tym czasie ochłody w rzece zażywało 
mnóstwo osób, sporo też wypoczywało na 
wyregulowanych brzegach. Auto potrąciło 
48-letnią kobietę, turystkę z Koszalina. Została 
przewieziona do szpitala, doznała urazu nogi.

Nie wiadomo dokładnie, dlaczego citroen 
zsunął się do wody. Obok zaparkowane były 
także inne pojazdy. - Kierowca przyjechał tu i 
wypoczywał nad wodą. Twierdził, że zostawił 
auto na biegu i zaciągnął hamulec ręczny - 
mówi M. Maksymowicz.

Pojazd wyciągnięto po godzinie 17. z pomo-
cą specjalistycznego sprzętu.              (ROB)

Samochód wjechał w kąpiących się ludzi

Mimo iż w tym roku funduszy na kapitalne 
remonty jest o prawie 40 mln złotych mniej 
niż w 1972 roku - plan rzeczowy jest bardzo 
napięty. W mieście Jelenia Góra obejmuje on 
między innymi wymianę sieci wodociągowej 
i kanalizacyjnej, zakończenie remontu hotelu 

„Europejskiego”, przebudowę kotłowni w Za-
rządzie Zieleni Miejskiej, modernizację targo-
wiska, likwidację cmentarzy przy ul. Morcinka, 
Krakowskiej i przy kościele garnizonowym.

n
Jeleniogóskie Zakłady Metalowe Przemysłu 

Terenowego w Cieplicach pięknym czynem 

społecznym włączyły się do obchodów „Wrze-
śnia Jeleniogórskiego”. Jak informuje dyrekcja 
naszego teatru, gdyby nie bezinteresowne 
wykonanie przez pracowników zakładów 
metalowej konstrukcji o wadze 1500 kg i 
zainstalowanie jej w sali sceny studyjnej 

- inauguracja działalności tej sceny byłaby po-
ważnie opóźniona. Zakłócony zostałby również 
przebieg Jeleniogórskich Spotkań Teatralnych.

n
W odróżnieniu od demograficznych 

proporcji w kraju, gdzie płeć piękna nadal 
ma ilościową przewagę - w szkołach pod-
stawowych miasta i powiatu liczba dziewcząt 
jest niższa niż chłopców. Stanowią one 48,1 
proc. ogółu uczących się. W mieście Jelenia 

Góra działa aktualnie 50 różnych szkół zawo-
dowych, z tego 15 - stopnia zasadniczego 
(w tym 5 przyzakładowych), 31 techników 
i liceów zawodowych, 2 szkoły artystyczne i 
2 - przysposobienia rolniczego.

n
Rozlewnia wody mineralnej „Uzdrowiska 

Cieplice Śląskie” produkuje dziennie 18 ty-
sięcy butelek popularnej „Marysieńki”. Popyt 
zaś na nią, szczególnie w okresie letnim, jest 
prawie trzykrotnie większy. Ciasnota po-
mieszczeń, szczupła zaplecze magazynowe i 
tylko dwie półautomatyczne linie produkcyj-
ne nie pozwalają aktualnie nawet myśleć o 
zwiększeniu ilości rozlewanych butelek. Czę-
ściowa poprawa powinna nastąpić w 1974 

roku. Wtedy bowiem zlikwidowane zostaną 
znajdujące się na terenie zakłądu garaże, a 
na uzyskanej powierzchni zainstaluje się 
linię produkcyjną automatyczną, wykonaną 
przez Poznańską Fabrykę Maszyn i Apara-
tów Przemysłu Spożywczego. Produkować 
będzie można 5 milionów butelek rocznie 
(dotychczas 2,8 mln), ale praktycznie otrzy-
mamy tylko 4 mln ze względu na szczupłość 
zaplecza magazynowego.

GOK

40 lat temu w NJ

Citroen wpadł do rzeki  
na oczach ludzi.

W budynku jest pełne zaplecze sanitarne a nawet... jaccuzzi.
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- Ciągle wiele jest pytań związa-
nych z deklaracjami. Choćby: „Po co 
w deklaracji konieczne jest wpisywa-
nie tylu danych identyfikacyjnych?”, 
albo „Dlaczego nie można składać 
deklaracji przez internet?”. 

- Dane wyszczególnione w deklaracji 
są niezbędne do identyfikacji nieru-
chomości i jej właściciela, a także roz-
liczenia opłaty. Dlatego tak ważne jest 
dokładne jej wypełnienie. W przypadku 
niewypełnienia wymaganych pól wła-

ściciel nieruchomości będzie wzywany 
do uzupełnienia danych. Koniecznie 
trzeba pamiętać o podpisaniu się na 
ostatniej stronie dokumentu - o tym 
mieszkańcy zapominają najczęściej, a 
brak podpisu sprawia, że deklaracja 
jest nieważna.

Deklaracje należy składać oso-
biście w Urzędzie Miasta; można 
przesłać je także pocztą, najlepiej 
listem poleconym. Nie ma możli-
wości składania deklaracji poprzez 
e-mail, ponieważ taki dokument nie 
ma mocy wiążącej. Rozwiązaniem 
jest podpis elektroniczny, jednak 
większość jeleniogórzan nie posiada 
jeszcze takiego podpisu.

- W deklaracji trzeba podać liczbę 
osób zamieszkujących nieruchomość, 
czyli nie ma znaczenia, ile osób jest 
tam zameldowanych?

- Istotą nowego systemu jest, 
by za śmieci płacił każdy, kto je 
wytwarza, a to często nie idzie w 
parze z sytuacją meldunkową. Z 
jednej strony mamy przypadki, gdy 
np. zameldowane na stałe dziecko 
studiuje przez większą część roku 
w innym mieście; z drugiej - gdy 
w mieszkaniu przez kilkanaście dni 
przebywa osoba niezameldowana. W 
pierwszym przypadku takiej osoby 
nie trzeba uwzględniać w deklaracji, 
w drugim jest to konieczne. Trzeba 
przy tym pamiętać, że jeśli taki stu-
dent w czasie wakacji przebywa w 
domu rodzinnym, należy złożyć ko-
rektę deklaracji, uwzględniając jego 
obecność. Przypominam, że każdo-
razowo taką korektę trzeba złożyć w 
ciągu 14 dni od zmiany liczby osób 
zamieszkujących nieruchomość. 
Należy pamiętać również o złożeniu 
oświadczenia wyjaśniającego sytu-

ację, w której osoby zameldowane 
nie zamieszkują nieruchomości.

- Jeden z członków rodziny przez 
miesiąc przebywa w pracy za granicą, 
a kolejny miesiąc spędza w domu. 
Czy to znaczy, że co miesiąc muszę 
składać korektę deklaracji?

- Tak właśnie trzeba zrobić. Ta 
dynamika systemu zresztą zaczyna 
być rozumiana przez mieszkańców. 
Każdego dnia składanych jest po 
kilkanaście korekt deklaracji w 
związku ze zmieniającą się sytuacją 
w rodzinach.

- Jakie są najczęściej zadawane py-
tania odnośnie segregacji odpadów? 
Z jakimi odpadami mieszkańcy sobie 
nie radzą? 

- Najczęściej wątpliwości są przy 
pojemniku żółtym na tworzywa 
sztuczne. Wrzucamy do niego nie 
tylko plastikowe butelki, ale także 
kartony po mleku i sokach, alu-
miniowe puszki, czyste plastikowe 
worki i reklamówki. Pamiętajmy, 
że do zielonego pojemnika na szkło 
wrzucamy tylko szklane słoiki i bu-
telki. Szkło stołowe, okienne, lustra 
i ceramika nie nadają się do dalsze-
go przetworzenia, a więc powinny 
znaleźć się w pojemniku na odpady 
ogólne - zmieszane. Do odpadów 
biodegradowalnych zaliczamy od-
pady pochodzenia roślinnego, np. 
obierki z owoców i warzyw, trawę, 
gałęzie, l iście, kwiaty, a także 
skorupki jajek. Do tych odpadów 
nie wrzucamy resztek pochodzenia 
mięsnego, kości, odchodów i po-
piołu. Te zasady są bardzo ważne ze 
względów sanitarnych. Zachęcam 
do zapoznania się z materiałami 
informacyjnymi przygotowanymi 
przez Urząd Miasta. Mogą je po-
bierać zarządcy i administratorzy 
wspólnot oraz oczywiście indywi-
dualni mieszkańcy. W materiałach 
przedstawiamy zasady selektywnej 
zbiórki odpadów. Jeśli powstają 
jakieś wątpliwości, to zapraszam 
serdecznie na warsztaty edukacyjne, 
gdzie profesjonaliści przekażą wie-
dzę o segregacji odpadów.

- Za lipiec opłaty za śmieci uiszcza-
ne są w Urzędzie Miasta, a miesz-
kańcy powoli odczuwają zmiany 

„rewolucji śmieciowej”…
- Staramy się wejść w ten okres 

z jak najmniejszą uciążliwością dla 
mieszkańców. Nowy system zmienia 
całkowicie dotychczasowe zasady, 
nie obowiązują już indywidualne 
umowy zawierane przez firmę z 
mieszkańcami. Od tej pory właści-
ciele nieruchomości mieszkalnych 
nie muszą się martwić o dzierżawę 
pojemników na odpady zmieszane. 
Jesteśmy w trakcie rozstawiania 
dodatkowych gniazd zbiorczych i 
przyjmujemy propozycje, gdzie w 
kolejnych miejscach należy je ulo-
kować. Działają także dwa punkty 
selektywnej zbiórki odpadów, jeden 
przy ul. Wolności, a drugi przy 
ul. Krakowskiej. Jesteśmy już po 
otwarciu ofert przetargu na odbiór i 
zagospodarowanie odpadów, spraw-
dzamy złożone przez konsorcjum 
MPGK i Simeko dokumenty. Z 
informacji, które otrzymujemy od 
firm zbierających odpady komunalne 
wiemy, że mieszkańcy przykładają 
się do segregacji odpadów. Ogól-
nodostępne pojemniki zapełniają się 
coraz szybciej. Cieszy nas to, ponie-
waż jako miasto musimy osiągnąć 
odpowiednie poziomy recyklingu i 
odzysku odpadów.

Życie pisze najróżniejsze 
scenariusze i recepty na każdy 
z nich nie sposób przedstawić, 
dlatego w przypadku wątpliwo-
ści najlepiej zasięgnąć indywi-
dualnej porady. Przypominam, 
że odpowiedzi na najróżniejsze 
pytania można uzyskać w punk-
cie informacyjnym, który mieści 
się w budynku Urzędu Miasta 
przy ul. Sudeckiej 29, pokój nr 
31 (tam także udzielana jest po-
moc w wypełnieniu deklaracji 
odpadowych); telefonując pod 
numer 75 75-49-896 lub pisząc 
na adres poczty elektronicznej: 
wgok@jeleniagora.pl

Akcja segregacja 
…czyli informator dla jeleniogórzan o nowych zasadach gospodarki odpadami (3)

Coraz lepiej mieszkańcy Jeleniej Góry radzą sobie z obowiązującymi od niedawna 
nowymi zasadami zagospodarowywania odpadów komunalnych. Ciągle jednak  
dla większości z nas to nowość i jeszcze przyzwyczajamy się do zmian.
Aby ułatwić jeleniogórzanom przystosowanie się do nowych regulacji, Urząd Miasta 
Jelenia Góra, we współpracy z Wojewódzkim Funduszem Ochrony Środowiska  
i Gospodarki Wodnej we Wrocławiu, przygotował cykl publikacji przybliżających nowe 
zasady. To już trzeci taki informator; poprzednie ukazały się 2 i 16 lipca, kolejne  
13 i 20 sierpnia. 

Każdy z mieszkańców Jeleniej Góry, 
który chce sprawnie poradzić sobie z 
czekającymi go zmianami, może to sobie 
ułatwić, uczestnicząc w specjalnych 
warsztatach poświęconych tej tematyce. 
Podczas spotkań, które organizowane są w 
różnych terminach i w różnych częściach 
miasta (harmonogram poniżej), specjaliści 
omawiają: sytuację związaną z gospodaro-

waniem odpadami w kraju, województwie, 
regionie i mieście; nowe prawo odpadowe 
i związane z nim obowiązki gmin oraz wła-
ścicieli nieruchomości, zasady naliczania 
opłat, możliwości korzystania z Punktów 
Selektywnej Zbiórki Odpadów Komunal-
nych (PSZOK); zasady selektywnej zbiórki i 
postępowanie z różnymi grupami odpadów 
na terenie gminy. 

Tym prezentacjom towarzyszą prak-
tyczne zajęcia, ułatwiające uczestnikom 
sprawne i łatwe selekcjonowanie odpa-
dów: „Posegreguj górę śmieci” oraz „Jak 
ograniczać ilość odpadów”. Przewidziana 
jest też dyskusja, a eksperci będą się 
starali rozwiać wszystkie wątpliwości 
uczestników. Dotąd przeprowadzone 
warsztaty cieszyły się sporym powodze-
niem, a ich uczestnicy przyznawali, że 
zajęcia dały odpowiedź na wiele wątpli-
wości związanych z nowym systemem.

Zabobrze - Osiedlowy Dom Kultury 
ul. K. Trzcińskiego 12

1.08.2013 r. (godz. 17.00)
22.08.2013 r. (godz. 17.00) 
Cieplice - Zespół Szkół Ogólnokształcą-

cych nr 2 ul. Gimnazjalna 2
29.08.2013 r. (godz. 17.00)

Sobieszów - Wyższa Szkoła Menadżerska 
ul. Cieplicka 180

14.08.2013 r. (godz. 17.00)

Śródmieście - Jeleniogórskie Centrum 
Kultury ul. 1 Maja 60 58-500 Jelenia Góra

8.08.2013 r. (godz. 17.00)

Informacja o koncie
Miasto Jelenia Góra wprowadziło nowe konto bankowe dla 

opłat za gospodarowanie odpadami komunalnym. W związku 
z tym, miesięczne opłaty za usuwanie śmieci właściciele nie-
ruchomości (lub w ich imieniu zarządcy) winni uiszczać bez 
wezwania na rachunek nr: 

89 1160 2202 0000 0002 4013 2984
Opłat należy dokonywać miesięcznie, w terminie do ostat-

niego dnia miesiąca, za który następuje rozliczenie. Termin 
wniesienia pierwszej opłaty upływa z dniem 31 lipca 2013 r. 
Wpłaty można dokonać przelewem lub w kasach Urzędu Miasta 
Jeleniej Góry.

Warsztaty edukacyjne dla mieszkańców 
- odpady komunalne

Masz pytanie o odpady? 

Kompostownik warto mieć
Nowe zasady gospodarowania i usuwania odpadów komunalnych nie 

nakładają obowiązku posiadania kompostowników, jednak wielu mieszkań-
ców domków jednorodzinnych wykorzystuje ten sposób na pozbywanie się 
odpadów zielonych ze swoich ogrodów i sporej części odpadów kuchennych 
(kompostować można większość tych pochodzenia roślinnego). Dzięki 
kompostownikom można wykorzystywać tego rodzaju odpady jako nawóz 
organiczny. Oczywiście, jeżeli nie posiadamy kompostownika, odpady zielone 
i tak zostaną odebrane z nieruchomości w ramach wnoszonej opłaty. 

Warto pamiętać, że przydomowe kompostowanie ma wiele zalet. Przede 
wszystkim odpady kuchenne pochodzenia roślinnego i odpady zielone 
pochodzące z pielęgnacji ogrodów nie trafiają do pojemnika na komunalne 
odpady zmieszane. Następuje zatem zmniejszenie masy odpadów wywie-
zionych na składowisko, a tym samym wydłużenie okresu jego eksploatacji. 
W dłuższej perspektywie na pewno przyczyni się to do obniżenia kosztów 
funkcjonowania systemu.

Jeleniogórzanie ciągle mają wiele pytań, związanych ze zmianami  
w gospodarce odpadami. Sporo wątpliwości związanych jest z wypełnianiem 
deklaracji. Jak mieszkańcy mają sobie radzić z ewentualnymi problemami, 
odpowiada Zastępca Prezydenta Jeleniej Góry, Hubert Papaj.
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Dla m³odych osób, które nie ukoñczy³y 
16. roku ¿ycia, zainteresowanych 
podjêciem sezonowej pracy zarobkowej, 
nie mamy prostych rozwi¹zañ. Konsty-
tucja dopuszcza wprawdzie zatrudnienie 
dzieci, ale nie mo¿e mieæ ono charak-
teru sta³ego, jest przy tym obostrzone 
zezwoleniami. Zgodnie z polskimi prze-
pisami, dzieci do 16. roku ¿ycia mog¹ 
wykonywaæ pracê lub inne zajêcia za-
robkowe WY£ĄCZNIE na rzecz podmiotu 
prowadz¹cego dzia³alnoœæ kulturaln¹, 
artystyczn¹, sportow¹ lub reklamow¹ 
za zgod¹ rodzica lub opiekuna dziecka, 
a tak¿e za zezwoleniem w³aœciwego 
inspektora pracy. W praktyce wygl¹da 
tak, ¿e dziecko poni¿ej 16. roku ¿ycia 
podejmuj¹ce formê zarobkowania choæby 
w postaci roznoszenia ulotek reklamo-
wych, musi za³atwiæ plik zezwoleñ, w tym 
inspektora okrêgowego, opiniê poradni 
psychologicznej, orzeczenie lekarskie, o 
zezwoleniu rodziców nie wspominaj¹c.

Specyficzn¹ sytuacjê w czasie zimo-
wych i letnich wakacji maj¹ m³odociani 
pracownicy (od 16 do 18 roku ¿ycia) za-
trudniani przez pracodawcê na zasadzie 
praktyk zawodowych, a jednoczeœnie 
uczêszczaj¹cy do szko³y. Prawo do 12 
dni urlopu nabywaj¹ oni po pó³ roku 
pracy. I w momencie, kiedy praktyki 
rozpoczynaj¹ we wrzeœniu, wypada to 

ju¿ po feriach zimowych. O urlop musz¹ 
poprosiæ pracodawcê. Przepisy mówi¹, 
¿e „urlopu nale¿y udzieliæ” w okresie 
ferii szkolnych. W pierwszym roku pracy 
m³odocianego ustawodawca dopuœci³, 
aby pracodawca na jego wniosek móg³ 
zaliczkowo udzieliæ mu urlopu w okresie 
ferii szkolnych, pomimo ¿e m³odociany 
nie naby³ jeszcze prawa do urlopu S³owo 

„nale¿y” pracodawcy ró¿nie interpretuj¹. 
Dla m³odocianych pracowników mamy 
wa¿n¹ informacjê: pracodawca nie 
mo¿e natomiast odmówiæ bezp³atnego 
urlopu m³odocianemu pracownikowi 
w czasie wakacji(!), w wymiarze nie 
przekraczaj¹cym ³¹cznie z urlopem wy-
poczynkowym 2 miesiêcy.

Coraz wiêcej skarg 
Nasz redakcyjny goœæ uczula pracow-

ników, aby uwa¿nie podpisywali umowy, 
mieli œwiadomoœæ, jaki rodzaj umowy 
podpisuj¹.

- Coraz wiêcej osób skar¿y siê na niedo-
trzymanie przez zleceniodawców umowy 
cywilnoprawnej o wynagrodzenia. Dotyczy 
to umówionej wysokoœci zarobku, czasu 
wyp³acania. Codziennie odbieramy po 
kilka takich telefonów - mówi³a Anna Szu-
stak - Je¿eli nie ma dokumentów umowy 
o pracê, niewiele mo¿emy pomóc, inter-
wencja PIP-u mo¿e tylko dotyczyæ spraw 

BHP. Pracownik z umow¹ cywilnoprawn¹, 
nawet jeœli zostanie oszukany, musi sam 
dochodziæ praw w s¹dzie cywilnym.

Przy umowie o dzie³o nie ma wymogu, 
aby podpisana by³a przez obie strony w 
dniu podjêcia pracy. I to czêsto najs³abszy 
punkt takiej umowy. Zamawiaj¹cy dzie³o 
mo¿e przeci¹gaæ moment, w miêdzyczasie 
zmieniæ warunki. Czêsto takie przypadki 
dotycz¹ w³aœnie pracowników przed 18 
rokiem ¿ycia. 

Dla czytelników, którzy przegapili 
dy¿ur specjalisty z PIP-u w redakcji 

„Nowin Jeleniogórskich”, podajemy 
telefony infolinii Okrêgowego Inspek-
toratu Pracy. Mo¿na dzwoniæ piêæ dni 
w tygodniu od godziny 10 do 15:30, a 
w poniedzia³ki do godz. 18, z numeru 
stacjonarnego 801 002 700 lub komór-
kowego 71 734 4440. Infolinia dzia³a 
od paŸdziernika ubieg³ego roku i trzeba 
przyznaæ, telefony dzwoni¹ bez przerwy. 

MPP 

Masz sprawę do dziennikarza? Zadzwoń!
Jelenia Góra  - 501 465 588
powiat jeleniogórski  - 502 205 732
 - 601 572 243
powiat bolesławiecki  - 606 665 454
powiat kamiennogórski  -  601 543 538

powiat lubański  - 606 665 454
powiat lwówecki  -  694 792 203 
powiat zgorzelecki -  606 665 454
powiaty: jaworski i złotoryjski - 605 533 855
redakcja - 75 642 44 20

W każdą środę od 10 do 14.00 w biurze na ul. Skłodowskiej-Curie na Czytelników czeka nasz dziennikarz.

Pięćdziesiąt instytucji z całej 
Polski otrzymało dofinansowanie 
w ramach projektu NCK DK+ Ini-
cjatywa Lokalna 2013. Jednym z 
nich jest OKSiT we Wleniu. Właśnie 
zakończył się pierwszy etap projektu, 
podczas którego, we współpracy z 
ośrodkiem kultury oraz pod okiem 
aniamtora NCK, to sami mieszkańcy 
opracowali diagnozę społeczną oraz 
regulamin przyznawania grantów 

na realizację projektów. Lokalna 
Kapituła w sposób trasnparentny i 
partycypacyjny zarekomendowała 
do realizacji 6 projektów inicjatyw, 
choć  zgłoszonych przez mieszkań-
ców gminy Wleń i grupy nieformalne 
zostało aż 14!. Większość z nich 
odwołuje się do budowania więzi i 
relacji społecznych, z wykorzysta-
niem potencjałów niezwykle boga-
tej historii zarówno miejsca, jak i 

samych mieszkańców. Realizacja 
tych inicjatyw będzie doskonałym 
elementem do wzmacniania tożsa-
mości lokalnej, dumy, identyfikacji, 
przynależności społecznej. To szan-
sa dla budowania wspólnoty wokół 
wspólnych potrzeb i celów, rozwoju 
aspiracji, kretaywności, współdzia-
łania. Inicjatywy we Wleniu będą 
realizowane między wrześniem a 
listopadem.

Sieciowy hotel znanej marki po-
wstanie w miejscu planowanej Ga-
lerii Górskiej, między ulicą Jelenią i 
Pijarską w Jeleniej Górze. Inwestor 

- szczecińska spółka Ariadne - uznał, że 
w obecnych uwarunkowaniach rynko-
wych uruchomienie galerii handlowej 
nie powiedzie się i dlatego postanowił 
przekształcić obiekt w hotel.

W drugim tygodniu sierpnia in-
westor planuje złożenie wniosku o 
udzielenie pozwolenia na budowę. W 
istocie obiekt będzie nieco przebudo-
wany i dostosowany do nowej funkcji.

- Do przeprowadzenia planowanych 
zmian nie jest potrzebna zmiana planu 
zagospodarowania przestrzennego. 
Spodziewamy się, że pozwolenie 
na budowę otrzymamy pod koniec 

sierpnia – wyjaśnia mec. Janusz Pró-
szyński, pełnomocnik inwestora.

Wiosną ubiegłego roku spółka 
Ariadne wystąpiła do miasta z wnio-
skiem o zmianę planu zagospoda-
rowania, przestrzennego, obejmu-
jącego teren inwestycji, z uwagi na 
konieczność rozbudowy powstałego 
obiektu. Właściciel tłumaczył wtedy, 
że chciałby powiększyć galerie o ko-
lejne 6 tysięcy metrów kwadratowych 
w kierunku skarpy i ulicy Jeleniej. 
W planie była budowa multikina. Te 
plany jednak nie powiodły się. Obiekt 
jest już po odbiorze technicznym, a 
właściciel płaci za niego podatek od 
nieruchomości.

GOK

50 dodatkowych kamer monito-
ringu zostanie zamontowanych w 
Jeleniej Górze do końca września. 
Miasto rozstrzygnęło właśnie przetarg 
na to zadanie.

Wygrała go firma Alphatec Com-
munication z Jeleniej Góry, oferując 
kwotę około 1,2 miliona złotych. W 
ramach zadania zostanie zakupionych 
i zamontowanych 45 kamer obroto-
wych, dzienno-nocnych, o 28-krotnym 
zoomie oraz 5 kamer stacjonarnych, 
dualnych, wyposażonych w prze-
twornik CCD ze skanowaniem pro-
gresywnym. Oprócz tego firma musi 
dostarczyć 15 monitorów LCD, w tym 
5 dużych o przekątnej minimum 42 
cale (pozostałe o przekątnej min. 19 
cali), a także szereg elementów tech-
nicznych: promienniki podczerwieni, 
moduły transmisji radiowej, zasilacze 
awaryjne, szafki teletechniczne itd.

– Kamery będą zamontowane głów-
nie tam, gdzie jest to konieczne, jeśli 
chodzi o kwestię bezpieczeństwa i 

obsługę ruchu turystycznego – mówi 
Hubert Papaj, zastępca prezydenta 
Jeleniej Góry. – Były prowadzone 
konsultacje z policją, strażą miejską, 
radnymi. Wsłuchiwano się w potrzeby 
mieszkańców. Łącznie w Jeleniej Gó-
rze będzie już ponad sto kamer.

Jak mówi, system monitoringu się 
sprawdza, często na podstawie obra-
zu kamer zatrzymywani są sprawcy 
wykroczeń i przestępstw. – Podejmo-
wane są też interwencje, które ratują 
zdrowie i życie ludzkie – podkreślił.

Gdzie staną kamery? Praktycznie 
we wszystkich częściach miasta, od 
Zabobrza (Różyckiego – Jana Pawła 
II, postój taxi) przez Grzybek, rondo 
przy Zrembie, stadion przy Złotniczej, 
Cieplice (np. okolice giełdy, ul. Pod-
górzyńska/Cervi) do Sobieszowa (ul. 
Domeyki, obok poczty). Pełna lista 
miejsc znajduje się na naszej stronie 
www.nj24.pl

(ROB)

Będzie więcej kamer w mieście

Galeria nie wyszła, to może hotel?Prawie wszystko o pracy 
sezonowej i nieletnich
W minion¹ œrodê przy redakcyjnych telefonach dy¿urowa³a Anna Szustak, g³ówny 
specjalista z jeleniogórskiego oddzia³u Pañstwowej Inspekcji Pracy. Odpowiada³a na 
pytania dotycz¹ce pracy sezonowej i zatrudnienia m³odocianych w czasie wakacji.

75/64-24-485

W środę od godz. 10 do 12 
będzie dyżurował 

przedstawiciel ZUS-u.

BHP. Pracownik z umow¹ cywilnoprawn¹, 
nawet jeœli zostanie oszukany, musi sam 

Przy umowie o dzie³o nie ma wymogu, 
aby podpisana by³a przez obie strony w 
dniu podjêcia pracy. I to czêsto najs³abszy 
punkt takiej umowy. Zamawiaj¹cy dzie³o 
mo¿e przeci¹gaæ moment, w miêdzyczasie 
zmieniæ warunki. Czêsto takie przypadki 
dotycz¹ w³aœnie pracowników przed 18 

Dla czytelników, którzy przegapili 
dy¿ur specjalisty z PIP-u w redakcji 

„Nowin Jeleniogórskich”, podajemy 
telefony infolinii Okrêgowego Inspek-
toratu Pracy. Mo¿na dzwoniæ piêæ dni 
w tygodniu od godziny 10 do 15:30, a 
w poniedzia³ki do godz. 18, z numeru 
stacjonarnego 801 002 700 lub komór-
kowego 71 734 4440. Infolinia dzia³a 
od paŸdziernika ubieg³ego roku i trzeba 
przyznaæ, telefony dzwoni¹ bez przerwy. 

MPP 

redakcja - 75 642 44 20

- szczecińska spółka Ariadne - uznał, że 

Jeleniej Górze do końca września. 
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Galeria Górska
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JELENIA GÓRA
Kradli, kradli a¿ w koñcu wpadli - to 

powiedzenie jak ula³ pasuje do dwóch 
m³odych jeleniogórzan, zatrzymanych 
w ubieg³ym tygodniu przez policjê. 17- 
i 18-latek w³amali siê do samochodu 
osobowego, zaparkowanego przy ul. 
Osiedle Robotnicze. Ktoœ to zauwa¿y³ 
i zawiadomi³ policjê. Sprawcy co 
prawda na widok nadje¿d¿aj¹cego 
radiowozu zaczêli uciekaæ, ale zatrzy-
mano ich na nastêpnej ulicy. Dopiero 
potem okaza³o siê, ¿e za paznokciami 
maj¹ o wiele wiêcej. Funkcjonariu-
sze ustalili, ¿e maj¹ oni na koncie 
kilkanaœcie kradzieży z w³amaniem. 

Kradli g³ównie radioodtwarzacze, 
g³oœniki samochodowe, gaœnice czy 
³adowarki do telefonów.

BOLES£AWIEC
Prawie 400 tysiêcy z³otych wart 

by³ tir, którego skradziono niedawno 
we Francji. Odzyskali go policjanci z 
Boles³awca. Ciê¿arowy samochód z 
naczep¹ zaparkowany by³ na jednej 
ze stacji paliw na terenie powiatu 
boles³awieckiego. W rêce policji wpad³ 
te¿ 42-letni kierowca, obywatel Litwy. 
Zosta³ aresztowany na 3 miesi¹ce pod 
zarzutem paserstwa. Boles³awiecka 
policja wyjaœnia bli¿sze okolicznoœci 
tej sprawy.

KAMIENNA GÓRA
Do tragedii dosz³o podczas do-

mowej libacji alkoholowej. Pomiêdzy 
uczestnikami dosz³o do awantury. 
21-letni mê¿czyzna wzi¹³ nó¿ ku-
chenny i ugodzi³ nim swojego ojca 
w brzuch. Poszkodowany prze¿y³, bo 
na miejscu szybko pojawi³o siê pogo-
towie i udzielono mu pomocy. A syn 
zosta³ zatrzymany przez policjê, mia³ 
prawie 3 promile alkoholu w wydycha-
nym powietrzu. Zosta³ aresztowany na 
3 miesi¹ce. Wkrótce te¿ stanie przed 
s¹dem, grozi mu do 10 lat wiêzienia.

LUBAÑ
20-latek z Lubania zakocha³ siê, 

a gdy dziewczyna postanowi³a, ¿e 
siê z nim rozstanie, nie wytrzyma³ z 
rozpaczy i chcia³ pope³niæ samojbój-
stwo. Najpierw skaleczy³ siê w rêkê, 
wybijaj¹c szybê w kwiaciarni. Potem 

próbowa³ siê powiesiæ na strychu 
jednego z budynków. Na szczêœcie, 
policjanci przybyli w porê i odwiedli 

go od tego kroku. Nieszczêœliwie 
zakochany mê¿czyzna trafi³ do szpitala.

(ROB)

- Odnoszê wra¿enie, ¿e komuœ 
zale¿a³o na tym, by mnie pozbawiæ 
dotacji - mówi H. Kozieja.

W 2009 roku zakwalifikowano jego 
projekt „Rozbudowa i modernizacja 
Hotelu Cieplice” do dofinansowania 
w ramach Regionalnego Programu 
Operacyjnego. Ca³y projekt opiewa³ 
na 8 milionów z³otych, a dotacja mia³a 
wynosiæ 3,4 miliona z³otych.

Siêgn¹³ po unijne
Hotel, który kupi³ dwa lata wczeœniej, 

by³ w katastrofalnym stanie tech-
nicznym. - To by³a ruina. Zrobi³em 
gruntowny remont istniej¹cego bu-
dynku, wymieni³em wszystkie in-
stalacje, odnowi³em pomieszczenia 

- mówi. W kolejnych etapach planowa³ 
rozbudowê, m.in. budowê czêœci SPA, 
sali restauracyjnej na 300 osób. Na to 
w³aœnie mia³y iœæ pieni¹dze z UE.

- Urz¹d Marsza³kowski we Wroc³awiu, 
który przyznawa³ dotacjê, wprowadzi³ 
do umowy podpunkt, ¿e projekt jest 
zwi¹zany z powstaniem centrum 
treningowo-pobytowego w ramach 
Euro 2012 i ograniczy³ zakoñczenie 
inwestycji do czerwca 2012, czyli 
do momentu rozpoczêcia pi³karskich 
mistrzostw - wyjaœnia Kozieja.

Pro jek t  roz l i czano  poprzez 
Dolnoœl¹sk¹ Instytucjê Poœrednicz¹c¹. 
Bene f i c j en t  mus i a ³  na jp i e rw 
wydaæ w³asne pieni¹dze, a potem 
przedstawiaæ faktury i ubiegaæ siê o 
refundacjê poniesionych kosztów. - 
Dosta³em w ten sposób dwie transze 
na 70 tysiêcy z³otych. A potem zaczê³y 
siê schody - mówi.

Papierkowa robota
- Stawiano przede mn¹ ci¹g³e bariery 

w zakresie dokumentacji - mówi Hen-
ryk Kozieja. - Musia³em na przyk³ad 
w trakcie roku wykonaæ jeszcze 3 
dodatkowe kosztorysy, bo ci¹gle coœ 
nie pasowa³o pani, która to rozlicza. A 
przecie¿ w projekcie, który sk³ada³em, 
by³ kosztorys.

Jak mówi,  l iczy³  na p³ynn¹ 
refundacjê, bo potrzebowa³ pieniêdzy, 
by prowadziæ budowê.

- Potem doczyta³em siê, ¿e istnieje 

mo¿liwoœæ wziêcia zaliczki w kwocie 
600 tysiêcy z³otych. Wzi¹³em j¹, ale ju¿ 
straci³em pó³ roku - mówi. - Zacz¹³em 
wydawaæ te pieni¹dze. Tyle, ¿e moje 
wnioski o refundacjê nie by³y ju¿ 
realizowane. Le¿¹ do dziœ nierozliczo-

ne. Robi³em ten remont systemem 
gospodarczym, walczy³em o ka¿d¹ 
z³otówkê. Potrafiê to robiæ, bo takim 
samym systemem rozbudowywa³em 

„Chatê za Wsi¹”.
- Z³o¿yliœmy faktury w DIP, ka¿da 

by³a opisana przez kierownika budowy, 
inspektora nadzoru. Wszystko by³o jak 
nale¿y. Po jakichœ trzech miesi¹cach 
pani, która nas rozlicza³a, za¿¹da³a 
przedstawienia ca³ej dokumentacji, w 
tym tej wewnêtrznej, nawet - z czego 
siê œmialiœmy - kwitów „magazyn 
wyda” - mówi.

Niestety, sta³o siê ju¿ jasne, ¿e 
inwestor nie dotrzyma terminu. Na 
prze³omie kwietnia i maja 2012 roku 
H. Kozieja zwróci³ siê do Urzêdu 

Marsza³kowskiego we Wroc³awiu 
o przed³u¿enie terminu oddania in-
westycji. Wtedy ju¿ by³o wiadomo, 
¿e Jelenia Góra nie bêdzie centrum 
treningowo-pobytowym, bo opóŸnia³ 
siê remont stadionu przy Z³otniczej 

- Prosi³em raptem o 3 miesi¹ce, 
chcia³em skoñczyæ inwestycjê do 
koñca listopada 2012 roku - mówi 
Henryk Kozieja.

Przysz³a odpowiedŸ odmowna. W 
lipcu Kozieja zosta³ wezwany do zwró-
cenia wykorzystanej dotacji, czyli 670 
tysiêcy z³otych, które wykorzysta³ na 
tamten moment.

Nie mogliœmy d³u¿ej czekaæ
- Mimo, ¿e mog³oby siê wydawaæ, i¿ 

podejœcie UMWD w przypadku projek-
tu dotycz¹cego Hotelu Cieplice by³o 
bardziej restrykcyjne ni¿ w stosunku 
do innych projektów, to ostatecznie 
samorz¹d nie móg³ wyraziæ zgody 
na wyd³u¿enie terminu realizacji 

projektu poza datê rozpoczêcia Euro 
2012, czyli czerwiec 2012r. - t³umaczy 
Miros³awa Kwiatek, dyrektor departa-
mentu funduszy europejskich Urzêdu 
Marsza³kowskiego Województwa 
Dolnoœl¹skiego. - Taki by³ bowiem 

g³ówny warunek otrzymania dofinan-
sowania przez beneficjenta w ramach 
tego konkursu. Taki by³ równie¿ cel 
tego projektu. Nieosi¹gniêcie celu 
konkursu (w tym tak¿e celu projektu) 
za ka¿dym razem skutkuje cofniêciem 
przyznanej dotacji. W przypadku nie-
wyegzekwowania tych œrodków od be-
neficjenta, zwrotu pieniêdzy musia³by 
dokonaæ samorz¹d województwa, a 
konkretnie Dolnoœl¹ska Instytucja 
Poœrednicz¹ca jako strona umowy. 

Jak poinformowa³a Miros³awa 
Kwiatek, beneficjent dwukrotnie uzy-
ska³ zgodê na przesuniêcie terminu 
zakoñczenia realizacji inwestycji, z 
29.02.2012 na kolejno: 30.04.2012 
i 15.06.2012. Brak mo¿liwoœci dal-

szego wyd³u¿enia terminów wynika³ 
bezpoœrednio z daty rozpoczêcia Mi-
strzostw Europy w Pi³ce No¿nej 2012 
trwaj¹cych 8 czerwca do 1 lipca 2012 r. 

Popad³ w tarapaty
Henryk Kozieja po konsultacji z 

prawnikami zaskar¿y³ decyzjê urzêdu do 
s¹du administracyjnego. - Czekam na 
wyznaczenie terminu rozprawy - mówi.

Inwestycjê dokoñczy³ za zaci¹gniête 
nowe kredyty. Ca³oœæ by³a gotowa 6 
stycznia 2013 roku. - Remont wyniós³ o 
2,5 miliona z³otych taniej ni¿ zak³ada³em. 
To dlatego, ¿e ogl¹da³em ka¿d¹ wydan¹ 
z³otówkê. Zaoszczêdzi³em nie tylko 
swoje pieni¹dze, ale i Unii. Ale im nie 
chodzi o to, by by³o tanio i porz¹dnie. 
Chodzi, by by³o szybko i niewa¿ne, za 
ile - denerwuje siê.

Niestety, popad³ w tarapaty finanso-
we. - Musia³em wzi¹æ spory kredyt na 
dokoñczenie inwestycji - mówi. Musi 
sp³acaæ jeszcze pieni¹dze z UE. - Je-
dyny plus, ¿e zgodzili mi siê roz³o¿yæ 
go na raty - mówi.

Boi siê tylko, ¿e nie bêdzie go staæ 
na terminow¹ sp³atê zobowi¹zañ. - 
Gdybym nie dosta³ dotacji, i tak bym 
rozbudowa³ ten hotel, ale etapami, 
zgodnie z mo¿liwoœciami finansowymi. 
Trwa³oby to 5 lat, ale nie mia³bym pêtli 
na szyi - mówi.

Zastanawia go jedno: za pieni¹dze 
z tego samego unijnego programu 
(RPO) przebudowano stadion przy 
Z³otniczej, który te¿ mia³ byæ gotowy 
przed Euro. Kilkakrotnie przekraczano 
terminy oddania inwestycji i miastu - 
które jest beneficjentem - nie zabrano 
dotacji. - Dlaczego w tej sytuacji mnie 
potraktowano tak surowo? - pyta.

Miros³awa Kwiatek odpowiada, ¿e 
projekt ten by³ finansowany w ramach 
innego dzia³ania, którego celem jest 
odnowa zdegradowanych obszarów 
miejskich a kwestia Euro 2012 nie 
mia³a znaczenia przy ocenie projektu, 
bo inne by³y jego cele. Inaczej mówili 
miejscy samorz¹dowcy przy podpisy-
waniu umowy: stadion mia³ byæ go-
towy na mistrzostwa. Do dziœ nie ma 
wszystkich odbiorów technicznych...

Robert Zapora

Unia daje i odbiera
- Skusi³em siê na dotacjê z Unii, a teraz moja firma znajduje siê w trudnej sytuacji finansowej - denerwuje siê 
Henryk Kozieja, w³aœciciel m.in. Hotelu Cieplice. Musi zwróciæ 670 tysiêcy z³otych z Regionalnego Programu 
Operacyjnego, bo nie dotrzyma³ terminu oddania inwestycji. Zaskar¿y³ tê decyzjê do s¹du.

Poradziłbym sobie i bez tej dotacji, ale modernizacja trwałaby dłużej - mówi Henryk Kozieja.

R
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Zespołowi LEKARZY i PIELĘGNIAREK Oddziału 
Chirurgii Onkologicznej w Jeleniej Górze pod 

kierownictwem dr Kazimierza Pichlaka 
a w szczególności dr Krzysztofowi Tobiaszowi, 

dr Piotrowi Berezowskiemu, dr Krzysztofowi Missie, 
dr Joannie Trznadel i dr Justynie Różańskiej-

Oleszczuk za wspaniałą, troskliwą opiekę i leczenie 
naszego Ojca, Mariana Bieńkowskiego

serdecznie dziękują G.J. Węgrzynowscy z Rodziną

PODZIĘKOWANIE
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OD
CZYTELNIKÓW

Z listów od
Przyjació³ - parê
zdañ: reakcja na
moje pisanie o
wycieczce do Zie-
mi Œwiêtej. Wie-
lu siê przyzna³o -
co mnie ucieszy³o - ¿e temat okaza³
siê trafny, wa¿ny, potrzebny i na cza-
sie. INACZEJ teraz te sprawy widz¹.

LILA. „Piszesz o piêknie i m¹dro-
œci tych ludzi - o WYBRANYM NARO-
DZIE - szkoda tylko, ¿e tak trudno
utrzymaæ POKÓJ w tym rejonie.”

PAWE£. „Prawda o tej Ziemi - ¿e
œwiêta, bolesna i przeklêta ekstre-
mizmami wszelakiej maœci, koloru i
opcji. Najbardziej smutne jest to -
co i Ty podkreœlasz: ¿e inspiracjê
do swej nienawiœci czerpi¹ ludzie z
religii. A znajduj¹ oparcie dla swo-
ich opêtañczych ideologii w ksiê-
gach œwiêtych. ¯ydzi - w Torze.
Chrzeœcijanie - w Biblii. Muzu³ma-
nie - w Koranie. Ja nie wró¿ê nicze-
go dobrego tej Ziemi.”

ZOSIA. „Na tle lokalnego konfliktu
Izrael - Arabowie, coraz bardziej wi-
daæ nasilaj¹c¹ siê realnoœæ zagro¿e-
nia globalnym konfliktem cywilizacyj-
nym: chrzeœcijañstwo - islam. Jedy-
nym ratunkiem - œwieckoœæ pañstwa.

CHRZEŒCIJANIE ca³e wieki mnó-
stwo przelali krwi - zanim siê pogo-
dzili z koniecznoœci¹ tolerancji. A nie
tak dawno mia³y jeszcze miejsce po-
tworne wydarzenia - w by³ej Jugos³a-
wii, w Rwandzie. Gdzie œwieckie rz¹-
dy - jest spokój. ¯YDZI - poza orto-
doksami - s¹ obywatelami œwiata.
Izrael ma status pañstwa demokra-
tycznego. MUZU£MANIE d³ug¹ maj¹
przed sob¹ drogê, nim siê naucz¹ po-
szanowania dla innych. Musz¹ odrzu-
ciæ D¯IHAD.”

WOJTEK. „W felietonie W IMIÊ
BOGA smutn¹ wyrazi³eœ prawdê: ILE¯
NA PRZESTRZENI DZIEJÓW W IMIÊ
JAHWE, BOGA I ALLAHA - wiêcej NI¯
W JAKIEKOLWIEK INNE IMIÊ - NIE-
SPRAWIEDLIWOŒCI, KRZYWD I
PRZELANEJ KRWI. Narzuca siê pyta-
nie: Co wyznawcom ka¿e Bogu przy-
pisywaæ okrucieñstwa? Jako pokor-
ny ateista - tak to widzê: Albo taki
Bóg jest - wiêc tego chce. Biblia i
Koran zdanie o Bogu okrutnym po-
twierdzaj¹. To jednak wydaje siê samo
w sobie niedorzecznoœci¹ - w naszym
wspó³czesnym odczuciu istoty Boga.

Albo - jeœli nie chce, a przecie¿
Z£O istnieje i siê dzieje - mo¿e jest i
stwórc¹, ale na pewno nie jest panem
znanego nam ludziom wszechœwiata.
Takie myœli - o ile siê orientujê - zna-
leŸæ mo¿na w Ewangeliach.

Mówienie o DOPUSZCZENIU z³a ze
wzglêdu na woln¹ wolê istot rozum-
nych i œwiadomych - jest komplet-
nym nonsensem. Wówczas nale¿a³o-
by uznaæ, ¿e stworzenie œwiata by³o
pomy³k¹. Nawet jako ateista muszê
stwierdziæ: Nie jest to m¹dre myœle-
nie o Bogu. Mi³y Kubku, jak¹ odpo-
wiedzi¹ z kubka mnie uraczysz?”

No w³aœnie - muszê przyznaæ:
œwietnym, fantastycznym wprost ak-
centem zakoñczy³ swój list Pokorny
Ateista, serdeczny mój Przyjaciel.
Fundament cz³owieczeñstwa, cel i
sens pracy nad sob¹ - M¥DRE MY-
ŒLENIE O BOGU. Zachêcam, Czytel-
niku: Podumaj nad swoim myœleniem
o Bogu. Twój Bóg - Bóg Twego ser-
ca, ale i Bóg Twojego rozumu.

- Czyni Ciê lepszym...?
 KUBEK

Ekologiczna bomba... z opóŸnionym zap³onem?

LOKALE

SPRZEDAM mieszkanie- Wzgórze
Grota Roweckiego, 37,80 m, c.o.,
II piêtro, balkon, bez poœredników,
791-512-601. G1395-K

SPRZEDA¯

ODSPRZEDAM miejsce na starym
cmentarzu komunalnym, mo¿e byæ na
grobowiec, 791-512-601. G1396-K

US£UGI

TRANSPORTOWE, przeprowadz-
ki, bus podwy¿szany, doœwiadczenie,
dyspozycyjnoœæ,  782-021-371.

G2557-G

RÓ¯NE

EKSKLUZYWNY zbiór kaktusów i
sukulentów w Karpaczu, prywatnie z
powodu przeprowadzki, korzystnie
do sprzeda¿y, cena do uzgodnienia.
Tel. 660-788-928 mo¿liwie w jêzyku
niemieckim lub angielskim lub po
polsku sms. G2559-G

21.07 w Mirsku w godzinach nocnych zagin¹³
przestraszony, 7-miesiêczny pies BARI,

mieszaniec owczarka niem.-haski,
czarny, od spodu szarobia³y.

CZWÓRKA ZROZPACZONYCH DZIECI CZEKA
Informacje tel: 608-857-632.

- W Wojanowie rozbieraj¹ baraki,
kopar¹, eternit k³ad¹ na go³ej ziemi,
pyli na nasze dzia³ki - alarmowa³ w
minionym tygodniu mieszkaniec
Wojanowa.

Sprawdziliœmy. Rozbiórka obiek-
tów w £omnicy - Wojanowie 8 trwa-
³a. Pracowa³a jedna koparka i kilku
pracowników.

- Nie boicie siê pracowaæ bez
ubrañ ochronnych? - zapytaliœmy.
Pracownicy wzruszyli ramionami.

Przetarg na rozbiórkê obiektów
og³osi³a Agencja Nieruchomoœci
Rolnych. Przetarg wygra³a firma Pry-
watne Przedsiêbiorstwo Wielobran-
¿owe MAT ze Zgierza.

- Na rozbiórkê mamy 1,5 miesi¹-
ca, ale chcemy skoñczyæ prace jesz-
cze w tym miesi¹cu. Firma dzia³a
legalnie, eternit zawieziemy do punk-
tu utylizacji w Wa³brzychu, czêœæ do
Zgierza - t³umaczy³ przez telefon,
nieobecny akurat na budowie, kie-
rownik robót, Józef Wójcikowski.

W tym problem, ¿e utylizacja eter-
nitu nie jest jedynym wymogiem.
Dzia³ania ochronne podczas rozbiór-
ki obiektów pokrytych eternitem wy-
magaj¹ specjalnych zabezpieczeñ. A
te na placu budowy nie by³y zauwa-
¿alne. Kawa³ki eternitu le¿a³y bezpo-
œrednio na pod³o¿u ziemnym.

- So³tys ju¿ dzwoni³ do mnie w
tej sprawie - mówi wójt Gminy My-
s³akowice, Zdzis³aw Pietrowski -

To nie jest obiekt gminy, od kilku
lat stoi opuszczony. Wielokrotnie
monitowa³em Agencjê Nierucho-
moœci Rolnych, prosz¹c o upo-
rz¹dkowanie terenu.

- Œci¹gaj¹c eternit, pracownicy
powinni byæ zabezpieczeni odzie¿¹
ochronn¹, a materia³ od razu fo-
liowany i tak przewo¿ony do uty-

lizacji - wyjaœnia in¿ynier Jan Jo-
nak z Urzêdu Gminy Mys³akowi-
ce, który podj¹³ temat „niebez-
piecznej rozbiórki”. Po telefonach
od so³tysa i mieszkañców Woja-
nowa, skontaktowa³ siê z pracow-
nikami Agencji Nieruchomoœci
Rolnych, przekaza³ sprawê oso-
bie, która bezpoœrednio opiekuje

siê rozbiórk¹ obiektu, ma kontakt
z wykonawcami.

Kontrolê na budowie przepro-
wadzi³ tak¿e pracownik Woje-
wódzkiego Inspektoratu Ochrony
Œrodowiska, delegatury w Jeleniej
Górze. Sprawa w toku. O wyni-
kach powiadomimy.

MPP

Niebezpieczny eternit
na placu budowy le¿a³

bezpoœrednio na pod³o¿u ziemnym,
o czym zawiadomili nas

zaniepokojeni mieszkañcy
Wojanowa.

„My… miêso¿ercy - mamy to w
genach”. Pod takim has³em prze-
mierza Polskê ogromny amerykañ-
ski truck wraz z grup¹ mi³oœników
zwierz¹t. Akcjê prowadzi Funda-
cja Ewy Naworol, a patronatem
objê³a j¹ m.in. ambasada Kanady.
Zgorzelczanie spotkali siê z nie-
zwyk³¹ ekip¹ w ubieg³ym tygodniu,
pod Centrum Sportowo-Rekreacyj-
nym przy ul. Maratoñskiej.

- Celem fundacji jest doszkala-
nie dzieci, a tak¿e ich rodziców,
w zakresie tego, jak prawid³owo i
odpowiedzialnie opiekowaæ siê
domowymi zwierzêtami - wyjaœnia
Paulina Raczuch.

- Uczymy, jak unikn¹æ np. pogry-
zienia, jak zachowywaæ siê w sto-
sunku do zwierz¹t obcych. Ale te¿
jak karmiæ naszego pupila, ¿eby
¿y³ jak najd³u¿ej i by³ zdrowy. Nie
wszyscy bowiem wiedz¹, ¿e kar-
mienie psa resztkami z ludzkiego
sto³u niekoniecznie wychodzi zwie-
rzêciu na zdrowie. Niektóre pokar-
my, takie jak np. czekolada czy wi-
nogrona, s¹ po prostu toksyczne.

Edukatorki fundacji szerz¹ wie-
dzê, która dla wielu ludzi wci¹¿
jeszcze jest zaskoczeniem. Nie-
którzy z prawdziwym zdziwieniem
dowiaduj¹ siê, ¿e nie nale¿y po-
dawaæ mleka - ani doros³ym
psom, ani kotom! Tym samym
sypi¹ siê w gruzy ró¿ne domowe
oczywistoœci i wieloletnie nawyki,
uprawiane czêsto ca³ymi latami w
stosunku do czworonogów. Koty
uwielbiaj¹ mleko - ale po zawar-
tej w nim laktozie miewaj¹ sensa-
cje ¿o³¹dkowe, a w d³u¿szej per-
spektywie mog¹ po prostu skró-
ciæ swoje ¿ycie. Smutno mog¹ siê
te¿ zakoñczyæ próby uczynienia
z czworonoga… wegetarianina.

„Miêso¿ercy…” jad¹ przez ca³¹
Polskê. Goœcili ju¿ w okolicach Rze-
szowa, jechali przez Kraków, Opo-
le, Z¹bkowice Œl¹skie, Nysê, Klucz-
bork, Œwidnicê, zahaczyli o Lubañ,
a ze Zgorzelca pojechali do Krosna
Odrzañskiego, przez ¯ary w kierun-
ku Poznania, a potem nad morze.

Dzieci, które spotykaj¹ siê z
ekip¹ niezwyk³ego trucka, rozma-

wiaj¹ z edukator-
kami i ogl¹daj¹
specjalnie przy-
gotowane pre-
zentacje. Ich
przewodnikami
po œwiecie zwie-
rz¹t s¹: Szefowa
Lola, Uœmiech-
niêty Czesiu, Fi-
lip zwany Zaka-
piorem czy Ga-
cek. Animowane
zwierzaki t³u-
macz¹ i demon-
struj¹, jak odpo-

wiedzialnie opiekowaæ siê domo-
wymi pupilami, zw³aszcza w okre-
sie trwaj¹cych w³aœnie wakacji;
jak ¿ywiæ poszczególne gatunki,
jak zapobiegaæ pogryzieniom, jak
siê odpowiednio zachowywaæ w
danej sytuacji, itd.

- Zdarza siê, ¿e zaskakujemy
naszych goœci, ale oni nas tak¿e
- przyznaje pani Paulina. - Na
przyk³ad podczas wymieniania
substancji, których nie nale¿y po-
dawaæ psom, dowiedzieliœmy siê
od pewnego dziecka, ¿e nie nale-

Miêso¿ercy w podró¿y przez Polskê
¿y dawaæ te¿ papierosów… Bywa
zabawnie. Dzieci zaskakuj¹ te¿
bardzo pozytywnie. Wiele z nich
wie np., ¿e w przypadku ataku
psa nale¿y szukaæ ratunku w tzw.
pozycji ¿ó³wia, a nie uciekaæ.
Wiedz¹, ¿e pies pochodzi od wil-
ka, i ¿e nie nale¿y patrzeæ mu w
oczy. Uzasadniæ dlaczego tak
jest, ju¿ nie potrafi³y - ale w³aœnie
tu jest przestrzeñ dla nas, ¿eby
uzupe³niaæ i rozwijaæ tê wiedzê,
któr¹ maluchy ju¿ maj¹.

(mat)

Paulina Raczuch opowiada dzieciom o tym,
jak m¹drze kochaæ swoich domowych pupili.
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- Zawód i praca geo-
dety postrzegane są 
w osobie człowieka w 
terenie, który przy dro-
dze stoi z urządzeniem 
pomiarowym. Geodetę 
kojarzą z mapkami z 
czerwoną pieczątką. To 
stereotyp.

- Oczywiście, dlatego 
walczę z nim. Geodeta 
zajmuje się spektrum 
zagadnień techniczno - 
prawnych. Musi znać 
i  przestrzegać obo-
wiązujące przepisy, w 
oparciu o które tworzy 
dokumentację.

- Jest siedem za-
kresów specjalizacji. 
Większość geodetów 
ma uprawnienia jed-
nej lub dwóch. Pan 
zdobył  państwowe 
uprawnienia w...

- Trzech zakresach 
uprawnień. Każdy to 
trudny egzamin i prak-
tyka. Jestem inżynierem 
geodetą po Akademii 
(obecnie Uniwersytet) 
Rolniczej we Wrocławiu 
od 2001 roku. Pochodzę 
z Jastrzębia Zdroju. Firma AGRAD działa 
osiem lat. Obecnie jesteśmy najbardziej 
liczebnym biurem w regionie jeleniogórskim. 
Biura geodezyjne w Jeleniej Górze prowadzą 
działalność w zdecydowanie mniejszej 
skali. Geodeci pracują też indywidualnie - w 
gruncie rzeczy to wolny zawód. Zatrudniam 
dwanaście osób i współpracuję z kilkoma 
kooperantami. AGRAD ma filię w Lubaniu 
obsługującą region lubańsko - zgorzelecko 

- lwówecki.
- „Jestem szczęśliwym człowiekiem. 

Ciężką pracą udało mi się zrealizować 
wiele ciekawych pomysłów. Szanuję 
każdego klienta i to chyba sprawia, że 
są tacy, którzy życzą sobie współpracy 
tylko z nami. Takich klientów stale nam 
przybywa.” To pana słowa?

- Tak. Atuty biura AGRAD to profesjona-
lizm, mobilność, sprzęt pomiarowy najnow-
szej generacji i fachowi pracownicy. Dla nich 
i dla mnie geodezja jest pasją. Przekłada 
się ona na jakość wykonywanych zleceń i 
zaangażowanie. Nie muszę nikogo pilno-
wać. Każdy pracownik doskonale realizuje 
powierzone mu zadania. W biurze panuje 
koleżeńska atmosfera i bardzo się cieszę, 
że udało się zorganizować taki fajny zespół.

- AGRAD zajmuje się obsługą geo-
dezyjną sieci wodno - kanalizacyjnych, 
budowy dróg, budownictwa wielkoob-
szarowego, telekomunikacji, energetyki, 
hydrologii, projektami źródeł energii 
odnawialnej, budownictwem jedno - i 
wielorodzinnym. Tylko w Jeleniej Górze 
i w powiecie jeleniogórskim?

- W 50 procentach. Tyle samo zamówień 
mamy z innych regionów Dolnego Śląska. 
Ponadto z Lubuskiego, Wielkopolski i 
Zachodniopomorskiego.

- W minionym półroczu sporo zainwe-
stował pan w najnowszy sprzęt pomiarowy 
amerykańskiej firmy Trimble. Taka była 
konieczność?

- To znakomity sprzęt, który optymalizuje 
proces pomiaru, tworzenia opracowań i koń-
cowej autoryzacji projektów. To ciągły pomiar 
metodą GPS - RTK w kombinacji z pomiarem 
tradycyjnym. Do obsługi nowoczesnego 
sprzętu wystarczy jeden geodeta, nie musi 
go wspomagać pomocnik. Z technologii GPS 
zaczęliśmy korzystać jako pierwsi w Jeleniej 
Górze. Obecnie takie rozwiązania są już po-
wszechne. Posiadamy również wysokiej klasy 
sprzęt do poligrafii wielkoformatowej. Wpa-
dłem kiedyś na pomysł, że możemy świadczyć 
usługi dla ludności. Teraz to teoretycznie taki 
większy punkt ksero, jednak obsługiwany 
przez inżyniera. Będziemy rozwijać tę dziedzi-
nę usług, choć działa już bardzo prężnie.

- Nie ukrywa pan, że ma wiele nowych 
pomysłów. Na wszystko wystarczy czasu?

- Brakuje go. Jednak nie rezygnuję z 
pozazawodowej pasji - muzykowania. Gram 
na gitarze i instrumentach klawiszowych, 
ponadto jestem wokalistą. Spotykamy się 
w gronie kolegów i muzykujemy. Przez 
dwa lata byłem menedżerem polskiej grupy 
rockowej Sandstone, która płytę nagrała w 
USA. Dalej mamy dobry kontakt.

- Dziękuję za rozmowę.
Henryk Stobiecki

Twarze jeleniogórskiego biznesu

Geodezja naszą pasją
z MARCINEM 
KOSTRZEWSKIM, 

właścicielem Biura Geodezyjno Projektowego AGRAD

REKLAMA I PROMOCJA

- Organ nadzoru otrzymał in-
formację, że dwóch radnych za-
meldowanych jest wprawdzie na 
pobyt stały w Gminie Jelenia Góra, 
jednak faktycznie zamieszkują 
oni na terenach ościen-
nych: Dziwiszów i Jeżów 
Sudecki - pisze Grzegorz 
Ninard, zastępca dyrek-
tora Wydziału Nadzoru 
i Kontroli Urzędu Woje-
wódzkiego we Wrocła-
wiu. Takie pismo wpłynęło 
niedawno do biura rady 
miejskiej w Jeleniej Górze.

Chodzi o przewodni-
czącego rady miejskiej, 
Leszka Wrotniewskiego, 
oraz przewodniczącego 
komisji rozwoju, Wie-
sława Tomerę. Obaj są 
radnymi Platformy Oby-
watelskiej. Pierwszy ma 
dom w Dziwiszowie, dru-
gi niedawno wybudował 
się w Jeżowie Sudeckim.

G.  N inard  przypo-
mina, że w świetle or-
dynacji wyborczej, o 
prawie wyborczym nie 
decyduje miejsce za-
meldowania, ale miej-
sce zamieszkiwania.

Sami zainteresowani nie mają 
sobie nic do zarzucenia. - Sytu-
acja nie zmieniła się od początku 
kadencji - mówi Leszek Wrot-
niewski. - Moje związki z Jelenią 
Górą były negowane już w czasie 
kampanii wyborczej.

Jak mówi, ma dwie nieru-
chomości (oprócz domu także 
mieszkanie na Zabobrzu) i żyje 
i w jednym, i w drugim miejscu. 

- Moje życie zawodowe, a także 
zdecydowana większość życia 
prywatnego, związane są z Jele-
nią Górą - podkreśla.

Szef rady zapewnił, że wkrótce 
złoży wojewodzie stosowne wy-
jaśnienia.

W podobnym tonie wypowiada 
się Wiesław Tomera, który jest 
radnym od kilku kadencji. - W 
trakcie tej kadencji wybudowałem 
dom w Jeżowie, z myślą o tym, 
żeby jedną z nieruchomości prze-
znaczyć dzieciom. Jeszcze nie 
zdecydowaliśmy z żoną, gdzie 
będziemy mieszkać na stałe, a 
gdzie będą moi synowie. Obecnie 
żyjemy na dwa domy - tłumaczy.

W ocenie sytuacji może pomóc 
deklaracja śmieciowa. Według 
ustawy, składa się ją nie w miej-
scu zameldowania, a w miejscu 
zamieszkania. - Złożyłem swoją 
w Jeleniej Górze - zapewnia L. 
Wrotniewski.

- Ja złożyłem i w Jeleniej Górze, 
i w Jeżowie - mówi W. Tomera. To 
jednak oznacza, że radny będzie 

płacił podwójnie za śmieci. - No 
i to jest dowód na to, że jeszcze 
się nie zdecydowaliśmy, gdzie 
będziemy mieszkać - mówi. Obaj 
twierdzą też, że podatki płacą w 

Jeleniej Górze.
Podobny casus rozpatrywał 

pod koniec ubiegłego roku Wo-
jewódzki Sąd Administracyjny 
w Kielcach. Dotyczył radnego 
Włoszczowy. Rada miejska wy-
gasiła koledze mandat uznając, 
że nie mieszka on na terenie 
gminy, tylko w sąsiedniej gmi-
nie. Radny zaskarżył tę decy-
zję do WSA. W uzasadnieniu 
wyjaśnił, że jest wraz z żoną 
właścicielem dwóch domów, 
oddalonych od siebie o nie-
spełna 2 km. Jeden leży we wsi 
Czarnica w gminie Włoszczowa, 
drugi oddalony jest od granicy 
gminy o około jeden metr (!). 
Radny wskazywał na swoje 
więzi z Czarnicą od urodzenia, 
tj. chrzest w tamtejszej parafii, 
ukończenie tamtejszej szkoły 
podstawowej, znajomość ze 
wszystkimi mieszkańcami wsi, 
fakt otrzymania największej 
liczby głosów w całym okręgu 
wyborczym, uczestnictwo w 
uroczystościach społeczno-
patriotycznych, członkostwo 
w stowarzyszeniu. Podał, że z 
sąsiednią gminą wiąże go jedy-
nie to, że budynek, którego jest 
właścicielem, leży na jej terenie.

Sąd jednak odrzucił skargę 
radnego. - Stosownie do art. 25 
k.c. miejscem zamieszkania oso-
by fizycznej jest miejscowość, w 
której osoba ta przebywa z za-
miarem stałego pobytu - napisał 
sąd w uzasadnieniu. - W prawnej 

konstrukcji miejsca zamieszkania 
występują więc łącznie dwa ele-
menty, tj. przebywanie w sensie 
fizycznym w określonej miejsco-
wości (corpus) oraz wola, zamiar 

stałego pobytu (animus). 
Wskazane przez skar-

żącego okoliczności nie 
podważają podstawowego 
dla rozstrzygnięcia niniej-
szej sprawy ustalenia, że 
nie zamieszkuje on na stałe 
na terenie działania rady 
miejskiej we Włoszczowej, 
mimo że (…) posiada za-
meldowanie na terenie tej 
gminy. To, że ma emocjo-
nalne związki z gminą, w 
której był radnym, w ocenie 
sądu nie miało znaczenia.

Wracając do jeleniogór-
skich radnych: pismo w 
ich sprawie wpłynęło do 
ratusza w połowie lipca. 
Mają oni miesiąc na usto-
sunkowanie się do tych 
wątpliwości. Nadzór praw-
ny wojewody przypomina 
też jeleniogórskiej radzie, 
że jeśli rzeczywiście będą 
przesłanki uzasadniające 
wygaśnięcie mandatu, ta 

będzie musiała to zrobić w ciągu 
30 dni. Jeśli sama tego nie zrobi, 
może to zrobić wojewoda.

- Wystąpiłem do wojewody o 
przedłużenie terminu złożenia wy-
jaśnień radnych do 15 września z 
uwagi na okres urlopowy - mówi 
Józef Sarzyński, wiceprzewodni-
czący rady, który przyjmuje ko-
respondencję pod nieobecnośc 
przewodniczącego. - Obaj radni 
obecnie przebywają na urlopach.

Jak mówi, ma pewne wątpli-
wości co do tej sprawy. Pierwsza 

- formalna, kto miałby przeprowa-
dzić postępowanie wyjaśniające 
w sprawie radnych, by jedno-
znacznie orzec, czy należy im 
wygasić mandat, czy nie. By 
mieć pewność co do miejsca za-
mieszkania, należałoby odpytać 
sąsiadów radnych. - Rada nie 
ma uprawnień do tak głębokiej 
kontroli - mówi. Podejrzewa, że 
całe postępowanie ograniczy 
się do złożenia przez radnych 
wyjaśnień. Podkreśla też, że 
ordynacja jest w tym punkcie 
trochę nieżyciowa. - Niektórzy 
dzisiaj mają po kilka nieruchomo-
ści - mówi J. Sarzyński.

- Jakie by nie było, to jednak 
prawo - ripostuje inny jelenio-
górski radny. - Nie mam wątpli-
wości, że ich życie jest związane 
z miastem, ale jeśli w nim nie 
mieszkają, to powinni stracić 
mandaty. Nawet jeśli mają Jele-
nią Górę za oknem.

Robert Zapora

Miejsce zamieszkania, a miejsce zameldowania 
to nie to samo

Radni stracą 
mandaty?
Dwóm wysoko postawionym jeleniogórskim radnym grozi utrata 
mandatów. Dlaczego? Wojewoda podejrzewa, że nie mieszkają oni 
w Jeleniej Górze.

R
. Z

AP
O

R
ALeszek Wrotniewski mówi,  

że jego związki z Jelenią Górą  
były  
kwestionowane  
już w czasie  
kampanii  
wyborczej.
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Niebezpieczne chwile prze¿yli 
w ubieg³ym tygodniu pracownicy 
i klienci Starostwa Powiatowego 
w Zgorzelcu. 23 lipca, kilkanaœcie 
minut przed po³udniem, do budyn-
ku wszed³ pan w sile wieku. Nikt 
by nawet nie zwróci³ na niego 
uwagi, gdyby nie wydarzenia, 
które nastêpnie mia³y miejsce. 
Mê¿czyzna mia³ ze sob¹ s³oik z 
ciecz¹. Jak siê póŸniej okaza³o, 
by³a to ³atwopalna substancja, 
prawdopodobnie rozpuszczalnik. 
Desperat nie szuka³ d³ugo. Wyla³ 
substancjê na fragment œciany 
i pod³ogê tu¿ przy pierwszym 
urzêdniczym pomieszczeniu, na-
przeciwko wahad³owych drzwi 
wejœciowych do holu. Nastêpnie 
podpal i ³  p ³yn,  wzbudzaj¹c 
p³omienie i k³êby dymu. Pad³o 
akurat na Wydzia³ Komunikacji 
ale, jak siê póŸniej okaza³o, to nie 

jego pracownicy byli celem ataku. 
Za³oga starostwa bardzo szyb-

ko zareagowa³a na zagro¿enie. 
P³omienie ugaszono, nim zd¹¿y³y 
siê rozprzestrzeniæ, a na miejsce 
zdarzenia natychmiast wezwa-
no s³u¿by porz¹dkowe. Policja 
ujê³a sprawcê bardzo szybko i 
zatrzyma³a go do wyjaœnienia 
wszystkich okolicznoœci. Okaza³o 
siê, ¿e desperacki akt mia³ byæ 
wyrazem protestu wobec ogólnie 
z³ej sytuacji w kraju, a tak¿e fatal-
nej sytuacji osobistej mê¿czyzny. 
Pan ów ubrany by³ w koszulkê z 
napisem „W Polsce s¹ za wysokie 
ceny” i by³ g³êboko sfrustrowany 
osobist¹ sytuacj¹ materialno-by-
tow¹; m.in. tym, ¿e od lat bezsku-
tecznie czeka na mieszkanie. 

Trzeba przyznaæ, ¿e wszyscy 
mieli ogromne szczêœcie. Ca³a hi-
storia mog³a siê skoñczyæ tragicz-

nie dla wielu osób. Niespe³na dwa 
lata temu opisywaliœmy podobny 
przypadek, gdy do budynku Ko-
mendy Powiatowej Policji w Zgo-
rzelcu wszed³ podobny „intere-
sant”. Na pozór zupe³nie normal-
ny, jeden z wielu za³atwiaj¹cych 
swoje sprawy w instytucji pu-
blicznej. Wówczas mieszkaniec 
Zawidowa obla³ ³atwopaln¹ sub-
stancj¹ siebie samego i pod-
pali³ siê na oczach przera¿onej 
recepcjonistki. Wtedy równie¿ 
by³o to wo³anie osoby g³êboko 
sfrustrowanej rzeczywistoœci¹, 
i zupe³nie bezradnej wobec 
obojêtnoœci urzêdów. Tamta hi-
storia zakoñczy³a siê tragicznie, 
bo poparzony desperat zmar³ po 
tygodniach cierpienia wskutek 
doznanych poparzeñ. A walczy³ 
o uciszenie dzia³aj¹cego po 
s¹siedzku baru.

Jak poinformowa³a Anna 
W³oszczyk z Komendy Powiato-
wej Policji w Zgorzelcu, spraw-
ca wtorkowego podpalenia w 
starostwie us³ysza³ zarzut z art. 
288 kk, dotycz¹cy zniszczenia 
mienia. Stanie przed s¹dem. By³ 
konsultowany psychiatrycznie 
ale bieg³y orzek³, ¿e mê¿czyzna 

mo¿e odpowiadaæ za swój czyn. 
Czyn, którego siê dopuœci³, 

zagro¿ony jest sankcj¹ do 5 lat 
pozbawienia wolnoœci. Trudno 
przewidzieæ, jakie bêd¹ dalsze 
losy desperata. Albo otrzeŸwieje 
po „przygodzie” z policj¹, albo 
znowu coœ podpali…

(mat)

KON-SIM - konsorcjum firm 
Simeko i MPGK wygra³o prze-
targ na wywóz odpadów komu-
nalnych w Jeleniej Górze. By³a 
to jedyna oferta w powtórnym 
przetargu na te us³ugi. Praw-
dopodobnie w przysz³ym ty-
godniu zostanie podpisana 
umowa z wykonawc¹, który 
przyst¹pi do realizacji zadañ 
od 1 wrzeœnia.

Wspomniane konsorcjum firm 
komunalnych zaproponowa³o 
stawkê 18,877 mln z³otych za 
pó³toraroczny okres wywozu 
œmieci. Miasto przewidzia³o na 
to zadanie w bud¿ecie kwotê 
wy¿sz¹ o niespe³na 36 tysiêcy.

- Cieszymy siê z wygranej i z 
tego, ¿e konkurencja nie dopisa³a. 
Podobne us³ugi jako konsorcjum 
œwiadczymy tak¿e dla oœmiu 
okolicznych gmin i samodzielnie 
dla Janowic Wielkich - powiedzia³ 
po og³oszeniu wyników przetargu 
Leszek Sikora, prezes Simeko.

Przedstawiciele konsorcjum 
przyznaj¹, ¿e bêd¹ musieli 

doposa¿yæ swoje firmy w kolejne 
œmieciarki oraz pojemniki na od-
pady, z czym obecnie na rynku 
jest pewien k³opot.

- Firmy produkuj¹ce pojemniki 
maj¹ zamówienia do koñca roku 
i na terenie kraju trudno od rêki 

kupiæ pojemniki. Rozeznawaliœmy 
nawet zagraniczne rynki i okazuje 
siê, ¿e w Europie te¿ brakuje po-
jemników - przyznaje W³odzimierz 
Stasiak, prezes MPGK.

Szefowie komunalnych firm 
przyznaj¹, ¿e w obecnych re-

aliach rynkowych bardzo kosz-
towne bêd¹ zakupy specjali-
stycznych samochodów i innego 
sprzêtu do wywozu i groma-
dzenia odpadów, bo producen-
ci, wykorzystuj¹c koniunkturê, 
znacznie podnieœli ceny, nawet 
do 200 procent.

Choæ umowa na wywóz odpa-
dów komunalnych obowi¹zywaæ 
zacznie dopiero od 1 wrzeœnia, 
to obie firmy do tego czasu 
bêd¹ nadal wywozi³y œmieci 
na dotychczasowych zasadach, 
korzystaj¹c ju¿ jednak z rozsta-
wionych w mieœcie pojemników 
do selektywnej zbiórki.

Do koñca wrzeœnia rozsta-
wionych zostanie w mieœcie 
kolejnych 75 tzw. gniazd, czyli 
zespo³u pojemników do selek-
tywnej zbiórki odpadów, kolejna 
taka partia pojawi siê w mieœcie 
do koñca roku.

Na razie œmieci z Jeleniej Góry 
trafiaj¹ na wysypisko w Kostrzy-
cy. W pierwszym przetargu firmy, 
kalkuluj¹c stawkê za us³ugê, 

uwzglêdnia³y koniecznoœæ wy-
wozu œmieci do Lubawki, bo 
tylko tamta instalacja spe³nia³a 
odpowiednie wymogi. Jednak 
ostatnio sk³adowisko w Lubawce 
odmówi³o, ze wzglêdów tech-
nicznych, przyjmowania jelenio-
górskich œmieci. Gdyby odpady 
z Jeleniej Góry mia³y jeŸdziæ do 
Lubawki, to koszt ich transportu 
i sk³adowania by³by du¿o wy¿szy 
ni¿ gdyby trafia³y do Kostrzycy.

Zwyciêskie konsorcjum ma 
nadziejê, ¿e sk³adowisko odpa-
dów w Kostrzycy uzyska nieba-
wem status regionalnej instalacji 
przetwarzania odpadów komunal-
nych i bêdzie mog³o przyjmowaæ 
wszystkie odpady z miasta.

Simeko z MPGK planuj¹ te¿ 
powo³anie odrêbnej spó³ki - Je-
leniogórskiego Centrum Recy-
klingu, która zajmowa³aby siê se-
lekcj¹ i wstêpnym oczyszczeniem 
odpadów zebranych selektywnie, 
a nastêpnie ich wywozem.

GOK

Zwi¹zkowcy podjêli stosown¹ 
uchwa³ê 23 lipca, opieraj¹c siê na 
zapisach ustawy o rozwi¹zywaniu 
sporów zbiorowych. Jak ju¿ 
informowaliœmy, zrzeszona czêœæ 
za³ogi od marca br. znajduje siê w 
stanie sporu zbiorowego z praco-
dawc¹. Na 22 lipca wyznaczony 
by³ termin spotkania z udzia³em 
mediatora. Cierpliwoœæ górników 
zaczê³a siê jednak wyczerpywaæ, 
bo „od chwili podpisania protoko³u 
rozbie¿noœci spotkania z pra-
codawc¹ oraz Zarz¹dami PGE 
i PGE GiEK S.A. nie spe³ni³y 
oczekiwañ strony spo³ecznej, a 

wrêcz oddali³y zakoñczenie sporu 
ze wzglêdu na zakusy wydzielania 
pracowników tzw. wsparcia do 
spó³ek zale¿nych, bez uzgodnieñ 
ze stron¹ spo³eczn¹”. 

Górnicy wprost mówi¹ o nisz-
czeniu bran¿y wêgla brunatnego, 
która odbywa siê na ich oczach. 
Równie¿ 23 lipca, we Wroc³awiu, 
odby³o siê posiedzenie przedsta-
wicieli organizacji zwi¹zkowych 
bran¿y wêgla brunatnego z Ada-
mowa, Konina, Be³chatowa i 
Turowa. Zwi¹zkowcy ustalili, ¿e 
podejm¹ wszelkie, zgodne z 
prawem dzia³ania, maj¹ce na 

celu obronê miejsc pracy i praw 
pracowniczych. Przy czym KWB 
Adamów i KWB Konin domagaj¹ 
siê powstrzymania: grupowych 
zwolnieñ, obni¿ania zarobków, 
przenoszenia pracowników do 
innych spó³ek oraz braku prze-
strzegania zawartych umów i 
porozumieñ spo³ecznych. Z ko-
lei KWB Turów chce broniæ 
istniej¹cych miejsc pracy i 
wyegzekwowaæ od pracodawcy 
realizacjê podpisanych umów 
spo³ecznych. 

Uchwa³a o strajku ostrze-
gawczym w Turowie to jakby 

ci¹g dalszy tej samej historii. 
Górnicy uznali, ¿e prowadzo-
ne postêpowanie mediacyjne 
nie ma szans doprowadziæ do 
rozwi¹zania sporu zbiorowego. 
St¹d decyzja o strajku ostrze-
gawczym. Uprzednio zwi¹zkowcy 
przeprowadzili referendum straj-
kowe, w którym 99,07 proc. pra-
cowników bior¹cych udzia³ w 
referendum wypowiedzia³o siê za 
akcj¹ protestacyjn¹. 

„Nie ma i nie bêdzie naszej 
zgody na pomys³y oszczêdzania 
polegaj¹ce na wydzielaniu 
poszczegó lnych  obszarów 

dzia³alnoœci Oddzia³u wraz z 
pracownikami - czytamy w ofi-
cjalnym komunikacie. Wzywamy 
pracodawcê i Zarz¹d do podjêcia 
rzeczywistych rozmów w tema-
tach dotycz¹cych najwy¿szej 
wartoœci firmy, czyli pracowników 
oraz przestrzegania podpisanych 
porozumieñ i innych umów.” Dwu-
godzinny strajk ostrzegawczy 
odbêdzie siê 6 wrzeœnia w godz. 
10.00 - 12.00. Bêdzie polega³ na 
zaprzestaniu œwiadczenia pracy 
przez pracowników kopalni we 
wszystkich miejscach pracy. 

(mat)

Chcia³ spaliæ starostwo Zniszczenia nie s¹ bardzo 
du¿e, ale bez remontu siê 
nie obêdzie. Pozostaje te¿ 
pytanie o bezpieczeñstwo 
urzêdników.

Strajk ostrzegawczy w kopalni 
Turów stanie na dwie godziny 

Konsorcjum wygrywa jako jedyny oferent

Jedyną ofert¹, jak¹ zg³oszono do przetargu, by³a propozycja 
konsorcjum Simeko i MPGK.

Miêdzyzwi¹zkowy Zespó³ Negocjacyjno Protestacyjny przy PGE GiEK S.A. Oddzia³ KWB Turów podj¹³ decyzjê - 
6 wrzeœnia kopalnia stanie na dwie godziny w ramach strajku ostrzegawczego. 
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- Ostatnie badania pokazu-
ją, że w Polsce obniżyło się 
zadowolenie z pracy policji i 
sięgnęło poziomu z połowy lat 
90. Pracę policji ocenia dobrze 
57 procent społeczeństwa. Gdy 
te dane przełożymy na nasze 
podwórko, to....

- To powiem, że miasto i powiat 
są bezpieczne. Oczywiście sta-
tystyki nie oddadzą nigdy całej 
rzeczywistości. Liczby rejestrują 
tylko część naszej działalności. 
Najważniejsze, aby policja była 
skuteczna. Ludzie tego właśnie 
oczekują.

- Od lat słyszy się, że policyjna 
praca w waszych wewnętrznych 
statystykach wygląda nieźle, że 
pracujecie, by słupki w tej czy 
innej kategorii były na odpo-
wiednim poziomie. I dzieje się 
to w sytuacji, gdy w rozmowie 
z policjantami słyszymy ich cią-
głe narzekania na biurokracje i 

„papierologię”.
- Zgodzę się ze stwierdzeniem, 

że czasem papierów w naszej 
pracy jest za dużo, ale my tylko 
wykonujemy to, czego wymagają 
od nas procedury i przepisy. Ale 
nie zgodzę się ze stwierdzeniem, 
że pracujemy dla statystyki. Nie 
ma takich sytuacji, bym wymagał 
od funkcjonariuszy, którzy - na 
przykład - rozpoczynają patrol na 
mieście, by zakończyli go taką 
czy inną liczbą mandatów lub 
innych decyzji. Nie w tym rzecz. 
Skuteczność pracy policjanta 
nie na tym ma polegać. Proszę 
mi wierzyć, że nietrudno byłoby 
patrolowi nałożyć bardzo dużą 
ilość mandatów, bo okoliczności 
temu sprzyjających na pewno 
by nie brakło. Jednak statystyka 
jest częścią naszej pracy. W jakiś 
sposób trzeba zmierzyć jej efek-
tywność, zobaczyć, jakie są słabe 
i mocne strony.

- To czym może się pochwalić 
jeleniogórska policja w tym roku?

- Głośna była sprawa podwójne-
go zabójstwa w filharmonii. Po 11 
godzinach od zdarzenia sprawca 
został już ujęty. Dość szybko uję-
liśmy też sprawców napadu na 
jubilera w Karpaczu czy sprawcę 

napadu na „Żabkę” przy Kocha-
nowskiego. Na Pomorzu zostali 
ujęci sprawcy włamania i kradzie-
ży do jednego z zakładów pogrze-
bowych, z którego skradli sporą 
sumę pieniędzy. Zatrzymaliśmy 
też Austriaka, który wiózł kompo-
nenty do produkcji narkotyków, z 
których można było wytworzyć 

około 460 kilogramów amfetaminy. 
To tylko niektóre ze spraw. Było o 
nich głośno. Ale sukcesem jest 
dla nas także ujęcie altankowych 
włamywaczy. Może to w przywo-
łanych statystykach nie wygląda 
znacząco, ale jest ważne dla ludzi, 
którym złodzieje zniszczyli mienie.

- Skarżą się ludzie na pracę 
policji?

- Oczywiście. I każdemu, kto jest 
niezadowolony z pracy policjanta, 
ze sposobu załatwienia interwen-
cji, przysługują procesowe środki. 
Wielu osobom przypominam o 
tym i zachęcam do korzystania 
z tych instrumentów. Do mnie 
też trafia wiele skarg. Każdą 
wyjaśniamy. W tym roku nie po-
twierdziły się żadne ze stawianych 
przez skarżących zarzutów. Są 
sytuacje, w których zapraszam do 
siebie takie osoby i proponuję im 
odsłuchanie rejestratora rozmów 

ze stanowiska dyżurnego, gdzie 
przyjmowane są zgłoszenia. Sko-
ro ktoś mówi, że było inaczej i że 
policja źle zareagowała, to chce-
my to zweryfikować. Jak dotąd 
nikt nie skorzystał z 
zaproszenia. Część 
osób jest niezadowo-
lonych z naszych de-

cyzji, z tzw. umorzeń rejestrowych. 
Niektóre sprawy są umarzane w 
dość krótkim terminie od zdarze-
nia i ludzie myślą, że je skreślamy 
czy chowamy do archiwum. To nie 
jest tak. Z procesowego punktu 
widzenia sprawy się umarza, by 
nie zalegały, ale czynności zmie-
rzające do wykrycia sprawcy są 
prowadzone.

- O tym, że policja jest bez-
radna i nic nie robi, mówiło się 
ostatnio w mieście przy okazji 
interwencji patrolu w rynku, 
gdzie kilku pijanych mężczyzn 
awanturowało się w lokalach 
i obrażało obsługę. Wezwani 
funkcjonariusze porozmawiali 
jedynie z osobnikami i poprosili 
ich, żeby sobie poszli. Ludzie 
chyba oczekiwali bardziej rady-
kalnych działań.

- To nie te czasy, kiedy funkcjo-
nariusze wpadają z pałkami i za-

prowadzają porządek, a dopiero 
potem sprawdzają, co się dzieje. 
Policjanci działali zgodnie z prze-
pisami i zrobili to, co do nich 
należało. Głównym celem takich 

interwencji jest przywró-
cenie porządku, co też 
się stało. Awanturnicy 
opuścili plac Ratuszo-
wy. Trzeba pamiętać, że 
nikt z poszkodowanych 
ich zachowaniem nie 
chciał złożyć formalnego 
zgłoszenia. Taka sytu-
acja ogranicza nam pole 

działania. Planujemy wspólnie z 
prezydentem miasta zorganizo-
wanie spotkania z restauratorami 
z rynku. Będziemy rozmawiać o 
takich sytuacjach, przypominać 
o prawach, jakie przysługują po-
szkodowanym, i uświadamiać, co 
powinno się wtedy robić.

- A może wspomniana inter-
wencja w rynku wyglądałaby 
inaczej, gdyby przyjechali bar-
dziej doświadczeni policjanci?

- Być może, ale powtarzam 
- działania policjantów w tym przy-
padku były poprawne i zgodne 
z prawem. Nie zapominajmy, że 
policjant jest tylko człowiekiem, 
może się mylić, może popełniać 
błędy. Z drugiej strony, gdzie i 
kiedy, jak nie w czasie takich in-
terwencji, młodzi policjanci mają 
zdobywać doświadczenie?

- Chyba wzrasta zainteresowa-
nie pracą w policji. Zwłaszcza w 

dzisiejszych czasach. Robota 
pewna, płaca na czas, zagwa-
rantowane są wszystkie świad-
czenia socjalne.

- Dla wielu kandydatów są to 
pewnie główne argumenty w 
ubieganiu się o pracę. Sito re-
krutacyjne jest coraz lepsze, ale 
nie da się na sto procent określić, 
kto przychodzi do służby, bo 
czuje tę robotę, bo chce być po-
licjantem, a kto szuka ciepłej po-
sadki. Zresztą tu nie ma ciepłych 
posadek. Wszystkim świeżo 
przyjętym policjantom tłumaczę, 
z czym się wiąże służba i jakie 
są zagrożenia. I nawet, gdy do-
staną już mundur, przypominam, 
że to jeszcze jest czas, żeby się 
wycofać, gdy ktoś czuje, że może 
nie podołać. Chętnych do pracy 
w policji w naszym garnizonie 
liczymy w setki rocznie.
- Garnizon to duża „firma”?
- Duża, pracuje tu prawie 500 

osób, w tym 350 policjantów. W 
tym roku przyjęliśmy do pracy 
4 nowych funkcjonariuszy, w 
ubiegłym roku 11. Odejścia od-
bywają się w sposób naturalny. 
Mamy teraz 16 wakatów. Zawód 
policjanta coraz bardziej się fe-
minizuje. Już teraz pracuje u nas 
20 procent pań.

- Gdy weźmiemy pod uwagę 
istniejące wakaty oraz naturalne 
braki kadrowe, wynikające ze 
zwolnień lekarskich i innych sy-
tuacji, to ile codziennie brakuje 
panu rąk do pracy?

- Trudno oszacować. Ale taka 
sytuacja to nic nadzwyczajnego. 
Pewne ograniczenia kadrowe 
są wpisane w część logistyczną 
służby i nic się na to nie poradzi. 
W każdym razie mieszkańcy 
miasta i powiatu mogą się czuć 
bezpiecznie. Proszę jeszcze mi 
pozwolić na złożenie życzeń 
wszystkim policjantkom i policjan-
tom z okazji ubiegłotygodniowego 
święta policji. Życzę im przede 
wszystkim osobistych sukcesów i 
zawodowej satysfakcji oraz uzna-
nia społecznego, tak potrzebnego 
w tej służbie.

Rozmawiał  
Grzegorz Koczubaj

Nie pracujemy dla statystyk
z insp. Zbigniewem Ciosmakiem, Komendantem Miejskim Policji w Jeleniej Górze

Przez dwa dni dwóch osadzo-
nych w jeleniogórskim areszcie 
znęcało się psychicznie i zastra-
szało trzeciego współwięźnia. 
Romanowi P. i Łukaszowi G. nie 
podobało się towarzystwo tym-
czasowo aresztowanego męż-
czyzny z zarzutami przestępstwa 
o charakterze seksualnym.

W zarzucie postawionym obu 
mężczyznom mowa jest o znęca-
niu się na 39-letnim współosadzo-
nym przez dwa dni. Oprawcy mieli 
go lżyć, wyzywać, grozić użyciem 
przemocy i pobiciem. Chcieli, aby 
39-latek usunął swój żyletko-tatu-
aż, kazali mu wykonywać pompki 
na podłodze, zmuszali do umycia 
się i zdjęcia ubrania oraz prze-
brania się w spódnicę zrobioną 

z prześcieradła i tańczenia. Gdy 
mężczyzna stawiał opory, oprawcy 
grozili mu zgwałceniem.

Już po pierwszych takich za-
chowaniach „kolegów” z celi 
39-latek chciał powiedzieć o tym 
wychowawcy, ale mężczyźni 
grozili mu. Uniemożliwili mu też 
wciśnięcie przycisku sygnalizacji 
przyzywowej.

Poszkodowanemu w końcu 
udało się zgłosić sprawę obsłu-
dze aresztu. Zawiadomienie o 
przestępstwie trafiło do prokura-
tury, a osadzeni rozdzieleni.

- W takich przypadkach, poza 
czynnościami wykonywanymi w 
związku z przestępstwem przez 
prokuraturę, stosujemy wewnętrz-
ne kary dyscyplinarne wobec 

osadzonych. Tymczasowo aresz-
towani mogą zostać pozbawieni 
możliwości otrzymywania paczek 
żywnościowych, uczestnictwa 
w zajęciach kulturalno-oświato-
wych, możliwości dokonywania 
zakupów w kantynie czy wreszcie 
mogą zostać umieszczeni w celi 
izolacyjnej. Wobec ofiar takich 
zachowań podejmuje się pewne 
czynności mające na celu ich 
ochronę czy wsparcie psycholo-
giczne - wyjaśnia mjr Ewa Bober, 
dyrektor Aresztu Śledczego w 
Jeleniej Górze.

Sprawcom znęcania nad współ-
osadzonym w celi grozi kara od 3 
miesięcy do 5 lat więzienia. Męż-
czyźni przyznali się do winy.

GOK

Znęcali się nad więźniem

Oprawcy grozili współwięźniowi pobiciem i zgwałceniem.
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Rentgen
Zbigniew Ciosmak pracę w policji zaczy-

nał od szeregowych stanowisk, by przejść 
niemal wszystkie szczeble zawodowego 
awansu. Był m.in. dzielnicowym oraz naczel-
nikiem wydziału dochodzeniowo-śledczego 
Komendy Wojewódzkiej Policji w Jeleniej 
Górze. Znany jest z pracowitości.

Po pracy wolny czas poświęca 2-letniemu 
wnuczkowi Piotrusiowi. „Pełny serwis” - jak 
sam mówi. W wolnej chwili sięga po książki 
sensacyjne, po kryminalne rzadziej, bo takie 
historie ma na co dzień w pracy. Wypoczy-
wa najchętniej nad polskim morzem. Nigdy  
w życiu nie dostał żadnego mandatu.
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Festiwal Śmiechu  
w Teatrze Naszym
od 1 do 31 sierpnia

Najbliższe spektakle:

01.08.2013 (czwartek) - „CZAS WRÓCIĆ”

02.08.2013 (piątek) - THE BEST OF 

03.08.2013 (sobota) - LOTERIA KABARETOWA

Spektakle rozpoczynamy zawsze o godz. 19.00

W każdą niedzielę zapraszamy do naszej restauracji.

Teatr Nasz, ul. Kolonijna 27, Piechowice
rezerwacja miejsc: 502 63 35 18, 603 585 589 

www.teatrnasz.pl

Jelenia Góra
W każdy piątek sierpnia 

o godzinie 21 na dziedzińcu 
Osiedlowego Domu Kultury 
na Zabobrzu działać będzie 
Rowerowe Letnie Kino. W 
programie pokaz filmów na-
grodzonych na ogólnopol-
skich i międzynarodowych 
festiwalach kina niezależnego. 
Wstęp wolny. 

Od 1 do 4 sierpnia trwać 
będzie jeleniogórski Między-
narodowy Festiwal Teatrów 
Ulicznych. W programie hap-
peningi, zabawy teatralne 
dla dzieci i wielkie widowiska 
uliczne. Przez wszystkie dni 
w witrynach sklepów, na pło-
tach... prezentowane będą 
fotografie opowiadające o 
historii MFTU w Jeleniej Górze. 
1 sierpnia oraz 2 sierpnia o 
godz. 16 w Galerii BWA w Ryn-
ku będzie okazja wysłuchać 
prelekcji o teatrach ulicznych 
w Polsce i Hiszpanii. Szcze-
gółowy program wydarzeń 
publikujemy obok. 

XI Cieplickie Koncerty Or-
ganowe - w Kościele Zbawi-
ciela przy Placu Piastowskim 
18, w każdą sobotę sierpnia 
o godzinie 19.15 rozbrzmie-
wać będzie muzyka organowa. 
Wstęp wolny. 

3 sierpnia przypada roczni-
ca wprowadzenia się Gerharta 
Hauptmanna, noblisty z Ja-
gniątkowa, do willi „Łąkowy 
Kamień”. W ten dzień Mu-
zeum Miejskie Dom Gerharta 
Hauptmanna w Jeleniej Górze 

- Jagniątkowie będzie moż-
na zwiedzać bezpłatnie. W 
samo południe zaplanowano 
wernisaż malarstwa Torste-
na Schlutera „Tęsknota za 
Hiddensee”, a o godz. 18 
spektakl operowy w wykona-
niu uczestników Międzyna-
rodowych Warsztatów Ope-
rowych „Muzyczny Ogród 
Liczyrzepy”.

W ramach plenerowych 
koncer tów RATUSZOWE-
GO LATA na jeleniogórskim 
Rynku zagrają - 10 sierpnia 

o godzinie 17 - „Karkonoscy 
Stompersi”. Standardy mu-
zyki rozrywkowej w rodzimym 
wykonaniu. 

Karpacz
31 lipca o godz. 20 w ko-

ściółku Wang rozbrzmiewać 
będzie muzyka kameralna w 
wykonaniu duetu „Jak Ama-
deusz”. 

1 sierpnia o godz. 20 w 
restauracji Hotelu Gołębiew-
ski będzie można posłuchać 
muzyki jazzowej .  Wstęp 
bezpłatny.

Staniszów
Letnie plenerowe kon-

certy muzyki  kameralnej 
organizuje Farma Artystyczna 
w Staniszowie. Tym razem 
zapowiada - na 11 sierpnia o 
godzinie 16 - „Wieczór z Mo-
zartem”. O stronę muzyczną 
zadba kwartet smyczkowy 
Janusza Nykiela. Listy Mo-
zarta czytać będzie aktor je-
leniogórskiego teatru, Jacek 
Grondowy. 

Szklarska Poręba
30 lipca o godz. 21 w Klu-

bie Jazgot zagra formacja 
„Argies”.

1 sierpnia o godz. 21 Klub 
Jazgot organizuje koncert ze-
społu „Klezmafour”. 

Zamek w Kliczkowie
Największe warsztaty pro-

wadzone przez mistrzów 
bluesa, konkurs dla młodych 
kapel i jedyna w Polsce Msza 
święta w oprawie bluesowej... 
BLUES NAD BOBREM na 
Zamku Kliczków rozpoczyna 
się 5 sierpnia, z finałem 14 
sierpnia. Gorąco zrobi się 
naprawdę od 10 sierpnia. 
W tym dniu zagrają młode 
formacje (o godzinie 17), a 
po nich wirtuozi bluesa w 
koncercie poświęconym pa-
mięci Tadeusza Nalepy w 70. 
rocznicę urodzin (o godzinie 
19), druga część koncertu 
14 sierpnia o godz. 20. Msza 
święta w oprawie bluesowej 

- 11 sierpnia o godz. 18 w ko-
ściele p.w. Najśw. Serca Pana 
Jezusa w Bolesławcu. 

- Moja siostra. Robiła nam chór-
ki podczas koncertu. I już z nami 
została - mówi Piotr Maraszek z 
Karpacza. O sobie mówi: „bezro-
botny mgr zarządzania, dwójka 
dzieci”. Filip mieszka w Jeleniej 
Górze: „jeszcze się trzymam tego 
studiowania na Uniwersytecie 
Ekonomicznym”. Renata właśnie 
zdała maturę: „muzyka daje mi 
dużo satysfakcji. Cieszę się, że 
marzenia mogę spełniać ze swo-
im bratem, to dla mnie ważne”. 

Muzykę tworzą w programach 
muzycznych na komputerach. 
Do dyspozycji mają wirtualne 
instrumenty. Nie czytają nut, nie 
kształcili się w szkołach muzycz-
nych. „Pełen spontan” - powiada-
ją. Komponują w zaciszu swoich 
domów. Nie chcą określać, jaki 
gatunek muzyki preferują.

- Eksperymentujemy. Każdy 
utwór w innym klimacie: od no 
metal po reggae. To zależy od 
naszych emocji - tłumaczą.

Słuchali doniesień z Syrii. Po-
wstał antywojenny utwór z wyko-
rzystaniem ostrzejszych dźwię-
ków gitar i perkusji. Wakacyjny 
przebój wymagał z kolei użycia 
brzmień łagodniejszych. Każdy 
z ich trójki pisze teksty piosenek. 
Śpiewają, co zaznaczają, tylko 
po polsku. O miłości do muzyki, 
wakacyjnym luzie i antywojennym 
przesłaniu. 

- Z naszych najróżniejszych za-
kamarków staramy się wyciągać 
różne myśli - to mówi Filip. Ko-
niecznie chce, abym zaznaczyła 
w tekście jego śmiech (cha, cha). 
Ale nie daje szans. O muzyce 
rozmawia na poważnie. 

Pracują nad pierwszą płytą. 
„Kompromis”. Tak będzie się na-
zywała. Probierzem odbioru ich 
muzyki jest tymczasem internet 
i koncerty.

- Naszą energię chcemy przele-
wać na publiczność. Chyba nam 
się udaje - to Marach.

Nie mają jeszcze swojego di-
dżeja. Dopiero wystartowali. Za 
to w jakim stylu. 

- Sami jesteśmy zaskoczeni 
tym boomem - przyznają - Od 
kwietnia działo się naprawdę 
sporo. Zagraliśmy kilkanaście 
koncertów: pierwszy w Karpa-
czu, później na Juwenaliach 
przed zespołem De Mono, w 
Czechach. W Szklarskiej Porę-
bie mamy zapowiedziany sup-
port przed Big Cyc, w Kowarach 
przed koncertem europejskiej 
wokalistki, jeszcze Wrocław, 
Bydgoszcz...

Muzyka tworzona w pro-
gramach komputerowych jest 
zauważalnym trendem w mu-
zycznym świecie. 

- Bo to coś nowego, muzyka 
uwarunkowana emocjami - o tym 
członkowie formacji Mafi Furach z 
Karpacza są przekonani. 

MPP 

Mafi Furach podbija 
publiczność

MAFI FURACH  
tuż przed ostatnim 

koncertem  
w Karpaczu.

Pierwszą wspólną piosenkę wydali w kwietniu tego roku. Piotr Marach 
Maraszek. Filip Fifu Bednarczyk. Nazwa formacji gotowa - MAFI FURACH. 
Jest jeszcze trzeci członek zespołu - Renata Maraszek.
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- Nasze losy to jak pieśń na 
skrzypki, tyle smutku i nieszczęść, 
tyle bólu, którego nie szło wycier-
pieć. Ludzie dziś nie wiedzą, nie 
pamiętają. Ja to wszystko jakbym 
przed oczami miała, a do tych 
moich oczu za każdym razem 
cisną się łzy - wzdycha pani Nina 

- Romka z Legnicy. 
- Usiądź tu na ławce, ja właśnie 

sprzątam grób moich rodziców. 
Ostatnio tyle na głowie, nie ma 
kiedy przyjechać, a przecież 
trzeba pamiętać. Trzeba pamiętać 
skąd się jest i kim się jest. Sta-
ramy się być tu z Tomaszem jak 
często się da. 

- Pani jest z tych okolic? Zna 
pani dobrze Dolny Śląsk? 

- Czy znam? Ja się tu 
urodziłam, tu wycho-
wałam, tu upłynęła mi 
młodość - to taka moja 
mała ojczyzna, jeśli 
da się tak powiedzieć. 
Tomasz za to po całej 
Polsce jeszcze z tabo-
rem jeździł. 

- Tak - wtrąca Tomasz 
Goman, prezes Stowa-
rzyszenia Romów w Le-
gnicy. - My urodzeni je-
steśmy w tych czasach, 
kiedy rodzice osiedlili 
się już tu w kraju.

- Gdzie pan jeździł 
taborem?

- Oj, kochany, po całej 
Polsce; Kraków, Tarnów, 
Warszawa. Zjechaliśmy 
w końcu do Jeleniej 
Góry, mały wtedy byłem.

- Pamięta pan dobrze 
Jelenią Górę?

Bardzo dobrze. Miesz-
kaliśmy w Cieplicach. 
Potem trochę dalej. Po-
nad sto wozów stało tam, 
gdzie teraz jest Zabo-
brze, chociaż Zabobrza 
tego, które jest dzisiaj, 
to nie było. Zamiast tego 
był las, łąki.

- Jak się tam Romom żyło? 
- No… warunki to polowe były. 

Ci, którzy mieli wozy kryte, spali 
w nich, inni w namiotach. To nie 
tak, jak dzisiaj. Ludzie kąpali się w 
rzece, dzieci biegały boso, zbie-
rało się grzyby, jagody…

- Ale z samych jagód trudno 
wyżyć…

- Jakoś się żyło, potrafiliśmy 
muzykować, handlowaliśmy 
końmi. Polewało się miedziane 
garnki, patelnie. Mieliśmy też 
dobrych kowali. Kobiety robiły 
chusty, koraliki, zajmowały się 
ziołolecznictwem. Ja sam do dziś 
potrafię wyrabiać garnki i patel-
nie. Nauczyłem się tego od ojca, 
a on od dziadka. Chodziło się po 
prośbie. Dobry człowiek zawsze 
dał kurę, trochę jajek, owsa dla 
konia. Niektórzy nas się bali, ale 

inni często przychodzili do nas 
za wróżeniem. 

- A pani, umie pani wróżyć? 
- Potrafię, ale to nie jest tak, że 

każda Cyganka umie czytać z kart 
lub z ręki. Z tym się trzeba po części 
urodzić, po części tego nauczyć. Ja 
nauczyłam się wróżyć od mamy. 

- Dobrze pamięta pani swoją 
mamę?

- Mamę? Jakbym wczoraj ją wi-
działa. Mamusia miała 7 lat, kiedy 
Niemcy zabrali babcię, dziadka 
i wujka do Oświęcimia. Na po-
czątku nikt nie wiedział, gdzie ich 
wiozą. Do Auschwitz trafiło prawie 
3 tysiące Cyganów. I prawie tyle 
spotkała tam śmierć. Ginęli tak 
jak Żydzi i wy - Polacy.

- Mamy wspólną, żałobną kar-
tę historii. 

- Tak, to prawda. Żydzi, Polacy 
i Romowie cierpieli tak samo, 
babcia ocalała, ale dziadek i 
wielu z rodziny zostało pomor-
dowanych. Nielicznym udało się 
przeżyć, zwłaszcza tym, których 
przeniesiono do innych obo-
zów. Ci, którzy tego koszmaru 
doświadczyli, opowiadali o tym 
swoim bliskim. To były straszne 
historie, włosy stawały dęba, aż 
trudno było w nie uwierzyć, ale to 
wszystko to była prawda. Przera-
żająca prawda. Ludzi traktowano 
gorzej niż zwierzęta, nawet nad 
małymi dziećmi znęcano się, 
przypalano ogniem, głodzono, 
porażano prądem. To cud, że 
komukolwiek udało się to piekło 
przetrwać, bo to było piekło 

proszę pana, piekło na ziemi. Aż 
trudno o tym mówić.

- Romowie nie ginęli tylko w 
obozach, prawda?

- Proszę pana, w powiecie sa-
nockim jest miejscowość Płowce. 
Tam żyło dużo Romów. Jak za-
częła się obława, wielu chowało 
się u Polaków, bo Polacy ukrywali 
Żydów i Romów. Ale ukraińscy 
banderowcy chodzili po wsiach i 
robili wywiad. Kto kogo ukrywa - i 
donosili hitlerowcom. Bywało, że 
Niemcy rozstrzeliwali całe rodziny, 
Żydów, Romów i Polaków. Dzia-
dek od taty strony pięknie grał 
na skrzypcach. Poszedł kiedyś 
przez las, a za nim biegł mój 
tata. - Wracaj, Pietrek, do domu! 

- krzyczał, - ja muszę iść grać, bo 
muszę wam dać co zjeść. Było 
ich czworo dzieci. Czekali na tatę, 
aż wróci z grania i przyniesie co-
kolwiek do jedzenia. Wieczorem 
przyszła znajoma Polka i mówi 
babci - pani, tam Cyganie leżą w 
lesie pozabijani. Babcia pobiegła 
z dziećmi i zobaczyli dziadka - le-
żał, trafiony z karabinu, pod nim 
leżały potłuczone skrzypce. Opo-
dal pod lasem był wykopany dół 

- tam wrzucano zabitych Romów, 
czasem zakopywano jeszcze pół 
żywych. Pod Płowcami są do 
dziś specjalnie oznaczone groby, 
można pojechać i zobaczyć.

- Kiedy to się stało?
- Proszę pana, mój tatuś urodził 

się w 1930 roku, o widzi pan, tu na 
grobie jest data. A wtedy miał chy-
ba 11 lat. To musiał być 41 rok…

- Wróćmy na 
chwilę do pani 
mamy, ją omi-
nęły te potwor-
ności?

- Mamusia mia-
ła trochę więcej 
szczęścia.

- Szczęścia?
- Tak, to słowo zupełnie tu nie 

pasuje. Mama przeżyła, ale też cu-
dem. Chcieli ją zabrać do obozu, 
ale polska Łemka przechowała ją 
u siebie. Ukrywała się u niej bar-
dzo długo, prawie do końca wojny. 
Potem weszli Rosjanie. Łemka po-
wiedziała mamie - Stefania, musisz 
przebrać się za mężczyznę, bo 
ruscy gwałcą kobiety. Mama ścię-

ła włosy, chodziła w czapce, ma-
rynarce, męskich butach. Nikt nie 
wiedział, że to kobieta. Pracowała 
na co dzień w polu. Któregoś razu 

- nie wiadomo skąd - nadjechał na 
motocyklu hitlerowiec. - Cygan-
ka? - spytał po niemiecku. - Nein, 
polnisch - odpowiedziała mama. 
Nie uwierzył. Chciał zobaczyć 
ausweis. Domyślił się od razu. - 
Polka, Cyganka - ty powinnaś być 
w obozie - powiedział. - Jak ty nie 
w obozie, to ja ciebie tutaj teraz 
zabiję. Wyciągnął pistolet, ale nie 
zdążył oddać strzału, bo zjawił się 
na koniu jakiś Rosjanin i wypalił 
mu w plecy. - Dawaj, dawaj paszli! - 
krzyknął do matki, a mama uciekła. 

- Co było potem?
- Potem zaczęli wysiedlać, a 

banderowcy palili wsie. Mama 
nie czekała, ruszyła w drogę i 

pod koniec 45 roku przyjechała 
na Dolny Śląsk. Poznała tatę 
i zakochała się. Rodzice tu w 
Legnicy wzięli ślub i tu się osie-
dlili. Jeździli po regionie, często 
bywali w Jeleniej Górze i innych 
miastach. Ja i moje rodzeństwo 
urodziliśmy się już tutaj.

- Ale pan miał bardziej trady-
cyjne, romskie dzieciństwo?

- Tak jest, ja urodzi-
łem się w najpraw-
dz iwszym cygań-
skim taborze. Nie 
w mieszkaniu. Moi 
przodkowie przybyli 
tu z Węgier. I z Ru-
munii. Przywędrowali 
na piechotę. Nie ta-
borem. Konie i wozy 
kupili już w Polsce. 
To było prawie jak 
wędrówka do Ziemi 
Obiecanej.

- Nie każdy Rom pa-
mięta dzieje swoich 
przodków, prawda?

- Świat się zmie-
nia. Wszystko zależy 
od domu, w którym 
się wychowujemy. 
Czy pamięć i tożsa-
mość żyją w rodzinie 
czy nie. My historii 
przodków słuchali-
śmy z ust rodziców 
każdego wieczoru. 
Dziś z młodymi bywa 
różnie. Tradycja cza-
sem zanika. Świa-
domość i poczucie 
narodowej tożsamo-
ści też. Nasze dzie-
ci opowiedzą panu 
dokładnie to samo 

co my, ale nie wszędzie tak jest. 
Czasy wędrówki i śpiewu odcho-
dzą w przeszłość. Choć serce 
się wyrywa, dym z cygańskich 
ognisk się rozwiewa, a skrzypce 
powoli przestają grać.

- Czy mają Państwo jakieś 
marzenie?

- Tak, mamy. Pan wie, nasz 
kraj, ojczysty wędruje z nami, 
tam gdzie staniemy, tam mamy 
jego skrawek. Chcielibyśmy 
kiedyś zobaczyć naszą ojczy-
znę. Nie tylko czuć ją w sercu, 
ale i znaleźć ją na mapie, bo 
na mapach ona po prostu nie 
istnieje.

Rozmawiał  
Antoni Gąssowski

Jak ty nie w obozie  
to ja cię zabiję!

z Niną i Tomaszem Goman, Romami.

W nocy z 2 na 3 sierpnia 1944 roku Niemcy 
zgładzili w komorach gazowych Birkenau 2897 
romskich dzieci, kobiet i mężczyzn. Ogółem  
w Auschwitz zginęło ponad 20 tysięcy Romów 
spośród około 23 tysięcy deportowanych  
z 14 krajów. 2 sierpnia obchodzony jest na 
świecie Dzień Pamięci o Zagładzie Romów. 

A
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KI - Nasza ojczyzna wędruje z nami  

- mówią Nina i Tomasz Goman.
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Na jednej z posesji położonych na 
zboczach Góry Szybowcowej pojawił 
się w marcu tego roku piękny bażant-
samiec. Na polach leżał jeszcze śnieg.

- Już pierwsza jego wizyta wzbu-
dziła w nas emocje. Ucieszyliśmy 
się, że taki rzadki okaz nas odwiedził. 
Wkrótce okazało się, że jest to niezły 

„ptaszek” - wyjaśnia pani Danka, go-
spodyni jednego z jeżowskich domów 
jednorodzinnych - Siadł na parapecie 
w jadalni, chwilę porozglądał się wo-
kół i zobaczył w okiennej szybie swe 
odbicie, które uznał za … swojego 
konkurenta. No i rozpoczął z nim wal-
kę. Wyglądało to tak, że z największą 
siłą dziobał tę szybę. Aż dziw, że nie 
doznał wstrząśnienia mózgu, bo walił 
bez opamiętania. To wtedy zrobiliśmy 
mu zdjęcia.

Szybko okazało się, że bażant zado-
mowił się w obejściu. Gdy gospodarze 
wracają z pracy, „gość” z charaktery-
stycznym, przenikliwym wrzaskiem 
odfruwa. Wkrótce zadomowiony 
bażant odkrył w jeszcze innych swoich 

„przeciwników”. 
- Znalazł ich w każdym naszym 

oknie: w jadalni, na poddaszu, nawet 
w piwnicy. Wszędzie dziobie szyby 
z taką siłą, że robi na nich rysy. W 
ciągu dnia można to jeszcze jakoś 
znieść, ale nasz bażant szczególnie 
lubi to robić o 6 rano, gdy jeszcze 
śpimy - wyjaśniają gospodarze - Pró-
bowaliśmy różnych sposobów, aby 
go odstraszyć. Na parapetach mąż 
zamontował takie kolce (jak na gołę-
bie), które miały bażantowi utrudnić 
siadanie. Bez skutku, umie je ominąć. 
Przy oknie w jadalni zamontowaliśmy 

elektroniczny czujnik ruchu wraz z sy-
gnałem dźwiękowym, ale szybko się 
do tego przyzwyczaił. Gdy nadeszły 
wiosna i lato - na parapety wystawi-
łam skrzynki z kwiatami. Gdy pelargo-
nie i lobelie urosły, zaczęły bażantowi 
przeszkadzać w jego codziennych 
rytuałach, a więc wszystkie dokładnie 

„wyciął” dziobem jak kosą, aby mu nie 
przeszkadzały w dziobaniu szyb, a 
właściwie swego odbicia.

Niedawno zastosowano jeszcze 
jedną formę zniechęcenia bażanta 
do szczególnej, okiennej aktywności. 

W rogu domu zostało wystawione 
specjalne lustro, aby mógł się na 
nim wyżywać. Zaobserwowano, że 
gdy bażant do tego lustra podchodzi, 
przygląda się w nim, podziwia, a póź-
niej zaczyna walczyć - dziobie i pluje. 
Kilka tygodni temu bażant „prowadzał 
się” w okolicy z bażancią samicą. 
Najprawdopodobniej w pobliskim wą-
wozie mają gniazdo. Niewykluczone, 
że wkrótce pojawią się młode.

- Nasz bażant chyba nas uważnie 
obserwuje. Gdy jesteśmy na miejscu, 
trzyma się z daleka, ale gdy nawet 

na krótko wyjedziemy, to on tutaj 
rządzi. W kilku miejscach zrobił sobie 
na ziemi legowiska. Gdy usłyszy, że 
wracamy, to ucieka. Wczoraj przy 
takiej kolejnej ucieczce strącił z 
parapetu doniczkę, która rozsypała 
się na drobne kawałki - powiedziała 
p. Danka - Przez te wczesnoporanne 
dziobanie w okna, plucie na szyby, 

„ścinanie” moich kwiatów i rozbijanie 
doniczek - nasz bażant, choć piękny 

- wywołuje u mnie złe emocje. Ponoć 
obecność psa na posesji skutecznie 
mogłaby go odstraszyć. Nie wyklu-

czam, że się na to zdecydujemy. Od 
sąsiadów dowiedziałam się, że nasz 
bażant także u nich bywa.

Bażant to niejedyny nieproszony 
gość, jaki pojawił się na jeżowskiej 
posesji. Zanim jeszcze gospodarze 
ukończyli budowę domu, gnieździła 
się tutaj lisia rodzina. Dorosłe osob-
niki szybko wyprowadziły się, ale 
pozostał lisi „nastolatek”. Zacho-
wywał się niemal jak domowy pies. 
Chodził po tarasie i zaglądał do 
środka. Spod domowych drzwi lub 
z tarasu zaczęły znikać różne rzeczy. 
Wynosił je do ogrodu i zakopywał. 
Skórzane rzeczy zawsze pogryzł i 
poniszczył. Lisek skończył marnie, 
bo którejś nocy w jednym z jeżow-
skich gospodarstw zagryzł 17 kur. 
Ponoć zginął z broni myśliwskiej.

I na koniec o maleńkim gronostaju, 
który u naszej znajomej rodziny, miesz-
kającej na zboczu Góry Szybowcowej, 
spędził całą zimę. Początkowo pokazał 
się w szarym futerku, ale wraz z zimą 
jego futerko zrobiło się białe, a ogonek 
czarny. Maleńki gryzoń „rządził” w ca-
łym domu. Wystarczyło mu kilka chwil 
na przeniesienie się z piwnicy na pod-
dasze, mimo iż wszystkie okna i drzwi 
były szczelnie pozamykane. Złośliwość 
małego gronostaja polegała na tym, że 
gdy gospodarze kładli się spać, on na 
poddaszu … ostrzył sobie zęby - o 
jakieś metalowe elementy konstrukcji 
dachowej. Robił to dość regularnie 
około 23. W cały domu rozbrzmiewał 
wówczas odgłos „szlifierki”. Trudno 
było usnąć. Uciążliwy gronostaj wy-
prowadził się wraz z wiosną.

Tomasz Kędzia

Bażant, lis, gronostaj - nieproszeni goście

Trudno pokochać bażanta
Bażant jest piękny. Upierzenie ma złoto-brązowo-zielone i charakterystyczny barwny ogon. Na głowie stawia czub. Bażant to 
charakterny ptak z rodziny kurowatych.

Pierwsza wielkanocna wizyta ba-
żanta nie zapowiadała,  
że znajomość będzie trwała  
aż do dziś.

T.
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Nieco ponad 3600 złotych zadość-
uczynienia za posadowienie rur wodo-
ciągowych i kanalizacyjnych na prywat-
nej działce na osiedlu Czarne zapropo-
nowała spółka „Wodnik” właścicielce 
gruntu. Leonarda Cukrecka twierdzi, że 
jej grunt, którego ponad 500 metrów 
kwadratowych z powodu przebiegu 
sieci jest niemożliwe do wykorzystania, 
znacznie stracił na wartości.

Spór o wartość odszkodowania 
między jeleniogórzanką a „Wodni-
kiem” trwa już dwa lata. L. Cukrecka 
czuje się poszkodowana, ale wodocią-
gowa spółka twierdzi, że sprawa nie 
jest jeszcze zamknięta.

Sprawa sięga roku 1994, kiedy to 
„Wodnik” prowadził inwestycje wod-
no-kanalizacyjne na osiedlu Czarne.

- Moja mama miała tam łąkę, pa-
sły się krowy. Podpisała zgodę na 
położenie rur, ale już nie pamiętam, 
czy miała świadomość, z czym to 
się wiąże. W każdym razie, teren był 
użytkowany tylko rolniczo, więc niko-
mu to nie przeszkadzało. Ja zostałam 
właścicielką tej działki w 1997 roku 

- mówi L. Cukrecka.

Jeleniogórzanka opowiada, że z 
powodów osobistych często wy-
jeżdżała z kraju i nie miała czasu 
zająć się wcześniej uregulowaniem 
spraw przebiegu sieci przez jej 
działkę. Z pierwszym pismem do 

„Wodnika” w tej sprawie wystąpiła 
dopiero w 2011 roku.

Leonarda Cukrecka uznała, że 100 
tysięcy złotych będzie odpowiednią 
rekompensatą dla niej za zmniejsze-
nie wartości jej gruntu. Już pod ko-
niec lat 90. działki na osiedlu Czarne 
stały się bardzo popularnymi wśród 
inwestorów terenami pod budownic-
two jednorodzinne.

W 2011 roku magistrat przekształ-
cił 42-arową działkę L. Cukreckiej 
na grunt budowlany. Jego wartość 
znacznie wzrosła.

W czasie negocjacji z „Wodni-
kiem” jeleniogórzanka przedsta-
wiła swoje żądania. Spółka uznała 
jednak, że zaproponowana kwota 
jest  n ieadekwatna do stopnia 
utraty wartości tej działki. Usy-
tuowanie sieci wodno-kanaliza-
cyjnej na skraju działki wyłączało 

z użytkowania około 540 metrów 
kwadratowych.

Władze „Wodnika” uznały, że mo-
głyby wypłacić jednorazowe wynagro-
dzenie z tytułu służebności przesyłu. 
Wartość tego wynagrodzenia osza-
cowano na 3645 złotych, przyjmując 
do wyliczeń stawkę podatku od 
nieruchomości.

- Nie przyjęłam tej propozycji, bo 
uważam, że nie pokryje moich strat. 
Jesienią 2011 roku sprzedałam swój 
grunt za 380 tysięcy złotych, a gdyby 
nie był obciążony sieciami, to mogła-
bym osiągnąć cenę nawet 450 tysięcy 
złotych - mówi L. Cukrecka.

Z powodów rodzinnych jeleniogó-
rzanka musiała wyjechać za granicę 
i rozmowy z „Wodnikiem” zostały 
zawieszone. W czerwcu tego roku L. 
Cukrecka upomniała się o propozycję 
sprzed dwóch lat.

- Trudno, niech stracę. Ale nie 
mam już siły na ten spór. Napisa-
łam im, że zgadzam się na te 3600 
złotych, choćbym miała nawet 
przekazać to na dom dziecka - 
mówi L. Cukrecka.

Tymczasem „Wodnik” uznał, że 
L. Cukrecka, skoro pod koniec 2011 
roku sprzedała grunt i nie jest już 
jego właścicielką, nie może odebrać 
wynagrodzenia za ustanowienie słu-
żebności przesyłu.

- Spółka jest otwarta na rozmowy 
i polubowne załatwianie spornych 
spraw. Jednak działamy zgodnie z 

przepisami i, jeśli ustały podstawy 
prawne do pewnych rozwiązań, to po 
prostu nie możemy ich zastosować. W 
przypadku pani Cukreckiej sprawa jest 
jednak nadal otwarta, możemy mówić 
o wypłacie odszkodowania, ale czeka-
my na stanowisko klientki - zaznacza 
Mariola Lipska, wiceprezes „Wodnika”.

GOK

Spór o odszkodowanie

- Uważam, że należy mi się rekompensata za utraconą wartość 
gruntu - mówi L. Cukrecka.

G
. K
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W ciągu 12 miesięcy w Zgo-
rzelcu powstaną oddziały, któ-
rych dotąd w ogóle nie było w 
ofercie lecznicy. 

Akt erekcyjny pod budowę no-
wego, bliźniaczego szpitalnego 
skrzydła wmurowano jeszcze w 
2011 r, przy okazji oddawania do 
użytku zmodernizowanego Szpi-
talnego Oddziału Ratunkowego 
przy Wielospecjalistycznym Szpi-
talu - Samodzielnym Publicznym 
Zespole Opieki Zdrowotnej w 
Zgorzelcu. 

Trzeba było aż dwóch lat, by 
przygotować inwestycję, ale w 
tej chwili chyba nic już jej nie po-
wstrzyma. Najtrudniejszym ele-
mentem łamigłówki było oczywi-
ście zapewnienie finansowania 
przedsięwzięcia. Dyrektor Zofia 
Barczyk przekonała Radę Po-
wiatu Zgorzeleckiego i uzyskała 
to, czego potrzebowała w ne-
gocjacjach z bankami. W ostat-
nich dniach czerwca samorząd 

powiatu podjął uchwałę w spra-
wie poręczenia kredytu inwe-
stycyjnego dla szpitala. Powiat 
poręczył za spłatę kwoty 23 532 
499,26 złotych, z czego 16 mln 
zł to kapitał główny, a blisko 7,5 
mln zł to odsetki od kapitału do 
chwili jego spłaty. Poręczenia 
udzielono do 31.08.2028 r. To 
wersja zmodyfikowana. Pierwot-
nie zakładano budowę nowego 
skrzydła szpitalnego o czterech 
kondygnacjach, czyli identycz-
nego z obecnie użytkowanymi. 
Jednak skala przedsięwzięcia, 
z szacunkowym kosztem się-
gającym 32 mln zł, okazała się 
nie do udźwignięcia za jednym 
zamachem. Dlatego inwestycję 
podzielno na dwa etapy. Pierw-
szy etap - ten, którego realizacja 
właśnie się zaczyna - to budowa 
obiektu dwukondygnacyjnego, 
z opcją dobudowania dwóch 
górnych pięter, gdy znajdą się 
na to pieniądze. 

Szpital podpisał już ważne 
umowy dotyczące finansowania, 
za moment zaś wejdzie w fazę 
przetargów na wykonawstwo. 
Przewidziany czas realizacji 
to 12 miesięcy. Dyrektor Zofia 
Barczyk traktuje tę budowę 
jako konieczność. Nie chodzi 
wyłącznie o liczbę przyjmowa-
nych pacjentów, których liczba 
wzrosła z ponad 20 tysięcy w 
roku 2009 do ponad 30 tysię-
cy w roku 2012. Byłoby ich 
zresztą jeszcze więcej, gdyby 
nie ograniczenia w postaci limi-
tów NFZ. Plan jest taki, by na 
dwóch nowych kondygnacjach 
umiejscowić oddział onkologii 
klinicznej, oddział chemiotera-
pii dziennej i stacjonarnej oraz 
oddział chorób płuc. Potrzeby 
w tym zakresie są ogromne, a 
do tej pory szpital nie dyspo-
nował przestrzenią niezbędną 
do leczenia tego typu chorób. 
Miejscowi pacjenci odsyłani byli 

do innych lecznic. To wszystko 
na parterze. Na pierwszym 
piętrze znajdzie się miejsce 
dla funkcjonujących już od-
działów: okulistycznego oraz 
neurologicznego wraz z od-
działem udarowym. Te ostatnie 
po prostu trzeba przenieść ze 
starej części szpitala i nie jest 
to żadne widzimisię dyrekcji. 
Konsultant wojewódzki udzielił 
tylko warunkowej zgody na 
dalsze funkcjonowanie oddziału 
neurologii w obecnym systemie. 
Oddział, umiejscowiony w bu-
dynku administracji, jest zbyt 
oddalony od głównego szpitala, 
a w dodatku jest to najbardziej 
obłożona jednostka. Rocznie 
hospitalizowanych jest tu ponad 
1000 pacjentów, z czego aż 350 
to pacjenci udarowi. Potrzeba 
zmian i potrzeba powiększenia 
dostępności jest poza wszelką 
dyskusją. Warunkowa decyzja 
konsultanta wojewódzkiego 

dotyczy także oddziału okuli-
styki. Tu także zbyt mała jest 
powierzchnia zabiegowa i zbyt 
mało dostępnych jest łóżek. W 
ciągu dziesięciu lat funkcjono-
wania oddziału liczba wyko-
nywanych zabiegów wzrosła 
o… 1500 proc., a wielkość 
kontraktu: o 818 proc. Podobne 
bolączki dotyczą oddziału ane-
stezjologii i intensywnej terapii, 
gdzie funkcjonują 4 łóżka, a wy-
maganych jest 8. Tę listę można 
by ciągnąć jeszcze długo, ale 
przecież nie o to chodzi. 

Budowa dwóch kolejnych 
kondygnacji, czyli trzeciego i 
czwartego piętra nowego skrzy-
dła, będzie musiała poczekać, aż 
znajdą się na to pieniądze. Tam 
powstać mają: blok operacyjny, 
oddział neurochirurgii, oddział 
urologii i oddział reumatologii. 
Niezależnie od już pozyskanych 
źródeł finansowania, szpital wal-
czy o pozyskanie wsparcia z 
funduszy europejskich. Realne 
szanse daje tu Regionalny Pro-
gram Operacyjny Województwa 
Dolnośląskiego 2014-2020, a 
szczególnie EWT - Program Pol-
ska-Saksonia, Inwestycje w Infra-
strukturę Medyczną, gdzie okres 
kwalifikowalności rozpocznie się 
dopiero w 2014 roku - ale już 
trwające inwestycje będą mogły 
zostać rozliczone w jego ramach. 
Pozostaje trzymać kciuki i ufać w 
profesjonalizm inwestora. Szpital 
zgorzelecki, na przestrzeni lat 
2007 - 2012 zrealizował inwesty-
cje na łączną kwotę 69,3 mln zł, z 
czego wkład własny wyniósł 17,3 
mln zł (ok. 25 proc.). 

(mat)

Onkologia i chemioterapia w Zgorzelcu 

Rusza rozbudowa szpitala

Tak ma wyglądać budynek po dobudowaniu nowego skrzydła. Aktualny widok na szpital.

K
. M
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Funkcjonariusz lubańskiej drogówki 
drugi raz w krótkim okresie ukarany 
został przez lubański sąd grzywną za 
nieobecności na rozprawach. Jak na 
ironię, to nieobecność na sprawach 
wniesionych przez policję, jako skutek 
nieprzyjęcia mandatu przez obwinionych.

Starszy sierżant K. S. z lubańskiej 
drogówki ostatnio trzystuzłotową 
grzywną został ukarany przez sąd w 
Lubaniu 2 lipca. Za dwukrotną, nie-
usprawiedliwioną nieobecność. 

Sprawa toczy się przeciwko Gra-
cjanowi M., którego policja oskarża o 
jazdę bez pasów bezpieczeństwa. Do 
wykroczenia miało dojść późnym po-
południem w listopadzie. Zatrzymany 
przez policję Gracjan M. był wtedy 
pasażerem i gdy doszło do zatrzyma-
nia, jak twierdzi, pasy miał zapięte. 
Pan Gracjan mandatu nie przyjął, a 
do zachowania funkcjonariusza pod-
czas kontroli ma więcej zastrzeżeń 
sugerując, że wobec zatrzymanych 
mundurowy zachowywał się złośli-
wie. Co jednak najistotniejsze, obaj 

policjanci przyznają, że w momencie 
zatrzymania pasażer pas miał zapięty, 
a swoje przekonanie, że popełnił 
wykroczenie, opierają na tym, co 
zauważyli wcześniej.

Policjant, który nie brał udziału w 
kontroli drogowej, mówił o tym przed 
sądem, utrzymując, że z odległości 
około 100 metrów widział „charak-
terystyczny ruch ręką”, wskazujący 
na nagłe zapięcie pasów. Starszego 
sierżanta K. S. sąd odpytać o to nie 
mógł, bo sierżant unika obecności w 
sądzie. Wiemy więc tyle, co zeznał 
przesłuchiwany przez policjantkę, 
czyli że „zanim pojazd się zatrzymał 
widziałem, jak pasażer przedmioto-
wego pojazdu wykonuje ruch ręką 
sugerujący zapinanie pasów”. 

Sokoli wzrok mają najwyraźniej 
nasi stróże prawa, skoro w listo-
padzie, około godz. 17 (a więc 
sporo po zachodzie słońca, a jak 
twierdzi Gracjan M., była też mgła), 
z odległości 100 metrów widzieli 
dokładnie, co zrobił pasażer. 

W przypadku sierżanta S. przydało-
by się, aby był równie solidny wobec 
swoich obowiązków względem sądu. 
Po raz kolejny nieobecność funk-
cjonariusza powoduje przewlekanie 
postępowania sądowego, przy czym 
nieobecności na sprawach Gracjana 
M., to drobiazg w porównaniu z zacho-
waniem policjanta w ubiegłym roku. 

Wtedy sąd także rozstrzygał w 
sprawie dotyczącej wykroczenia, do 
którego nie przyznawał się mieszka-
niec Lubania. Błaha w gruncie rzeczy 
sprawa trwała wtedy kilka miesięcy, 
konieczna była zmiana składu orze-
kającego, a bodaj głównym powodem 
przewlekłości postępowania były 
notoryczne nieobecności wzywanego 
jako świadek policjanta, oczywiście 
starszego sierżanta K. S. 

Wtedy cierpliwość sądu wyczerpała 
się po czterech nieobecnościach, gdy 
przewodniczący składu orzekł karę 
porządkową w wysokości 500 zł. Ale 
i ten środek dyscyplinujący okazał się 
mało skuteczny. Na kolejnych dwóch 

rozprawach policjanta znowu nie 
było. Dopiero wniosek obwinionego o 
przymusowe doprowadzenie funkcjo-
nariusza sprawił, że inny, obecny na 
sali policjant zadzwonił do sierżanta, 
a ten po niedługim czasie pojawił się 
na sali rozpraw.

Co najdziwniejsze: choć taką po-
stawą funkcjonariusz psuje wizerunek 
nie tylko lubańskiej policji, choć jego 
postawa to przykład lekceważenia 
prawa, którego - o ironio - jest straż-
nikiem, najwyraźniej jego przełożo-
nym specjalnie to nie przeszkadza. 
Kiedy jesienią ubiegłego roku zapyta-
liśmy w komendzie powiatowej policji 
w Lubaniu o reakcję przełożonych 
na sądowe nieobecności starszego 
sierżanta, odpowiedziano nam, że 
komendant powiatowy policji nic nie 
wie o takim zachowaniu.

Faktycznie - mógł nie wiedzieć. 
Sąd nie informuje o takich karach 
pracodawcy. Jednak na nasze pytanie 
sprzed kilkunastu dni, czy wobec K. S. 
podjęto jakieś działania dyscyplinujące 

w związku z karą porządkową nałożoną 
w listopadzie ubiegłego roku oraz czy 
komendant powiatowy policji zamierza 
podjąć takie kroki teraz, znów otrzy-
maliśmy odpowiedź, że komendant 
lubańskiej policji „nie był powiadamia-
ny o udzieleniu przez sąd takiej sankcji 
wobec podległego mu funkcjonariusza”.

To dziwna odpowiedź, zważywszy 
że taką informację odnośnie ubiegło-
rocznego zdarzenia miał za sprawą 
naszego pytania, a także publikacji z 
grudnia ubiegłego roku, która o tym 
problemie mówiła. 

Na pocieszenie pozostaje zobowią-
zanie szefów policji do poczynienia 
szczegółowych ustaleń w tej sprawie 
(m.in. poprzez zapytanie do sądu).

To powinno być wyjaśnione przez 
przełożonych bez względu na to, że 
starszy sierżant K. S. na ubiegłoty-
godniowej rozprawie wreszcie się 
pojawił. Być może usprawiedliwił 
nieobecności, ale o tym podczas 
rozprawy mowy nie było.

(mal)

O funkcjonariuszu, co sądu nie lubi 
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D³u¿ej nie da rady 
Syndyk Barbara Koper nie kry-

je rozczarowania. Mimo starañ 
nie uda³o siê pozyskaæ partnera, 
dla którego przedsiêbiorstwo 
mog³oby pracowaæ w charakterze 
podwykonawcy albo zlecenio-
biorcy. Sam PKS nie mo¿e ju¿ 
wykonywaæ d³u¿ej przewozów, 
poniewa¿ po og³oszeniu upad³oœci 
starosta zgorzelecki wszcz¹³ 
procedurê wygaszania licencji. 
Syndyk walczy³a, by tego nie robi³, 
powo³uj¹c siê na przyk³ady z kra-
ju; zarzuci³a mu nawet publicznie 
z³¹ wolê w tej kwestii.

- Pani Koper powinna wiedzieæ, 
¿e jestem zobligowany do prze-
strzegania prawa - odpowia-
da starosta, Artur Bieliñski. - 
Zasiêgn¹³em opinii Pañstwowej 
Inspekcji Drogowej. Spó³ka 
transportowa w upad³oœci nie 
ma zezwolenia na prowadze-
nie dzia³alnoœci, wygasza siê 
wszystkie pozwolenia. My te¿ 
jesteœmy w trakcie takiego pro-
cesu. Wskazaliœmy pani syndyk 
pewne mo¿liwe rozwi¹zania, ale 
ona nie by³a tym zainteresowana. 
W ¿adnym PKS-ie w kraju, poza 
jednym przypadkiem, spó³k¹ 
w upad³oœci, nie podtrzymano 
licencji. Dlaczego akurat w tym 
jednym przypadku sta³o siê tak, 
a nie inaczej - nie wiem. 

Tylko „piêædziesi¹tka”
W poczcie z 25 lipca starosta 

otrzyma³ od syndyka zawiadomie-
nie o zaprzestaniu wykonywania 
przejazdów na okreœlonych li-
niach. PKS nie bêdzie te¿ wiêcej 
wozi³ pracowników do kopalni i 
elektrowni Turów. 

- Ale to nie jest wina starosty - 
podkreœla Artur Bieliñski. - Nie 
nale¿y siê w tym doszukiwaæ 
niczyjej z³ej woli. 

Starosta t³umaczy, ¿e gdyby 
podtrzyma³ licencjê wbrew pra-
wu, a w trakcie wykonywania 
przewozów dosz³oby do jakiego-
kolwiek wypadku, ubezpieczyciel 
nie pokry³by ¿adnej straty. Nikt 
nie podejmie takiego ryzyka. 

Szukano ró¿nych rozwi¹zañ dla 
istniej¹cego problemu, m.in. po-
wiat zwróci³ siê do Zwi¹zku Gmin 
Ziemi Zgorzeleckiej, apeluj¹c 

o wspólne podjêcie dzia³añ dla 
zachowania b¹dŸ wspierania 
dzia³alnoœci PKS. Niestety, wykra-
cza to poza mo¿liwoœci zwi¹zku. 

Barbara Koper rozsy³a w tej 
chwili zawiadomienia do wszyst-
kich samorz¹dów oraz innych 
podmiotów, z którymi dot¹d PKS 
wspó³pracowa³. Zawiadomienia 
te zawieraj¹ szczegó³owe wykazy 
zamykanych linii. Od poniedzia³ku 
29 lipca podró¿ni nie maj¹ po co 
wychodziæ na przystanki, bo au-

tobusy nie podjad¹. Utrzymane 
zostaj¹ jedynie autobusy komu-
nikacji miejskiej, czyli popularna 
linia nr 50, autobusy do Goerlitz 

oraz autobusy wo¿¹ce klientów 
do Carrefoura. Na jak d³ugo - nie 
wiadomo; na razie wype³niaj¹ 
one zapisy umowne. 

Ja³owe spotkania 
- Dwukrotnie spotka³am siê te¿ 

z dyrekcj¹ kopalni ale te roz-
mowy niewiele da³y - informuje 
B. Koper. - Od soboty 27 lipca 
zaprzestajemy tak¿e przewozów 
pracowniczych. 

Spotkanie informacyjne z za³og¹ 

przedsiêbiorstwa mia³o miejsce we 
wtorek, 23 lipca. Syndyk poprosi³a 
potencjalnie zainteresowanych 
kierowców, by wpisali siê na listê. 

Osobom tym B. Koper mia³ do za-
oferowania inn¹ ofertê wspó³pracy. 
Potrzebowa³a 60 chêtnych. 

- Niestety, nie uzbiera³o siê tylu. 
Wiem, ¿e wielu osobom oferty 
z³o¿y³y ju¿ inne, prywatne firmy 
przewozowe - mówi B. Koper. 
Oczywiœcie, syndyk bêdzie nadal 
prowadziæ dzia³alnoœæ maj¹c¹ 
na celu jak najkorzystniejsz¹ 
sprzeda¿ pozosta³ego po PKS-
ie maj¹tku. Tyle, ¿e teraz nie 
ma ju¿ w ofercie dzia³aj¹cego 

przedsiêbiorstwa, tylko to wszyst-
ko, co po nim zosta³o. 

Czy prywatni udŸwign¹?
S t a r o s t a  t ³ u m a c z y ,  ¿ e 

wynikaj¹cy z przepisów, ci¹¿¹cy 
na nim obowi¹zek zabezpiecze-
nia komunikacyjnego dla regio-
nu, jest sfortmu³owany w doœæ 
ogólny sposób. Nie znaczy to 
oczywiœcie, ¿e starostwo pozo-
stanie g³uche na potrzeby ludzi 
w tym zakresie. - Rozmawiamy 
z prywatnymi przewoŸnikami. 
Nie wiem jeszcze, jak to bêdzie 
wygl¹da³o konkretnie, bo nie 
wiem dok³adnie, z czego zrezy-
gnowa³ PKS, ale transport ludzi 
bêdzie zabezpieczony w ca³ym 
powiecie - zapewnia A. Bieliñski. 

Niektórzy przewoŸnicy ju¿ 
zg³osili akces na czêœæ linii, z 
innymi bêd¹ dopiero prowadzo-
ne rozmowy. Pojawi³ siê m.in. 
przewoŸnik, który chcia³by 
realizowaæ przewozy do Boga-
tyni; ale nie tradycyjn¹, g³ówn¹ 
tras¹, tylko obje¿d¿aj¹c ma³e 
miejscowoœci: KoŸmin, Osiek, 
Rêczyn, Krzewinê i inne. 

Optymizmu starosty, ¿e uda 
siê zaspokoiæ wyzwania regionu 
zwi¹zane z transportem, nie po-
dzielaj¹ wszyscy radni. Stanis³aw 
¯uk dopytywa³ np. o mo¿liwoœæ obli-
gowania prywatnych przewoŸników 
do obs³ugiwania konkretnych tras, 
szczególnie takich ma³o rentow-
nych. Nie ma takiej opcji. Starostwo 
mo¿e co najwy¿ej negocjowaæ z 
prywatnym sektorem. 

Niektórzy radni powiatowi nie 
kryj¹ wcale zaniepokojenia ca³¹ 
sytuacj¹. Jak przyzna³ Stanis³aw 
Miko³ajczyk, reprezentuj¹cy 
gminê Wêgl in iec ,  is tn ie je 
du¿e ryzyko, ¿e ma³e, odda-
lone miejscowoœci pozostan¹ 
w ogóle nieskomunikowane z 
pozosta³¹ czêœci¹ powiatu. Naj-
gorszy scenariusz, jaki mo¿na 
sobie wyobraziæ, bêdzie taki, ¿e 1 
wrzeœnia dzieci z niektórych wsi w 
ogóle nie dojad¹ na uroczystoœæ 
rozpoczêcia roku szkolnego, bo 
nie bêd¹ mia³y czym. 

(mat)

PKS Zgorzelec - definitywny koniec 
Klamka zapad³a, nie bêdzie ju¿ odwrotu. Z dniem 29 lipca PPKS Zgorzelec w upad³oœci zaprzestaje 
wykonywania przewozów osobowych. Nie bêdzie te¿ woziæ wiêcej pracowników do Turowa. 

Wieœ jest niema³a, jakieœ dwa 
tysi¹ce mieszkañców. Ci¹gnie 
siê wzd³u¿ rzeki i drogi. Ale na 
mapie nie ma jej nazwy. Chodzi 
o £omnicê w gminie Mys³akowice. 
O tym, ¿e miejscowoœæ nie jest 
oznaczona z nazwy na du¿ych 
mapach, na tablicach przy ra-
tuszu i na placu Piastowskim w 
Cieplicach, poinformowa³ nas 
czytelnik, Stanis³aw Kuczaj.

- Jestem jeleniogórzaninem, 
ale urodzi³em siê i wychowa³em 
w £omnicy. Nie wstydzê siê 
tego, ¿e pochodzê z tej piêknej 
wsi. Zdziwi³em siê, ¿e na wspo-
mnianych mapach nie ma na-

zwy miejscowoœci, ale s¹ na-
zwy g³ównych ulic we wsi. Na 
pocz¹tku myœla³em, i¿ tak mi 
wzrok siê popsu³, ¿e nie mogê 
dostrzec nazwy - opowiada nasz 
czytelnik.

Sprawdziliœmy tablicê z map¹ 
stoj¹c¹ przy tramwaju pod ratu-
szem. Rzeczywiœcie - £omnicy nie 
ma. To znaczy wieœ jest zazna-
czona - ulice, grupy zabudowañ, 
cieki wodne i wszystko to, co 
zawiera tego typu mapa. Ale na-
zwy nie ma.

Zapytaliœmy w wydawnictwie 
PLAN, które jest autorem mapy, 
jak to siê mog³o staæ.

- Przykro nam, to na pewno wy-
nik b³êdu edytorskiego. Choæ nie 
wiem, jak to siê mog³o staæ, bo 
mapê przed zatwierdzeniem do 
monta¿u sprawdza³ zamawiaj¹cy, 
myœmy te¿ dokonywali korek-
ty. Takie rzeczy czasem siê 
zdarzaj¹. Poniewa¿ te tablice 
nadaj¹ siê ju¿ do remontu, a 
mapy do odœwie¿enia, na pewno 
£omnica pojawi siê na nowych 
mapach. Mo¿e na obecnych ta-
blicach dokleimy po prostu nazwê 

- us³yszeliœmy w wydawnictwie 
PLAN.

GOK

£omnicy nie ma na mapie

£omnica „zginê³a” w czasie edycji mapy.

(M
A

T
)

Artur Bieliñski zapewnia, ¿e transport ludzi bêdzie zabezpieczony w ca³ym powiecie. 
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Zgodnie z wcześniejszą zapo-
wiedzią dopiero po piątkowym, 
(26 bm.), werdykcie Dolno-
śląskiej Komisji Odwoławczej 
DZPN poznaliśmy terminarze 
piłkarskich meczów w jelenio-
górskiej klasie okręgowej i w 
trzech grupach A klasy (po 14 
zespołów w każdej).

Rozpoczęcie rundy jesien-
nej sezonu rozgrywkowego 
2013/2014 w okręgówce, z 
udziałem szesnastu klubów, 
zaplanowano w świąteczny 
czwartek, 15 sierpnia. Trzy 
dni później, 18 sierpnia br., 

na boiska wybiegną futboliści 
drużyn z niższej ligi.

O punkty w okręgowce, w 
piętnastu kolejkach (ostatnia 9 i 
10 listopada br.), powalczą zde-
gradowane z IV ligi zespoły Nysy 
Zgorzelec i lubańskich Łużyc, 
beniaminkowie Hutnik Pieńsk, 
Orzeł Lubawka i Włókniarz Le-
śna oraz ekipy z poprzedniego 
sezonu, Olimpia Kamienna Góra, 
Piast Wykroty, Twardy Święto-
szów, Pogoń Świerzawa, Piast 
Dziwiszów, Leśnik Osiecznica, 
Czarni Lwówek Śl., Pri-Bazalt 
Włókniarz Mirsk, Victoria Ru-

szów, Lotnik Jeżów Sudecki i 
Endico Mitex Podgórzyn. 

W nowych grupach jeleniogór-
skiej A klasy są zmiany i „tereno-
we” przesunięcia. Z dawnej gru-
py drugiej do mocnej sportowo 
grupy pierwszej dokooptowano 
Gryfa Gryfów Śl. i spadkowiczów 
z okręgówki - piłkarzy TKKF-u 
Kwisy Świeradów Zdrój. Ich ry-
walami będą Orzeł Wojcieszów, 
Czarni Przedwojów, rezerwy 
kowarskiej Olimpii, Włókniarz 
Chełmsko Śl., Piast Bolków, 
Orzeł Mysłakowice, KS Łomni-
ca, Woskar Szklarska Poręba, 

jeleniogórski Chojnik, Lechia 
Piechowice, Pagaz Krzeszów i 
Nysa Wolbromek. 

W grupie II zagrają zespoły 
beniaminków, Orzeł Platerówka 
i rezerwy mirskiego Włókniarza 
oraz Stella Lubomierz, Iskra Ła-
gów, Skalnik Rębiszów, Pogoń 
Markocice, Olsza Olszyna, Co-
smos Radzimów, Błękitni Studni-
ska Dolne, LZS Kościelnik, LZS 
Radostów, Apis Jędrzychowice, 
spadkowicz z okręgówki Bazalt 
Sulików, Orliki Węgliniec.

Do grupy III trafiły zdegra-
dowane z okręgówki druży-

ny Jawy Otok i GKS-u Warta 
Bolesławiecka, przeniesiony z 

„Dwójki” Górnik Węgliniec oraz 
Majdan Bolesławice, KS Stare 
Jaroszowice, GKS Raciborowi-
ce, GKS Iwiny, LKS Ocice, GKS 
Tomaszów Bolesławiecki, LZS 
Łaziska, KS Łąka, Chrobry No-
wogrodziec, Sparta Zebrzydowa 
i LZS Brzeźnik.

Piłkarze 42 drużyn z A klasy, 
po trzynastu kolejkach jesien-
ne kopanie piłki zakończą 10 
listopada br.

Henryk Stobiecki

Piłkarskie terminarze i grupy niższych lig

Już po szesnasty, w czwar-
tek, 15 sierpnia br., odbędą się 
wyścigi szosowy i MTB z cen-
trum Kowar (480 m n.p.pm.) do 
malowniczo położonej czeskiej 
miejscowości Mala Upa na 
przełęczy Okraj (ponad 1000 m 
n.p.m.). W kolarskim wjeździe 
o tytuł najlepszego „górala” 
wschodnich Karkonoszy, wraz 
z zawodnikami z klubów spor-
towych umiejętności, fizyczną 

sprawność i kondycję mogą 
sprawdzić amatorzy.

Do zawodów, które cieszą się 
coraz większą popularnością, 
można zapisać się pobierając 
formularz na ze strony:http://
formularz.ultimasport.pl/188/in-
dex.php. Dodatkowe informacje 
pod nr tel. (75) 64-39-229 lub 
e-mailowo:bp@kowary.pl. 

Od poniedziałku do piątku, w 
godzinach 8.00 - 15.00, zgłosze-

nia są przyjmowane w kowar-
skim ratuszu, w Biurze Promocji, 
Rozwoju i Przedsiębiorczości. 
XVI Kolarski Wjazd Kowary - 
Okraj zorganizują wspólnie mia-
sto Kowary i Gmina Mala Upa 
wraz ze Stowarzyszeniem Spor-
towo - Społeczno - Kulturalnym 
PRO Kowary. Dla uczestników i 
kibiców będą różne atrakcje z 
niespodziankami.

 (STOB)

Kolarska wspinaczka 
na Okraj

Po raz czwar-
ty na „Orliku” w 
Olszynie roze-
grano piłkarski 
turniej o trofeum 
burmistrza, w 
którym rywali-
zowało dziewięć 
d r u ż y n .  J u ż 
pierwszy mecz w 
grupie A zagwa-
rantował spore 
emocje. Lubań-
skie Łużyce od-
robiły dwubram-
kową stratę do-
piero w końco-
wych sekundach 
i remisowały 2:2 
z Orlikami Wę-
gliniec. Wraz z 
Łużycami awans 
niespodziewanie 
wywalczyl i  lu-
bańscy Blokersi.

W grupie B do-
skonale radziły 
sobie zespoły 
Jawy Otok i wzmocnionego przez 
zawodników lig regionalnych 
Zakładu Karnego w Zarębie. 
W derbowej potyczce Olsza 
Olszyna pokonała 5:3 Bielany 
Biedrzychowice. W wyrówna-
nych spotkaniach półfinałowych 
odmłodzone Łużyce uległy 1:2 
ZK Zaręba, dopiero po rzutach 
karnych 4:3 (w regulaminowym 
czasie był remis 1:1), Jawa Otok 
zwyciężyła Blokersów. W meczu 

o „brązowe” podium skuteczniej 
zagrali futboliści Łużyc. 

W wielkim finale dwukrotni 
triumfatorzy z Otoka zremisowali 
1:1 z ZK Zaręba po golach Widery 
i Modzelewskiego. W konkursie 

„karniaków” lepsza była drużyna 
Jawy (3:2) i to ona z rąk bur-
mistrza Leszka Leśko odebrała 
turniejowy puchar. Szef Olszyny 
wraz z organizatorami udanej 
imprezy Kamilem, Zapartym i 

Łukaszem Lisiowskim, okazałe 
trofea wręczył pozostałym dwóm 
zespołom. Były medale i nagro-
dy indywidualne. Najlepszym 
piłkarzem wybrano króla strzel-
ców Adriana Białego. „Jedynką” 
wśród bramkarzy został Sławomir 
Kukiełka. W turniejowej All Stars 
znaleźli się Bojdziński, Grześ-
kiewicz, Zaraziński, Poselężny, 
Rogalski i Jakimowicz.

(STOB)

Puchar dla Jawy Otok 

Turniej w Olszynie dostarczył wielu emocji.
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Koszykarze PGE Turowa wywal-
czyli pi¹ty w historii klubu srebrny 
medal mistrzostw Polski. Kibice nie 
uwierzyli w ci¹¿¹c¹ nad dru¿yn¹ 
kl¹twê, co sugerowali dzia³acze. 
Po prosty rywal z Zielonej Góry 
by³ o klasê lepszy (wygra³ szybki 
fina³ 4:0) i w pe³ni zas³u¿y³ na z³ote 
medale. 

- Liczyliœmy na wiêcej, to nie 
tak mia³o wygl¹daæ - przyzna³ 
prezes klubu Waldemar £uczak. - 
Myœleliœmy, ¿e rywalizacja bêdzie 
bardziej zaciêta. Zdecydowa³a 
jakoœæ zawodników, jakich mia³ 
Stelmet. Grali bardziej zespo³owo, 
dobrze siê rozumieli. Trafili ze 
szczytem formy. Fina³ to ju¿ wspo-
mnienie. Do koñca lipca br. chcemy 
zamkn¹æ sk³ad zespo³u. Przygoto-
wania do nowego sezonu koszyka-
rze rozpoczn¹ 12 sierpnia br.

W ekstraklasie mê¿czyzn zagra 
dwanaœcie dru¿yn. Tyle zg³oszeñ 
dotar³o do Polskiej Ligi Koszyków-
ki. Wszystkie kluby, które z³o¿y³y 
niezbêdn¹ dokumentacjê, pozytyw-
nie przesz³y weryfikacjê licencyjn¹. 
Do rozgrywek sezonu 2013/2014 
nie zg³osi³ siê Start Gdynia (zaj¹³ 
11. miejsce w Tauron Basket Lidze). 
Nie uda³o siê pozyskaæ sponsora. W 
regulaminie nie ma istotnych zmian. 
Pozosta³ zapis o liczbie Polaków. 
Non stop ma byæ dwóch na boisku 
i szeœciu w meczowym sk³adzie lub 
piêciu w przypadku, gdy klub uczest-
niczy w europejskich pucharach. 
Terminarz i system rozgrywek w no-
wym sezonie mistrzowskim zostan¹ 
og³oszone do 10 sierpnia br. Rywala-
mi PGE Turowa w TBL bêd¹ Stelmet 
Zielona Góra, Œl¹sk Wroc³aw, AZS 
Koszalin, Trefl Sopot, Asseco Gdynia, 
Anwil W³oc³awek, Polpharma Staro-
gard Gdañski, Energa Czarni S³upsk, 
Rosa Radom, Kotwica Ko³obrzeg i 
Stabil Jezioro Tarnobrzeg.

Koszykarze ze Zgorzelca po-
nownie wyst¹pi¹ w presti¿owej 
Zjednoczonej Lidze VTB, w której 
debiutowali przed rokiem.

- Zadecydowa³y wzglêdy spor-
towe, mecze w rundzie zasadni-
czej VTB by³y dla nas wa¿nym 
doœwiadczeniem, te rozgrywki stoj¹ 
na wy¿szym poziomie ni¿ Eurocup 

- mówi trener czarno - zielonych 
Miodrag Rajkovic. - Poza tym licz¹ 
siê korzyœci finansowe.

Zespó³ PGE Turowa trafi³ do gru-
py A. Zmierzy siê z Uniksem Kazañ 
i Spartakiem St. Petersburg, BC 
Ni¿ny Nowogród, Lokomotywem 
Kubañ i Eniseyem Krasnojarsk 
(wszystkie z Rosji), ukraiñskim BC 
Donieck, czeskim CEZ Nymburk, 
litewskim Lietuvos Rytas Wilno i z 
Kalewem Tallin (£otwa). To czo³owe 
dru¿yny z Europy Wschodniej. 

G³ównym sponsorem wicemi-
strzów kraju nadal bêdzie kon-
cern Polska Grupa Energetyczna. 
Nowa umowa zawiera klauzulê 
o sponsorowaniu PGE Turowa 
przez najbli¿sze trzy lata. Dziêki 
temu klub w dalszym ci¹gu bêdzie 
móg³ siê rozwijaæ sportowo i orga-
nizacyjnie. Kosztem blisko 42 mln 
z³otych trwa budowa nowej hali 
na 3,5 tys. miejsc. Inwestycja zo-
stanie ukoñczona w 2014 roku. W 
Zgorzelcu postawili na stabilizacjê. 
Ju¿ w kwietniu br. na kolejny sezon 
przed³u¿ono umowê z serbskim 
trenerem. Miodrag Rajkovic zosta³ 
najlepszym szkoleniowcem TBL w 
sezonie zasadniczym 2012/2013. 
Wyboru dokonali wszyscy trene-

rzy klubowych dru¿yn ekstraklasy. 
Docenili Rajkovicia i wyniki PGE 
Turowa. 

Po minionym sezonie w Zgorzelcu 
zamierzali zatrzymaæ czo³owych za-
wodników. Szefowie klubu byli przy-
gotowani na to, ¿e wyró¿niaj¹cy siê 
koszykarze mog¹ dostaæ oferty nie 
do odrzucenia. Na grê w zielonogór-
skim Stelmecie (dwuletni kontrakt) 
zdecydowa³ siê skrzyd³owy Turowa 
Aaron Cel. - Trudno mi by³o odmówiæ 
klubowi, który wyst¹pi w Eurolidze, 
bêdê móg³ siê sprawdziæ - powie-
dzia³ Francuz z polskim paszportem. 
W barwach zgorzeleckiego klubu 
kibice nie zobacz¹ amerykañskiego 
rozgrywaj¹cego Russella Robin-
sona. Podobnie jak A. Cel zespó³ 
wicemistrza zamieni³ na mistrza 
Polski. Wa¿ne kontrakty z PGE Tu-
rowem maj¹ Serb Ivan Zigeranovic, 
œrodkowy Damian Kulig i Piotr Stel-
mach. Wa¿n¹ umowê, ale z klauzul¹, 
¿e mo¿e przedwczeœnie rozwi¹zaæ, 
ma kapitan i lider brunatnych Micha³ 
Chyliñski. Niewykluczone, ¿e pozo-
stanie on w nowym sk³adzie.

Priorytetem by³o zakontraktowa-
nie polskich graczy, którzy bêd¹ 
stanowili trzon zespo³u. PGE Tu-
rów najpierw pozyska³ 20-letniego 
skrzyd³owego Jakuba Karolaka 
(trzyletni kontrakt) i reprezenta-
cyjnego rzucaj¹cego £ukasza 
Wiœniewskiego. Pierwszy z nich 
ostatnio wystêpowa³ w I-ligowym 
MKS-ie D¹browa Górnicza, gdzie 
zdobywa³ œrednio po 11 punktów. 
Koszykarskiego rzemios³a uczy³ 
siê w Lublinie, jest aktualnym 
reprezentantem Polski do lat 20. 
Eurobasket.com wybra³ Jakuba 
Karolaka jako „Rookie of the Year” 
rozgrywek I ligi. Rozgrywaj¹cy pol-
skiej dru¿yny narodowej, 29-letni 
£ukasz Wiœniewski by³ w poprzed-
nim sezonie czo³owym strzelcem 
AZS-u Koszalin, z którym zdoby³ 
br¹zowy medal MP (œrednia me-
czowa 14 punktów). W Turowie 
bêdzie gra³ przez dwa sezony. 
Wczeœniej chwalili go fani basketu 
z klubów w Sopocie, Poznaniu, 
Starogardzie Gdañskim, S³upsku i 
Œwieciu. Najnowszy nabytek PGE 
Turowa to 22-letni Nemanja Jara-
maz. Mo¿e wystêpowaæ zarówno 
na pozycji rozgrywaj¹cego, jak i 
rzucaj¹cego obroñcy. W ostatnim 
sezonie gra³ we w³oskim klubie An-
gelico Bella i w kazachskiej Asta-
nie. W zgorzeleckim klubie mile 
widziany by³by 23-letni skrzyd³owy 
Aleksander Czy¿. Z rzymsk¹ Ace¹ 
wywalczy³ wicemistrzostwo W³och. 
Teraz wola³by jednak sprawdziæ 
siê w NBA. Dzia³acze Turowa roz-
mawiaj¹ ponadto z bezrobotnymi 
kadrowiczami, centrem Adamem 
Hrycaniukiem (ostatnio Walencja 
Basket Club) i skrzyd³owym Szy-
monem Szewczykiem (Umana 
Reyer Wenecja).

Transferowym hitem PGE Turo-
wa jest 33-letni zawodnik znany 
z zespo³ów Trójmiasta, jeden z 
najlepszych polskich koszykarzy 
ostatnich lat, Filip Dylewicz. Mia³ 
ofertê ze Stelmetu, ale postawi³ na 
wicemistrzów. Teraz na pozycji sil-
nego skrzyd³owego zast¹pi Aarona 
Cela. Popularny „Dylu” to zawodnik 
o wysokich umiejêtnoœciach, który 
na pewno bêdzie du¿ym wzmoc-
nieniem teamu trenera Rajkovicia. 
Czy pomo¿e zrealizowaæ wreszcie 
mistrzowskie ambicje klubu?

Henryk Stobiecki 

Jeleniogórzanka z KPR MOS 
Natalia Janas  (na zdjęciu) 
dosta³a powo³anie do szerokiej, 
32-osobowej kadry narodowej 
Polski w pi³ce rêcznej kobiet 
na sierpniowy cykl centralnego 
szkolenia ZPRP.  Zawodniczka 
z rocznika 1999 zadebiutuje w 
Szczyrku,  w miêdzynarodowym 
Turnieju Nadziei Olimpijskich. Ry-
walkami bia³o - czerwonych bêd¹ 
zespo³y z Wêgier i Serbii. 

Sportowy talent zawodniczki 
KPR MOS w meczach fina³owych 
XIX Ogólnopolskiej Olimpiady 
M³odzie¿y £ódŸ 2013 dostrzegli 
fachowcy, trener g³ówny kadry 
Tomasz Konitz i jego asystent-
ka Krystyna Wasiuk. Dla ekipy 
Dolnego Œl¹ska Natalia Janas 
zdoby³a 22 bramki i zosta³a wy-
brana najlepsz¹ pi³kark¹ woje-
wódzkiej dru¿yny. 

 - Przygodê ze szczypiornia-
kiem rozpoczê³am cztery lata 
temu, w zabobrzañskiej szkole 
podstawowej nr 11 pod kierun-
kiem Marty Oreszczuk - wspomi-
na Natalia. - Jestem leworêczn¹ 
prawoskrzyd³ow¹. Potem nasz 
zespó³ prowadzi³ by³y ju¿ szkole-
niowiec grup m³odzie¿owych KPR

-u, Dariusz Jarosz. W 2011 roku 
cieszy³am siê z mojego pierwsze-
go powo³ania do kadry Dolnego 
Œl¹ska. By³am o rok m³odsza od 
kole¿anek. W grudniu 2011 roku 
nasz szkolny team z SP 11 pod 

kierunkiem 
trenerki Dil-
labro Sama-
dowej wywal-
czy³ w Kiel-
cach czwarte 
miejsce w w 
Ogó lnopo l -
skim Festi-
wa lu  P i ³ k i 
Rêcznej. W 
k o l e j n y m 
s e z o n i e 
l i g o w y m 
2011 /2012 
KPR MOS 
w y g r a ³ 
rywalizacjê w 
dolnoœl¹skiej 
l idze i  by³ 
pi¹ty w kra-
ju w Pucha-
rze ZPRP w 
DŸwirzynie. 
Z o s t a ³ a m 
wybrana do 
n a j l e p s z e j 
siódemki za-
wodów.

N a t a l i a 
J a n a s  z e 
szkolnymi i 
k l ubowymi 
kole¿ankami œwietnie zagra³a 
w wielu turniejach dru¿ynowych 
i miêdzyszkolnych, w których 
wiod³a prym. W po³owie maja 
br. Natalia Janas dozna³a urazu 

œródrêcza lewej rêki. Po rehabili-
tacji szybko wróci³a do znakomitej 
formy, co udowodni³a w meczach 
Olimpiady M³odzie¿y. 

Henryk Stobiecki 

Jakub Kulesza (MKS „Jedenast-
ka”) zwyciê¿y³ w Miko³ajkach w ka-
tegorii Open, w zawodach z cyklu 
Triathlon Volvo Series. Jeleniogór-
ski zawodnik potwierdzi³ wysok¹ 
formê na dystansie 1/4 IronMan 
Triathlon. Blisko 150 „twardych” 
ludzi rywalizowa³o w p³ywaniu na 

950 metrów, jeŸdzie rowerem na 
45 km i w biegu na 10,5 km. 

W pierwszych imprezie tria-
thlonistów w Mr¹gowie 31-letni 
Jakub Kulesza w klasyfikacji 
open by³ trzeci. Swoj¹ kategoriê 
wiekow¹ wuefista z gimnazjum 
w „¯eromie” wygra³. „¯elazny” 

cz³owiek z jeleniogórskiego 
klubu jest instruktorem tenisa i 
triathlonu. Do koñca cyklu Volvo 
Series jeszcze tylko jedna próba. 
Jakub Kulesza ma du¿e szanse 
na fina³owy sukces w punktacji 
generalnej.

(STOB)

Druga instancja - Dolnoœl¹ska 
Komisja Odwo³awcza DZPN we 
Wroc³awiu rozpatrzy³a odwo³anie 
pi³karskich klubów z regionu 
jeleniogórskiego, Jawy Otok i 
GKS-u Warta Boles³awiecka. Ko-
misja uzna³a za s³uszn¹ decyzjê 
jeleniogórskiej Komisji Dyscypli-
narnej Okrêgowego Zwi¹zku i j¹ 
podtrzyma³a. Oznacza to odrzu-
cenie protestu i spadek dru¿yny 
Warty jako kolejnej, czwartej 
do A klasy. Ju¿ przed koñcem 
rozgrywek w okrêgówce zdegra-
dowani zostali futboliœci z Otoka. 
W okręgówce nadal graæ bêdzie 
œwierzawska Pogoñ. Na posie-
dzeniu DKO pi³karskie w³adze 
regionu reprezentowa³ Marian 

Wójcik. Zaskakuje nieobecnoœæ 
przedstawicieli klubów z Otoka i 
z Warty Boles³awieckiej.

O s t a t n i  l i g o w y  m e c z 
obu  zespo ³ów z  pow ia tu 
boles³awieckiego zakoñczy³ siê 
pora¿k¹ 2:3 GKS-u, jednak po-
konani za¿¹dali walkowera, co 
uchroni³oby ich przed spadkiem 
kosztem klubu ze Œwierzawy. 
Chodzi³o o niezgodny z regulami-
nem brak w Jawie od 80. minuty 
drugiego m³odzie¿owca. Ukarani 
finansowo po 500 z³otych kierow-
nik dru¿yny Leszek Markowski i 
trener z Otoka Tomasz Jasiñski 
pogodzili siê z dyscyplinarnym 
orzeczeniem. Boiskowy wynik z 
23 czerwca br. dzia³acze z jele-

niogórskiej KD OZPN anulowali. 
Uznali, ¿e nieasygnowanie do gry 
m³odego pi³karza by³o zaplano-
wan¹ z premedytacj¹ „ustawk¹”, 
która mia³a uratowaæ ekipê z War-
ty Boles³awieckiej. Zainteresowa-
ni mocno zaprzeczali opiniom i ko-
mentarzom, ¿e mecz œwiadomie 
zosta³ „sprzedany” lub „oddany” 
i ucinali wszelkie, ich zdaniem, 
spekulacje. Zapewniali, ¿e grali 
fair i ¿e zosta³ pope³niony b³¹d. 
Teraz nadal nie zgadzaj¹ siê 
z wyrokiem komisji z Jeleniej 
Góry i Wroc³awia, jednak mówi¹ 
wprost: „Decyzja jest taka, a nie 
inna i trzeba j¹ uszanowaæ”. 

(STOB)

Mistrzowskie 
ambicje PGE Turowa

Kadrowiczka Natalia 
w TNO

degradacja GKS-u do A klasy

Kara za „ustawkê” 
utrzymana

Sukces w triathlonie
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REKLAMA, PROMOCJA

Konkursy na Najlepsz¹ Kuchniê 
Liczyrzepy i na Danie Liczyrzepy 2013, 
Pojedynek Mistrzów i konkurs „Skarby 
Ducha Gór 2013” to g³ówne atrakcje 
II Festiwalu Smaków Kulinarnych. Na 
dwudniow¹ imprezê (16 i 17 sierp-
nia), której celem jest kultywowanie 
i propagowanie lokalnej, regionalnej, 
tradycyjnej kuchni Dolnego Œl¹ska, 
warto wybraæ siê do Karpacza. Fe-
stiwal organizuj¹ restauracja „Dwór 
Liczyrzepy” i Lokalna Grupa Dzia³ania 
Partnerstwo Ducha Gór. Konkursowe 
potrawy oceni jury ze znanym w 
œwiecie kulinarnym Janem Kuroniem.

Uczestnikami Konkursu na Najlepsz¹ 
Kuchniê Liczyrzepy mog¹ byæ profe-
sjonalni kucharze, amatorzy, panie z 
Kó³ Gospodyñ Wiejskich, inne grupy i 
agroturyœci. Po weryfikacji przes³anych 
zg³oszeñ jury wybierze dwanaœcie 
maksymalnie piêcioosobowych dru¿yn, 
po szeœæ na ka¿dy dzieñ festiwalowy. 
Zg³oszenia drogą elektroniczn¹ nale¿y 
przesy³aæ do 5 VIII br. na adres e-mail 
dworliczyrzepy@dworliczyrzepy.pl lub 
listownie na adres Restauracja „Dwór 
Liczyrzepy”, ul. Obroñców Pokoju 4b, 
58-540 Karpacz. Karty zg³oszeniowe i 
regulamin s¹ dostêpne na www.festi-
wal-smakow.pl i www.dworliczyrzepy.pl

Celem konkursu jest jak najwiêksza 
sprzeda¿ potraw goœciom festiwalu. 
Wielkoœæ, atrakcyjnoœæ i rodzaj ofero-
wanych dañ (zupa, przek¹ska, danie 
g³ówne, deser), zale¿y od dru¿yny. 
Ka¿da z nich na swoim stoisku 
mo¿e sprzedawaæ maksymalnie piêæ 
ró¿nych potraw, wy³¹cznie z produk-
tów wytwarzanych na terenie powiatu 
jeleniogórskiego lub oœciennych. Wa-
lut¹ transakcji kupna - sprzeda¿y bêd¹ 
¿etony (ka¿dy o wartoœci 5 z³otych) do 

nabycia w biurze festiwalu. Zwyciêzc¹ 
Konkursu na Najlepsz¹ Kuchniê 
Liczyrzepy zostanie dru¿yna, która 
uzyska najwiêkszy udzia³ procentowy 
sprzeda¿y. Za drugie i trzecie miejsce 
bêd¹ nagrody rzeczowe. 
Za pierwsze dyplom i 
nagroda pieniê¿na w 
kwocie 3000 z³otych. 
Ka¿da dru¿yna dosta-
nie szansê publicznej 
prezentacji dañ na spe-
cjalnym stoisku promo-
cyjnym i w wywiadzie z 
Janem Kuroniem.

W Konkursie na Da-
nie Liczyrzepy 2013 
wezm¹ udzia³ wy³¹cznie 
amatorzy (do 10 osób), 
którzy bêd¹ wy³onieni z 
nades³anych zg³oszeñ. 
Do 10 VIII br. jury 
wy³oni piêciu finalistów. 
Laureata poznamy ju¿ 
pierwszego dnia Festiwa-
lu Smaków w godzinach 
popo³udniowych. S¹ trzy 
konkursowe warunki. Wsad do kot³a 
nie mo¿e przekroczyæ 6 z³otych netto 
na jedn¹ porcjê. Danie musi byæ przy-
gotowane wy³¹cznie z produktów regio-
nalnych. Uczestnik jest zobowi¹zany do 
wykonania trzech porcji konkursowego 
dania. Jury oceni smak potrawy, jej 
walory kulinarne, walory tradycyjne i 
atrakcyjnoœæ. 

G³ówna nagroda to wprowadzenie 
zwyciêskiego dania do menu restaura-
cji „Dwór Liczyrzepy” ju¿ nastêpnego 
dnia po og³oszeniu wyników. Autor 
Dania Liczyrzepy 2013, które bêdzie 
promowane i wzbogaci kuchniê re-
gionu, za obrót ze sprzeda¿y dania w 

okresie roku w w/w karpackiej restau-
racji otrzyma prowizjê w wysokoœci 5 
procent od wartoœci sprzeda¿y.

Na wszelkie pytania zwi¹zane z 
obu konkursami kulinarnymi pod nr 

tel. 506-430-837 odpowie Milena 
Szumiata. E-mail: dworliczyrzepy@
dworliczyrzepy.pl

Ciekawie zapowiada siê Pojedynek 
Mistrzów, czyli konkurs szefów kuchni 
restauracji nale¿¹cych do Dziedzictwa 
Kulinarnego Dolnego Œl¹ska.

Produkt ¿ywnoœciowy Krainy Ducha 

Gór, pami¹tka Krainy Ducha Gór i pro-
dukt rêkodzielniczy Krainy Ducha Gór to 
kategorie konkursu „Skarby Ducha Gór”. 

- Chcemy wy³oniæ nowe, najciekaw-
sze produkty, które bêd¹ identyfikowa-

ne i uto¿samiane z 
regionem Kotliny 
Je len iogórsk ie j , 
chcemy promowaæ 
oryginalne towary 
¿ywnoœciowe, wy-
roby rêkodzielnicze 
i pami¹tki z Kra-
iny Ducha Gór, 
poszukiwaæ pro-
duktów specyficz-
nych dla Kotliny Je-
leniogórskiej, które 
mog¹ staæ siê jej 
wizytówk¹ - mówi 
prezes Lokalnej 
Grupy Dzia³ania 
Partnerstwo Du-
cha Gór, Dorota 

Goetz. - Zg³oszone 
do konkursu (do 
14. sierpnia br.) 

produkty powinny byæ wytworzone 
rêcznie przez mieszkañców Krainy 
Ducha Gór (powiat jeleniogórski ziem-
ski i grodzki), wykonane z lokalnych 
surowców i produktów lub materia³ów 
naturalnych i wywodziæ siê z tradycji. 
Chcemy te¿ przygotowaæ do tego 
osoby zainteresowane.

Formularze zg³oszenia s¹ dostêpne 
w biurze LGD Partnerstwo Ducha Gór, 
ul. Konstytucji 3 Maja 25, 58-540 
Karpacz orz na stronie www.duchgor.
org. Konkursowy produkt trzeba 
dostarczyæ osobiœcie lub wys³aæ 
poczt¹ (w przypadku rêkodzie³a). Do 
ka¿dej z trzech kategorii mo¿na zg³osiæ 
tylko jeden produkt. Og³oszenie wyni-
ków i wrêczenie nagród zaplanowano 
w drugim dniu (17 VIII) drugiej edycji 
Festiwalu Smaków Liczyrzepy. W 
ka¿dej kategorii jury przyzna po trzy 
nagrody rzeczowe o wartoœci 1000, 
500 i 300 z³otych. Dla wybranych 
produktów dodatkow¹ nagrodą bêdzie 
mo¿liwoœæ wystawienia siê podczas 
Festiwalu i sprzeda¿y w Galerii Pro-
duktu Lokalnego - Skarbcu Ducha Gór. 
LGD Partnerstwo Ducha Gór zaprasza 
do skorzystania z bezp³atnego doradz-
twa w biurze w Karpaczu, dotycz¹cego 
konkursu „Skarby Ducha Gór” - przy-
gotowania produktów lokalnych i 
tradycyjnych.

- Proszê pochwaliæ siê tym, co 
Pañstwo robicie w domu, jakie prze-
twory, dania, rêkodzie³o - zachêca Ma-
ciej Zawierucha. - Pozwólcie szerszej 
publicznoœci pokazaæ to, co robicie i 
cieszyæ tym innych! Byæ mo¿e stanie 
siê to Ÿród³em dochodu. Proszê siê 
ze mn¹ kontaktowaæ pod nr tel. (75) 
644-21-65 lub maciej.zawierucha@
duchgor.org.

Festiwal Smaków Liczyrzepy
Zg³oœ siê do konkursów na dania, kuchnie i Skarby Ducha Gór

Produkt ¿ywnoœciowy Krainy Ducha osoby zainteresowane. duchgor.org.

Mieszcz¹ce siê w dawnej karko-
noskiej rezydencji œl¹skiego noblisty, 
Gerharta Hauptmanna, Muzeum Miej-
skie „Dom Gerharta Hauptmanna” w 
Jeleniej Górze -Jagni¹tkowie, w dniu 
3 sierpnia zaprasza mieszkañców 
i turystów na pe³en atrakcji „Dzieñ 
Otwartych Drzwi”.

Przez ca³¹ sobotê 3 sierpnia, 
od godz. 9.00 do 17.00 wszyst-
kim goœciom zostanie zaoferowa-
ny bezp³atny wstêp oraz bezp³atne 
oprowadzanie po Muzeum z prze-
wodnikiem, w ma³ych grupach, w 
jêzyku polskim i niemieckim. W 
ci¹gu ca³ego dnia zwiedzaj¹cym 
bêdzie towarzyszy³a muzyka, oddaj¹ca 
klimat muzyczny okresu, kiedy w 
jagni¹tkowskiej willi „£¹kowy Kamieñ” 
tworzy³ Gerhart Hauptmann. W parku 
otaczaj¹cym muzeum bêd¹ czeka³y na 
goœci stoiska z ksi¹¿kami , wyrobami 
regionalnego rêkodzie³a, prezentowaæ 
siê bêd¹ tak¿e lokalni artyœci. Nie 
zabraknie te¿ jeszcze innych, dodat-
kowych atrakcji. 

 O godz. 12.00 wernisa¿ wysta-
wy malarstwa Torstena Schlütera- 

„Têsknota za Hiddensee”.
Artysta malarz, grafik, pisarz miesz-

ka i pracuje zarówno w Berlinie, jak 
i na ulubionej przez Hauptmanna 
wyspie Hiddensee. Jest cz³onkiem 

zwi¹zku artystów plastyków (BKK) w 
Berlinie i laureatem nagrody za akwa-
rele Südwestdeutscher Aquarellpreis. 
Zaprezentowane po raz pierwszy w 
Polsce prace Torstena Schlütera 
dostarcz¹ z pewnoœci¹ nie tylko 
ogromu wra¿eñ artystycznych, lecz 
tak¿e pomog¹ przenieœæ siê goœciom 
Domu Hauptmanna do miejsc, które 
tak czêsto i chêtnie odwiedza³ noblista. 
Hauptmann po raz pierwszy pojawi³ 
siê na Hiddensee w roku 1885, zauro-
czony magi¹ tego miejsca powraca³ 
tam coraz czêœciej, zaœ po zakupie w 
1930 roku w³asnego domu na wyspie 
spêdza³ tam ka¿de lato. Wyspa Hid-
densee sta³a siê równie¿ miejscem 
ostatniego spoczynku noblisty. W 
zamieszkiwanej wczeœniej przez poetê 
na wyspie Willi Seedorn (Rokitnik) 
funkcjonuje dziœ równie¿ muzeum 
Gerharta Hauptmanna.

Wyspa Hiddensee emanuje nadzwy-
czajn¹ atmosfer¹, dziêki której ju¿ na 
pocz¹tku ubieg³ego wieku osiedlali 
siê tam twórcy, tworz¹cy pierwsze 
pokolenie kolonii artystycznej. Wyspê 
odwiedza³y te¿ ju¿ od dawna s³ynne 
osobistoœci, m.in. - Albert Einstein, 
Käte Kolwitz, Friedrich Hollaender, 
Tomas Mann. Nie inaczej jest dziœ - 
wyspê odwiedzaj¹, mieszkaj¹ tam i 
tworz¹ wspó³czeœni artyœci malarze, 

rzeŸbiarze, pi-
sarze, a wœród 
nich nie tylko 
niemiecki  no-
bl ista Gunter 
Grass, ale tak¿e 
pochodz¹cy z 
Berlina Torsten 
Schlüter.

O godz. 18.00 
p r z e w i d z i a n y 
jest koncert ope-
rowy - Muzycz-
ny Ogród Liczy-
rzepy. Przygoto-
wany specjalnie 
na tê  okaz jê 
spektakl opero-
wy poœwiêcony 
zapomnianemu 
przez naukê i 
praktykê wyko-
nawcz¹ muzycz-
nemu aspektowi 
legendy o Karkonoskim Duchu Gór 

- Liczyrzepie, bêdzie jednoczeœnie uro-
czystym zakoñczeniem odbywaj¹cych 
siê w muzeum Miêdzynarodowych 
Warsztatów Operowych. Celem pro-
jektu jest przestudiowanie przez 
m³odych solistów z Polski, Czech, 
Niemiec, Ukrainy, Litwy, Estonii i 
Rosji, pod kierunkiem renomowanych 

pedagogów z europejskich uczelni 
muzycznych, fragmentów arii i du-
etów pochodz¹cych z zapomnianych 
oper o Duchu Gór - Liczyrzepie. 
Projekt muzyczny realizowany jest 
pod kierownictwem artystycznym 
pani Ma³gorzaty Mierczak. Wyj¹tkowa 
aura Willi ,,£¹kowy Kamieñ” od lat 
przyci¹ga tysi¹ce zwiedzaj¹cych z 

Polski i z zagranicy. Warto odwiedziæ 
to wyj¹tkowe na mapie Dolnego 
Œl¹ska miejsce. Dojazd do muzeum 
autobusem linii nr 15, wstêp wolny. 

Projekt finansowany ze œrodków 
bud¿etu Miasta Je lenia  Góra, 
Saksoñskiego Ministerstwa Spraw 
Wewnêtrznych i Konsulatu General-
nego RFN we Wroc³awiu.

Dzieñ Otwartych Drzwi w Muzeum Miejskim „Dom Gerharta Hauptmanna”

Pierożki Podgórzyńskie - danie Pań z Koła Gospodyń 
Wiejskich Podgórzyn zwyciężyły podczas ubiegłorocznej 
edycji Festiwalu Smaków Liczyrzepy.
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Na początku jest ostro pod górę. Jeśli 
więc wędrujemy z dziećmi, lepiej, żeby 
to nie była ich pierwsza górska wyprawa. 
Wkrótce dochodzimy do pierwszej tabli-
cy informacyjnej, z dokładnym opisem 
szlaku i ciekawostek przyrodniczo-histo-
rycznych. Tablice te będą się pojawiać 
jeszcze wielokrotnie, bo Skalne Mesto 
jest elementem poprowadzonej w pę-
telkę ścieżki edukacyjnej. Drogowskazy 
informują, że mamy do przebycia 2 kilo-

metry, ale są to górskie dwa kilometry, z 
podejściami różnej trudności. 

Trasa jest niezwykle malownicza. 
Skalne skupiska tworzą między drze-
wami fantastyczne konstelacje - praw-
dziwa uczta dla koneserów. 

Samo Skalne Mesto to po prostu 
skupisko skał, na które wiodą wykute 
w kamieniu schodki. W żaden sposób 
nie może się ono równać ze wspania-
łościami Teplickych Skal - ale jako cel 

niedzielnego wypadu na parę godzin w 
góry, jak najbardziej. Na szczycie jest 
dużo miejsca na odpoczynek albo piknik. 
Różnica poziomów wynosi ponad 600 
metrów. Trudy wędrówki z nawiązką 
zrekompensują wspaniałe widoki z góry. 
Panorama jest tak rozległa, że widać 
nawet chłodnie elektrowni Turów i Lan-
deskrone po niemieckiej stronie. 

Powrót ze Skalnego Mesta może 
przybrać dowolną formę. Można oczy-
wiście wrócić tą samą drogą do punktu 
wyjścia, ale to będzie najmniej odkrywcze. 
Ciekawiej będzie podążyć dalej wzdłuż 
wytyczonej ścieżki edukacyjnej. Po dro-
dze miniemy pięknie zagospodarowane 
źródełko Manila, a po około połowie 
kilometra dojdziemy do skrzyżowania 
tras turystycznych i drewnianej watry. 
Stąd, żółtym szlakiem, mamy 1,5 km do 
Spicaka albo 18 km do libereckich Lido-
vych Sadow. Górska trasa przecina w tym 
miejscu niebieski szlak, który jest wygodną, 
szutrową trasą rowerową, wiodącą z dołu, 
od Oldrichovskego Sedla. Jeśli pójdziemy 
tędy, będziemy mieć 2,5 km wygodnego, 
niezbyt stromego zejścia aż do punktu wyj-
ścia. Albo 6,5 km do Kameni Osvobozenia, 
bądź też 11 km do Hejnic. 

Jedna przestroga! Pętla turystyczna, 
rozpoczynająca się od Oldrichovskego 
Sedla, ma taki przebieg, że wejście i 
zejście kusząco zbliża się do siebie na 
pewnym odcinku. Tak kusząco (przynaj-
mniej na mapie), że wędrowcom mogą 
przyjść do głowy różne pomysły. Na 
przykład skrócenia sobie trasy szybkim, 
kilkusetmetrowym przeskokiem przez 
nieoznakowany teren. Nie róbcie tego! 
Szczególnie, jeśli nie macie przy sobie 
mapy z oznaczeniami wysokości terenu. 
Tak „skrót” na pewno skończy się w 
parowie zarośniętym jeżyną albo u stóp 
skalnego złomowiska. 

Podsumowując - to propozycja na 
parogodzinną, niezbyt wyczerpującą 
wyprawę, także ze starszymi dziećmi. 
Na pewno będzie tu mniej turystów niż 
na powszechnie uczęszczanych szlakach. 
Nie należy jednak lekceważyć miejsca. 
To prawdziwe góry, ze zmiennymi tem-
peraturami i wymagającymi podejściami. 

(mat) 

KOMPAS GÓRSKI
Przewodnik turystyczny nie tylko na wakacje

Mieszkańcy Jeleniej Góry i okolic najbliżej mieć będą 
przez Świeradów Zdrój i Nove Mesto pod Smrkem, i 
dalej przez Raspenavę. Z drugiej strony mieszkańcy 
regionu dojadą przez Zawidów i Frydlant, również do 
Raspenavy. Stamtąd kierujemy się na Liberec, ale nie 
należy się zbytnio rozpędzać. Po kilku kilometrach gór-
ską, krętą szosą natkniemy się na przydrożny parking ze 
szlabanem i wiekową, drewnianą restaurację. Nie będzie 
żadnych szyldów. Przy drodze stoi tylko turystyczna 
tablica z mapą górskich szlaków. Miejsce to nosi nazwę 
Oldrichovske Sedlo i położone jest w przebiegu Jizerskej 
Magistrali pro Pesi Turistiku. 

Przecina się tu, kończy bądź zaczyna wiele tras tu-
rystycznych, zarówno pieszych, jak i rowerowych. W 
zależności od tego, który kierunek wybierzemy, cze-
kają nas inne atrakcje. Uwaga dla zmotoryzowanych: 
można zostawić auto na parkingu za szlabanem, ale 
złotówkami nie zapłacimy; potrzebne są korony lub 
euro. Trzeba też uważać, szczególnie na rowerzystów. 
Pojawia się ich sporo, często są to całe rodziny z 
małymi dziećmi. 

My proponujemy jeden ze szlaków - zielony, wiodący 
ku Skalnemu Miastu. Wejście na trasę znajduje się po 
drugiej stronie ulicy, niemal naprzeciwko drewnianej 
knajpki. Jesteśmy na terenie parku narodowego, ze 
wszystkimi tego konsekwencjami!

Inne 
Skalne Miasto 

Ze szczytu Skalnego Mesta rozpościerają się 
wspaniałe widoki. 

Zielony szlak 
jest bardzo urokliwy. 

Który z górskich łazików nie zna Skalnego Miasta 
w Czechach, największej atrakcji Adrspassko-
Teplickich Skal? Wszak to żelazny punkt wielu 
szkolnych wycieczek, zaczynających się nieopodal 
Teplic nad Metują. My jednak zapraszamy dziś 
naszych czytelników do innego Skalnego Miasta, 
położonego w dokładnie odwrotnym kierunku 
w stosunku do Jeleniej Góry. 
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XII Międzynarodowe Mistrzo-
stwa Polski Western i Rodeo roz-
poczną się w piątek (2 sierpnia) i 
potrwają do niedzieli. O tytuł mi-
strza rywalizować będą zawod-
nicy z Austrii, Czech, Niemiec, 
Słowacji, Polski i Węgier. Sędzią 
zawodów będzie Amerykanin, 
członek trzech organizacji we-
stern i rodeo, wielokrotny mistrz, 
ekspert w trzech dyscyplinach 
western i rodeo rozgrywanych w 
Teksasie, Arizonie i Kalifornii.

- Oprócz samych zawodów od 
dziesięciu lat spotykamy się przy 
okazji mistrzostw z podopiecz-
nymi wrocławskiej Kliniki Trans-
plantacji Szpiku, Hematologii i 
Onkologii prof. Alicji Chybickiej z 
Wrocławia. Mali pacjenci przyjeż-
dżają do nas z rodzicami, ogląda-
ją zawody, korzystają z atrakcji, a 
fundacja działająca przy klinice 
prowadzi zbiórkę pieniędzy na 
swoje cele - mówi Jerzy Pokój, 
szeryf Western City.

Konkurencje w zawodach 
western i rodeo ściśle związane 
są z podstawowymi zadaniami 

kowbojów, ale - jak zaznaczają 
organizatorzy - nikt się nie będzie 
strzelał. Zawodnicy pokażą swe 
umiejętności w pracy na koniach 
z cielakami. To między innymi 
cutting, czyli wyodrębnienie 
ze stada sztuki bydła w czasie 
krótszym niż 2,5 minuty. Koń 
odzwierciedla każdy ruch cielaka, 
mając za zadanie nie pozwolić 
mu wrócić do stada. W tej kon-
kurencji oceniane jest doskonałe 
ujeżdżenie konia, którego efek-
tem jest właściwe odczytanie 
sygnalizowanych za pomocą 
dosiadu poleceń jeźdźca.

Inną konkurencją jest calf 
roping, czyli konieczność zarzu-
cenia na szyję lub rogi ucieka-
jącego cielaka lassa w sytuacji, 
gdy jeździec na koniu jest w 
pełnym galopie.

Widowiskowa jest również 
konkurencja pod nazwą wor-
king cow horse. Można wtedy 
zaobserwować, jak doskonale 
współpracują jeździec i koń w 
czasie pracy z bydłem. Jeździec 
ma za zadanie utrzymać cielaka 

przez określony czas w konkret-
nym miejscu, a potem wymusić 
jego bieg wzdłuż areny oraz 
minimum jeden zwrot.

Zawodnicy będą także rywali-
zować drużynowo. Trzyosobowe 
zespoły będą miały za zadanie 
wyodrębnić ze stada określone 
wylosowanym kolorem cielaki 
i zagonić je do zagrody w jak 
najkrótszym czasie.

Zawody western rodeo to spo-
re przedsięwzięcie logistyczne. 
W westernowym miasteczku 

powstanie 180 boksów dla koni, 
a arena zmagań kowbojów, w 
zależności od konkurencji, musi 
być odpowiednio przygotowa-
na. Ważna jest, m.in., grubość 
warstwy piachu.

- Warto nas też odwiedzić w 
sierpniu, kiedy to organizujemy 
festiwal ras końskich, na którym 
pokażemy osiem ras użytkowych. 
Miłośników koni zaciekawi z pew-
nością także pokaz naturalnych 
metod układania koni. To zajęcie, 
które bazuje na rozwijającej się 

ciągle wiedzy na temat psycho-
logii konia - dodaje J. Pokój.

Weekendowe mistrzostwa 
western i rodeo rozpoczną się 
już w piątkowe przedpołudnie, 
ale wszyscy, którzy chcą oglą-
dać zmagania zawodników, 
powinni wybrać się do Kar-
pacza w ten dzień na godzinę 
14. Z centrum miasta do We-
stern City wyruszy kowbojska  
parada. Szczegóły progra-
mu i  inne informacje na  
www.western.com.pl          (ts)

Mistrzostwa western i rodeo pod Śnieżką
Na jedyne tej rangi w Polsce i jedne  
z największych w Europie zawody  
w konkurencjach z cielakami zaprasza 
w nadchodzący weekend Western 
City w Ściegnach koło Karpacza. 
Ponad 150 zawodników z całej Europy 
będzie rywalizowało w widowiskowych 
konkurencjach „kowbojskich”.

W Norwegii takich kościółków wybudowano 
w średniowieczu około 1000. Na początku 
XIX wieku było ich już tylko 100, do czasów 
współczesnych zachowało się 28 świątyń. Poza 
Norwegią tylko w jednym miejscu w Szwecji i 
właśnie w Karpaczu można oglądać norweskie 
kościoły o charakterystycznej konstrukcji. 
Pionowe słupy sosnowe, nasycone żywicą, po-
łączone techniką wypustków i piór - bez użycia 
gwoździ - scalają belki górne i dolne, a całość 
umieszczona jest na kamiennym fundamencie. 
Dzięki temu drewniane pale nie butwieją w zie-
mi, a najstarsze kościoły przetrwały 900 lat. Aż 
trudno uwierzyć, że to architektoniczne cudo 
wybudowano na przełomie XII i XIII wieku. 

Karpacz nie mógłby się chwalić unikatową 
atrakcją turystyczną, gdyby król pruski, Fry-
deryk Wilhelm IV, za namową norweskiego 
malarza Jana Krystiana Dahla, na zakupił 
rozebranego kościółka z miejscowości Vang w 
południowej Norwegii. Zrekonstruowany obiekt 
miał stanąć w Berlinie, na ulokowanie u stóp 
Śnieżki namówiła króla hrabina Fryderyka von 
Reden z Bukowca, w 1842 roku. 

Kościół Górski Naszego Zbawiciela, bo taką 
oficjalną nazwę Kościół Wang nosi, od 1844 
roku służy społeczności ewangelickiej. W 1980 
roku ołtarz do „Wangu” wykonał jeleniogórski 
rzeźbiarz, Ryszard Zając. Po obu stronach 
ołtarza umieszczono dwa symbole: łabędzia 

- symbol wierności i serce - symbol miłości. 
Coraz częściej sakramentalne „tak” zakochani, 
niezależnie od przynależności do Kościoła ka-
tolickiego czy ewangelickiego, składają właśnie 
w tym kościółku. Kościółek Wang uchodzi za 
miejsce szczęśliwie zawieranych małżeństw. 

MPP

Drewniany, bez żadnego gwoździa - kościół Wang

W rankingach na zabytek najczęściej odwiedzany przez turystów, przybywających  
w Karkonosze, wciąż na topowym miejscu. Kościół Wang, unikatowy przykład norweskich 
kościołów słupowo-szkieletowych, stoi na wysokości 885 m n.p.m., na zboczu Czarnej Góry  
w Karpaczu. 

Kościół Wang służy w tym miejscu  
ewangelikom i turystom  
od 28 lipca 1844 roku.
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3-4 sierpnia 
przeżyj z nami bitwę o tajemnicę 

zamku Czocha! 
Już w najbliższy weekend zamkowy 

dziedziniec znowu zamieni się w miej-
sce starcia między potężnymi siłami. 
Znowu, bo w przeszłości zamkowe 
mury były świadkami wielu historycz-
nych wydarzeń. Później zaś, w czasach 
pokoju, stanowiły znakomite tło dla 
rozmaitych filmowych produkcji, m.in. 

obrazów: „Gdzie jest generał”, „Wiedź-
min”, „Dwa światy”, „Dywersant”, czy 
dokumentalnych „Sensacji XX wieku”. 
W najbliższą sobotę i niedzielę zamko-
wi goście będą mogli obejrzeć rekon-
strukcję historyczną opartą na faktach! 
… jest koniec kwietnia 1945 roku. 

III Rzesza wali się w gruzy, Armia 
Czerwona zajmuje Berlin. Ostatnie 
dni wojny … Tymczasem na zamku 
Czocha panuje spokój… 

Ten spokój okaże się zdradliwy. 
Rekonstrukcja historyczna potyczki 
o tajemnicę Zamku Czocha w 1945 
dostarczy widzom wielu emocji. Bę-
dzie strzelająca broń, efekty specjalne, 
prezentacja ekwipunku i uzbrojenia z 
lat 30-tych i 40-tych ubiegłego wieku. 
Goście będą mogli podziwiać ciekawe 
dioramy, a także spotkać się z rekon-
struktorami, którzy odpowiedzą na 
wszelkie pytania dotyczące użytych 
rekwizytów i realiów epoki. Początek 
inscenizacji o godz. 16.00. 

Jak zawsze, wydarzeniu towarzyszyć 
będzie edycja specjalna NOCNEGO 
ZWIEDZANIA ZAMKU - tym razem w 
konwencji wojennej. Początek 3 sierp-
nia o godz. 21.30. Niezbędna rezerwa-
cja biletów! Tel. (48) 75 721 15 53

10-11 sierpnia 
piknik Średniowieczny na zamku 

Czocha! 
W drugi sierpniowy weekend na 

Czosze rozsiądzie się średniowiecze. 
Przygotowany piknik będzie znakomitą 
okazją do zapoznania się ze średnio-
wiecznymi zwyczajami mężnych Ry-
cerzy i pięknych Białogłów. Imprezie 
towarzyszyć będą zmagania członków 
Bractwa Rycerskiego SYROKOMLA. 
Widzowie będą mogli obejrzeć m.in. 
bojowy turniej rycerski oraz łuczniczy, 
a także przyglądać się rozmaitym 
potyczkom z udziałem szacownego 

Rycerstwa. Będą walki pokazowe na 
miecze jednoręczne i półtoraręczne, 
bieg rycerski, turniej łuczniczy w su-
chej fosie oraz… igraszki z zamkowym 
katem! Dla potrzeb łagodniejszych 
serc odbędzie się pokaz tańców 
dawnych a dla dzieci przygotowano 
specjalną atrakcję. Na milusińskich 
czekać będzie Młynopiekarnia, czyli 
replika średniowiecznego paleniska i 
warsztat wypieku podpłomyków, pod 
bacznym okiem opiekunów/mieszkań-
ców średniowiecznej wioski na Czosze.

Punktem kulminacyjnym będzie 
potyczka o Zamek, o godz. 17:00 w 
sobotę.

NOCNE ZWIEDZANIE ZAMKU - tym 
razem tylko dla odważnych! Zapla-
nowano dwa wejścia, o godz. 20.00 
i 22.00, przewidujące wejście do 
Sali Tortur. Trzech przewodników-
gawędziarzy zabierze turystów w nie-
zapomnianą, dwugodzinną podróż 
tajnymi przejściami łączącymi po-
szczególne komnaty, podczas której 
zapoznają zwiedzających z historią 
Zamku i legendami krążącymi od 
wieków. Strzeżcie się! Duch Białej 
Damy na krużgankach zamkowych 
ciągle czuwa! 

Niezbędna rezerwacja biletów!  
Tel. (48) 75 721 15 53

Zamek Czocha zaprasza!!!
Na początek wojenne tajemnice, historyczne 
potyczki, rekonstrukcje prawdziwych wydarzeń  
z zastosowaniem efektów specjalnych  
- a wszystko to w pierwszy sierpniowy weekend. 
Tydzień później zupełnie inna przygoda  
- spotkanie z przeszłością w ramach  
Pikniku Średniowiecznego. Gospodarze  
Zamku Czocha przygotowali tego lata moc atrakcji 
dla wszystkich! 

Zwiedzający podziwiać mogą także komnatę książęcą.

Wspaniała budowla kusi o każdej porze roku.



22
Nr 31, 30 lipca 2013KOMPAS GÓRSKI

Sery z Zagrody Ekologicznej „Ko-
zia Łąka” są znane z wysokiej jakości 
i walorów smakowych. Gospodarstwo 
rodziny Sokołowskich wytwarza 
kilkanaście rodzajów kozich serów 
według tradycyjnych receptur. Prze-
kazała je teściowa pani Bożeny, która 
pochodziła z terenów przedwojennej 
Kozłowszczyzny. 

Kozi ser łomnicki został wpisany 
na Listę Produktów Tradycyjnych, 
prowadzoną przez Ministra Rolnictwa 
i Rozwoju Wsi. Polska Izba Produktu 
Regionalnego i Lokalnego przyznała 
serowi z Łomnicy pierwszą nagrodę w 
konkursie „Nasze Kulinarne Dziedzictwo 

- Smaki Regionów”. Wśród cenionych i 
prestiżowych nagród są też Perła 2012 
za najlepszy ser, wyróżnienia specjalne 
i najwyższe lokaty na krajowych Festi-
walach Smaków.

Sery kozie łomnickie były podawane 
na stołach unijnych notabli i promowały 
polską kuchnię podczas II Szczytu 
Partnerstwa Wschodniego w Warszawie 
w 2011 roku (pierwsza prezydencja 
Polski w Radzie Unii Europejskiej). Eko-
logiczny ser kozi dojrzewający, ser Ritta 
Łomnicka, ser kozi Twarożek Łomnicki 
i naturalny jogurt kozi po raz pierwszy 
można było smakować w Berlinie na 
77. międzynarodowych targach rolno 

- spożywczych Internationale Grüne 
Woche 2012. To jedne z największych 
i najważniejszych spotkań branżowych 
producentów i przetwórców żywności 
oraz ogrodników z całego świata.

Tradycja wytwarzania sera łomnickie-
go o wyjątkowych cechach i właściwo-
ściach pochodzi z lat 40-tych XX wieku. 

Produkowany jest z surowego mleka ko-
ziego, często z dodatkiem ziół i przypraw. 
Ser łomnicki ma delikatny, nieco słony i 
kwaśny smak. W trakcie dojrzewania, w 
ciągu dwóch - trzech miesięcy osiąga 
smak ostrzejszy, skórka staje się twarda 
i szorstka, a miąższ gładki, sprężysty i 
elastyczny, o bogatym aromacie.

O różnych gatunkach łomnickich se-
rów kozich klienci napisali w internecie, 
że...„wyśmienite, przepyszne, naprawdę 
super, zachwycające, pychotka, po 
prostu palce lizać”. Wszystkie produkty 
z gospodarstwa „Kozia Łąka” z certyfika-
tem ekologicznym są naturalne i zdrowe. 
P.P. Sokołowscy nie stosują żadnych 
nawozów sztucznych i pestycydów. 
Sery dojrzewające są produkowane z 
dodatkiem kozieradki, czarnuszki, mięty, 
rozmarynu, papryki, zielonego pieprzu 
oraz czosnku niedźwiedziego i pakowane 
próżniowo. W szerokiej ofercie nie brak 
nowości. To chałwa serowa kozia (ser o 
orzechowym smaku typu norweski Ge-
itos), marcela łomnicka (ser mozzarella), 
ritta łomnicka (świeży ser serwatkowy, 
pieczony lub wędzony), delikatny, lekko 
słony buncek łomnicki, twarożek i jogurt 
kozi naturalny. Klienci chwalą też kozią 
bryndzę i masełko, fetysz - ser w zalewie 
olejowo - ziołowej z czosnkiem i ostrą 
papryczką, ser kozi dojrzewający w 
czarnym wosku i inne sery dla zdrowia. 

Sery można nabyć w gospodarstwie 
w Łomnicy, w sklepach zdrowej żywno-
ści, na jarmarkach ekologicznych i tar-
gach oraz w Galerii Produktu Lokalnego 
w Skarbcu Ducha Gór w Karpaczu.

Henryk Stobiecki

Prezes Sudeckich Hoteli i Schro-
nisk PTTK Grzegorz Błaszczyk zapra-
sza do schroniska PTTK „Samotnia”.

Jest jednym z najstarszych schro-
nisk w Polsce. Z opisów wynika, że w 
rejon Małego Stawu człowiek docie-
rał już w drugiej połowie XVII wieku. 
Pierwsze wzmianki o domku nad 
Małym Stawem, siedzibie strażnika 
stawu w dobrach Schaffgotschów, 
pochodzą z 1670 roku. Pod koniec 
XIX wieku bliżej stawu postawiono 
nowy obiekt. Charakterystyczna jest 
wieżyczka, na której znajduje się sy-
gnaturka ogłaszająca alarm w górach.

Malownicze położenie i niebanalna 
architektura schroniska stanowią 
wdzięczny temat malarski i fotogra-
ficzny. Stylowo urządzone wnętrze 
stwarza swoisty, niezapomniany 
urok. Zwłaszcza w zimowe wieczo-
ry. „Samotnia” jest usytuowana 
na wysokości 1195 metrów n.p.m. 
nad Małym Stawem (12 metrów 
powyżej lustra wody), na terenie 
Karkonoskiego Parku Narodowego. 

Do schroniska w ciągu około półto-
rej godziny można dojść z Karpacza 
żółtym i niebieskim szlakiem. Są tutaj 
doskonałe warunki do uprawiania 
górskiej turystyki pieszej, rowerowej 
i narciarskiej. 

„Samotnia” oferuje całodzienne 
wyżywienie, organizację imprez oko-

licznościowych oraz noclegi w poko-
jach 2, 3 i 4 oraz wieloosobowych 
w standardzie turystycznym.

Schronisko PTTK „Samotnia”
58-550 Karpacz
Tel./Fax (75) 761-93-76
www.samotnia.com.pl
schronisko@samotnia.com.pl 

Schroniska PTTK:„Samotnia” 

Skarby Ducha Gór

Kozi ser 
łomnicki

Jelenia Góra 
Koncerty promenadowe, czyli muzycznie 

i spacerowo w cieplickim Parku Zdrojowym. 
W soboty sierpnia o godzinie 16 warto 
zaplanować spacery po Parku Zdrojowym. 
Rekreację urozmaicą w tym czasie koncerty 
promenadowe w Muszli Zdrojowej Parku 
Zdrojowego. Miejsce stałe, muzyka rozmaita. 

Od 1 do 4 sierpnia warto zawędrować na 
jeleniogórskie uliczki i Rynek. Międzynarodo-
wy Festiwal Teatrów Ulicznych będzie miał 
tu swoją 31. odsłonę. To najstarszy festiwal 
teatrów ulicznych w Polsce. Przez cztery 
popołudnia i wieczory na atrakcje związane z 
teatrem na ulicy nie będzie można narzekać: 
w programie happeningi, zabawy teatralne 
dla dzieci (3 i 4 sierpnia), i wielkie widowi-
ska uliczne. Pierwsze dwa dni pod znakiem 
teatrów hiszpańskich. Przez wszystkie dni 
w witrynach sklepów, na płotach... pojawią 
się fotografie opowiadające o historii MFTU 
w Jeleniej Górze. 1 sierpnia oraz 2 sierpnia 
o godz. 16 w Galerii BWA w Rynku będzie 
okazja wysłuchać prelekcji o teatrach ulicz-
nych w Polsce i Hiszpanii. Tego festiwalu nie 
można przegapić. 

Jelenia Góra - Kowary - Mysłakowice - 
Karpacz - Bukowiec

Koncerty w ra-
mach międzynaro-
dowych warsztatów 
operowych - Mu-
zycznego Ogrodu 
Liczyrzepy - prze-
widziano w Kotli-
nie Jeleniogórskiej 
do 10 sierpnia: 
Międzynarodowy 
Konkurs Arii Ope-
rowych z Oper o 
Duchu Gór - 30 
lipca o godz. 20 w 
Filharmonii Dolnośląskiej, a także koncerty 
w Jagniątkowie (3 sierpnia o godz. 18), w 
kościele Wang w Karpaczu (4 sierpnia o godz. 
20), koncert galowy - w Dworze Liczyrzepy w 
Karpaczu (6 sierpnia o godz. 20.30), a finał w 
Filharmonii Dolnośląskiej w Jeleniej Górze (9 
sierpnia o godz. 19) oraz w pałacu w Bukowcu 
(10 sierpnia o godz. 20.30). Coś dla miłośni-
ków arii i pieśni operowych. 

 
Karpacz
VI Piknik Entuzjastów Harley Davidson 

rozpocznie się 9 sierpnia, potrwa do 11 
sierpnia. Dla turystów i miłośników „moto-
rów z duszą” najbardziej interesującym dniem 
będzie sobota, 10 sierpnia. Paradę motorów 
przewidziano na godzinę 16 (od Białego Jaru 
przejadą do Western City). Plenerowy koncert 
zespołu DŻEM zaplanowano na stoku Relaks 
w sobotę, 10 sierpnia o godz. 20. 

Termin stały. Odpust św. Wawrzyńca, 
patrona sudeckich przewodników górskich, 

przypada na 10 sierpnia. W kaplicy św. 
Wawrzyńca na Śnieżce (na zdjęciu) tradycyjna 
Msza św. w samo południe. Kaplicę św. Waw-
rzyńca na Śnieżce opat klasztoru cystersów z 
Krzeszowa poświęcił 10 sierpnia 1681 roku. 
300 lat później, 10 sierpnia ustanowiono 
dniem przewodników sudeckich. Z czasem 
odpust stał się świętem ludzi gór, także 
goprowców i służb Karkonoskiego Parku 
Narodowego. Czerwone polary i koszulki prze-
wodników dominują w ten dzień na Śnieżce. 

Lubomierz 
Wszystko w 3D, czyli dużo, dobrze i 

dowcipnie. Już po raz 17 niewielki Lubomierz 
stanie się mekką polskiego filmu komediowe-
go. Główny nurt Ogólnopolskiego Festiwalu 
Filmów Komediowych zaplanowano od 15 do 
18 sierpnia, ale blok imprez towarzyszących 
rozpocznie się kilka dni wcześniej. W pro-
gramie kilkadziesiąt projekcji filmowych 
pod dachem i w plenerze, konkursy 
ś m i e s z - n e g o  k i n a 

niezależnego i na najlepsze pełnometra-
żowe produkcje komediowe ostatniego 
sezonu, nocne pokazy, koncerty muzyki 
z ekranów, spotkania z twórcami, a nawet... 
tradycyjna bitwa tortowa. 

Szklarska Poręba 
Na Skwerze Radiowej Trójki działa Art-

Skwer, czyli Letni Festiwal Sztuk. Turyści i 
mieszkańcy mogą skorzystać z bezpłatnych 
warsztatów, pokazów, koncertów. Imprezy 
startują 7 sierpnia, 8 sierpnia i 9 sierpnia o 
godzinie 14. Tym razem hasłem przewodnim 
będzie sztuka użytkowa wykorzystująca... 
odpady. Będzie okazja otynkować ławeczkę, 
przetwarzając wtórne surowce naturalne, 
poznać ekokosmetyki i przerobić używane 
ciuchy w hity sezonu. 

Już po raz 46 giełdowe Łosie odśpiewają 
hymn dający sygnał do rozpoczęcia Ogólno-
polskiej Turystycznej Giełdy Piosenki Tury-
stycznej i Studenckiej. W pierwszy weekend 

sierpnia - od czwartku do niedzieli, tym razem 
od 1 do 4 sierpnia - w Bazie Pod Ponurą Mał-
pą rozbrzmiewać będą piosenki turystyczne i 
studenckie. Koncerty popołudniowe pod zna-
kiem konkursu, nocne śpiewanie pod znakiem 

„giełdowych gwiazd”. To najstarszy tego typu 
festiwal w Polsce. A w dodatku trzymający od 
lat klimat niekomercyjnej imprezy. Okazja do 
posłuchania piosenek pod gwiazdami... albo 
w deszczu. W czwartek, 1 sierpnia, w nocnym 
koncercie „Stachuriada giełda”, czyli piosenki 
Stachury w nowym brzmieniu. W piątek, 
2 sierpnia w samo południe na Skwerku 
Radiowej Trójki koncert „Od przedszkola 
do Giełdola”. W sobotę, 3 sierpnia o godz. 
15 w Esplanadzie próba Bicia Gitarowego 
Rekordu Świata w Zespołowym Wykonaniu 
Piosenki Turystycznej Pod Gołym Niebem 
Jednocześnie - gitary zatem w ilości każdej 
będą niezbędne. Finał tradycyjnie w niedzielę 
w samo południe, 4 sierpnia. 

Od 12 do 18 sierpnia po raz siedemnasty 
do Szklarskiej Poręby przyjadą maniacy 
dwóch kółek. Festiwal Bike Action to nie tylko 
zawody rowerowe, ale pokazy rozmaitych 
technik jazdy na rowerze, minitargi rowero-
we, przegląd filmów rowerowych, a nawet... 
skoki na rowerach do wody. Do podziwiania 
ekstremalnego.

 
Ściegny koło Karpacza
Międzynarodowe Mistrzostwa Polski We-

stern i Rodeo w miasteczku Western City 
rozpoczną się 2 sierpnia, potrwają do 

4 sierpnia. Widowi-
skowe konkurencje, 
westernowa otoczka, 
muzyka country w tle. 
Impreza w plenerze i 
pod dachem. Coś dla 
twardzieli i pięknych 
dam.

Świeradów Zdrój
W każdą sobotę 

sierpnia, o godzinie 
16, w hali spacerowej 
Domu Zdrojowego 

rozbrzmiewają koncerty. Akustykę hali spa-
cerowej chwalą muzycy i turyści. Wstęp na 
koncerty bezpłatny. 

Zamek Czocha koło Leśnej
Już w drugi weekend sierpnia na Zamku 

Czocha rusza cykl imprez towarzyszących 
tegorocznej edycji Ogólnopolskiego Festi-
walu Filmów Komediowych w Lubomierzu. 
11 sierpnia w zamkowych salach otwarta 
zostanie wystawa fotografii Daniela Antosi-
ka „10 x Lubomierz”, opowiadająca historię 
pierwszej dekady lubomierskiego festiwalu. 
Tego samego dnia w zamkowych murach 
zabrzmi też koncert miniatur skrzypcowych 
w wykonaniu duetu Ewa Antosik (skrzypce) i 
Anna Szulia (piano). Początek o godz. 19.00. 
O innych wydarzeniach na zamku, zaplano-
wanych na najbliższe tygodnie, obszernie 
informujemy na poprzedniej stronie tego 
wydania „Kompasu Górskiego”. 

MPP

Wabik turystyczny

w witrynach sklepów, na płotach... pojawią 
się fotografie opowiadające o historii MFTU 
w Jeleniej Górze. 1 sierpnia oraz 2 sierpnia 
o godz. 16 w Galerii BWA w Rynku będzie 
okazja wysłuchać prelekcji o teatrach ulicz-
nych w Polsce i Hiszpanii. Tego festiwalu nie 

Jelenia Góra - Kowary - Mysłakowice - 

rozpocznie się kilka dni wcześniej. W pro-
gramie kilkadziesiąt projekcji filmowych 
pod dachem i w plenerze, konkursy 
ś m i e s z - n e g o  k i n a 

zawody rowerowe, ale pokazy rozmaitych 
technik jazdy na rowerze, minitargi rowero-
we, przegląd filmów rowerowych, a nawet... 
skoki na rowerach do wody. Do podziwiania 
ekstremalnego.

Ściegny koło Karpacza
Międzynarodowe Mistrzostwa Polski We-

stern i Rodeo w miasteczku Western City 
rozpoczną się H
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nowiny TURYSTYCZNE

Zarz¹d Oddzia³u PTTK „Sudety 
Zachodnie” wraz z redakcj¹ 

„Nowin Jeleniogórskich” orga-
nizuj¹ w dniu 4 sierpnia 2013 r. 
wycieczkê nr 25. Wyjazd spod 
dworca PKP w Jeleniej Górze 
autobusem PKS o godz. 7.10 do 
Karpacza Górnego.

Trasa d³ugoœci 14 km przebiega 
w œrodkowej czêœci Karkonoszy. 
Z autobusu wysiadamy na przy-
stanku Karpacz Wang i szlakiem 
niebieskim idziemy do Polany, tu 
zmieniamy szlak na zielony, któ-
rym podchodzimy do S³onecznika 
na Grzbiecie Œl¹skim, mijaj¹c po 
drodze pozosta³oœci pomnika 
poœwiêconego za³o¿ycielowi To-
warzystwa Karkonoskiego, Teo-
dorowi Donatowi. S³onecznik to 
jedna z najpiêkniejszych w Su-
detach grup skalnych. Tworzy j¹ 
grzêda granitowa z³o¿ona z kilku 
spêkanych baszt o wysokoœci do 
12,5 m. Spod ska³ rozci¹ga siê 

w s p a n i a ³ y 
w i d o k  n a 
Kotlinê Jelenio-
górsk¹ i otaczaj¹ce j¹ pasma 
górskie. Nastêpnie szlakiem 
czerwonym, pomiêdzy Têpym 
Szczytem i Ma³ym Szyszakiem, 
dochodzimy do schroniska PTTK 

„Odrodzenie”. Po odpoczynku w 
schronisku, przez Prze³êcz Kar-
konosk¹, rozleg³e obni¿enie w 
G³ównym Grzbiecie Karkonoszy 
dziel¹cym go na dwie czêœci, 
schodzimy do Przesieki, sk¹d o 
godz. 16.26 odje¿d¿amy autobu-
sem MZK nr 4 do Jeleniej Góry. 
Wycieczkê prowadzi Krzysztof 
Têcza z Jeleniej Góry.

Uczestnicy we w³asnym zakre-
sie ubezpieczaj¹ siê od nastêpstw 
nieszczêœl iwych wypadków, 
cz³onkowie PTTK z op³acon¹ 
sk³adk¹ objêci s¹ ubezpieczeniem 
zbiorowym.

Opracowa³ Wiktor Gumprecht

w i d o k  n a 

Pierwsze z przedsiêwziêæ to efekt 
realizowanego wspólnie z Jeleni¹ 
Gór¹, Œwieradowem, Kowarami 
i Janowicami projektu „Zobaczyæ 
krajobraz - dotkn¹æ przesz³oœci”. W 
Mirsku, po przebudowaniu wie¿y 
ciœnieñ (obiekt pe³ni³ tê funkcjê 
jeszcze w latach 70. ubieg³ego 
wieku), na wysokoœci ponad 20 m 
powsta³ taras widokowy. Panorama 
jaka siê stamt¹d roztacza nale¿y do 
zapieraj¹cych dech w piersiach. In-
westycja kosztowa³a prawie 800 tys. 
z³; prawie 450 tys. z³ z tej kwoty to 
œrodki unijne, resztê do³o¿y³a gmina 
z w³asnego bud¿etu.

Znacznie wiêcej, bo prawie 4 
mln z³otych, kosztowa³a realizacja 

projektu o du¿o wiêkszej skali. To 
„Geopark w gminie Mirsk - œladami 
dawnego górnictwa kruszców”, 
przedsiêwziêcie w ramach programu 

„Rekultywacja obszarów zdegradowa-
nych”, przez co kwot¹ a¿ 2,6 mln z³ 
dofinansowa³a je Unia Europejska 
(ponad 1,1 mln z³ wy³o¿y³a gmina, 
czêœciowo w ramach po¿yczki WFOŒ, 
150 tys. z³ do³o¿y³ te¿ KGHM). W ra-
mach projektu nie tylko zinwentary-
zowano liczne pami¹tki po górniczej 
przesz³oœci tych terenów i zabez-
pieczono miejsca niebezpieczne, 
ale przede wszystkim zaoferowano 
turystom spor¹ atrakcjê modnej 
ostatnio turystyki industrialnej: kil-
kukilometrow¹ œcie¿kê edukacyjn¹, 

W Mirsku przyby³o atrakcji
Od trzech tygodni gmina Mirsk sta³a siê atrakcyjniejsza 
turystycznie. Po udostêpnieniu wie¿y ciœnieñ jako 
punktu widokowego i Geoparku z podziemn¹ tras¹ 
turystyczn¹ warto je sobie obraæ jako cel turystycznej 
eskapady. Burmistrz Mirska, Andrzej Jasiñski, jest 
pewien, ¿e obie atrakcje cieszyæ siê bêd¹ du¿ym 
zainteresowaniem turystów.

REKLAMA I PROMOCJA
której elementem jest m.in. podziemna 
trasa w jednej z dawnych kopani. 

Ojcem pomys³u by³ dr Maciej Madziarz 
z Politechniki Wroc³awskiej, który na jed-
nej z cyklicznych, uczelnianych konferen-
cji „Dziedzictwo i historia górnictwa oraz 
wykorzystanie pozosta³oœci dawnych 
robót górniczych” wyszed³ z koncepcj¹ 
powo³ania geoparku.

Sk¹d ta górnicza przesz³oœæ, dziœ ju¿ 
niemal zupe³nie zapomniana, w gminie 
Mirsk? Maciej Madziarz gotów jest o 
tym opowiadaæ bez koñca. Zaczynaj¹c 
od XIV wieku, gdy w rejonie Krobicy, 
Gierczyna i Przecznicy wydobywano 
cynê i kobalt („Nie ma na to Ÿróde³, ale 
byæ mo¿e historia górnictwa na tych 
terenach siêga IV wieku przed nasz¹ 
er¹, gdy wydobycie prowadzili najpierw 
Kreteñczycy, a potem Celtowie” - ry-
sowa³ hipotezy M. Madziarz), poprzez 
wydobywcze koniunktury i dekoniunk-
tury, a¿ po ostatni czas intensywnej 
eksploatacji tu¿ po drugiej wojnie 

œwiatowej i prace badawcze w latach 
osiemdziesi¹tych i dziewiêædziesi¹tych 
minionego wieku.

Efekt tych stuleci wydobycia jest taki, 
¿e w okolicach Mirska ziemia pe³na by³a 
zdewastowanych, a czêsto tak¿e niebez-
piecznych wyrobisk. Realizacja projektu 
zabezpieczy³a teren, zapobieg³a dalszej de-
wastacji i przysporzy³a turystycznej atrakcji.

Oœmiokilometrowa œcie¿ka dydak-
tyczno-krajoznawcza na pewno znajdzie 
uznanie w oczach turystów. Na trasie 
od Krobicy do Przecznicy turyœci mog¹ 
poznawaæ historiê górnictwa na tych 
terenach, namacalnie zapoznaj¹c siê z 
19 obiektami górniczymi. 

Niew¹tpliwie g³ówn¹ atrakcj¹ œcie¿ki 
jest jednak podziemna trasa turystyczna 
(to zarazem jej pocz¹tek w Krobicy) na 
bazie wyrobisk dr¹¿onych od XVI do I 
po³. XIX wieku w kopalni Leopold i szybie 
Jan. Trasa nie jest zbyt d³uga, ale wiernie 
oddaje górnicze realia sprzed stuleci. 

(mal)

Wie¿a widokowa i 8 - kilometrowa œcie¿ka dydaktyczno-krajo-
znawcza z podziemną trasą turystyczną na pewno sprawi¹, ¿e 
Mirsk stanie siê miejscem chêtnie odwiedzanym przez turystów.
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RADZIMY SOBIE

- W kuchni inspiruje mnie... zasad-
niczo to, co jest akurat w lodówce. 
Kreatywne podejście do ograniczonej 
ilości produktów - mówi Rafał Far-
bisz (na zdjęciu). 

Czasem wystarczy spaghetti, oliwa, 
czosnek, odrobina ostrej papryki. 
Danie gotowe. Innym razem - jak w 
przypadku tej zupy czosnkowej - me-
lanż produktów. 

Zupę czosnkową Rafał Farbisz zna 
z kuchni czeskiej, która, choć ciężka, 
należy do jego ulubionych. Bazą nie 
musi być bulion wegetariański, jak w 
przypadku tego przepisu.

ZUPA CZOSNKOWA
Bulion warzywny wegetariański 

przygotowany na bazie drobno pokro-
jonych warzyw: marchewki, pietruszki, 
ziemniaków z dodatkiem majeranku 
i kminku (ulubionej przyprawy Ra-
fała), no i oczywiście czosnku. Tego 
ostatniego nie warto żałować. Rafał 
do 1,5 l zupy dodaje osiem ząbków 
czosnku, wcześniej leciutko podsma-
żonego na patelni. Na koniec dodaje 
jeszcze do garnka z zupą odrobinę 
świeżego roztartego czosnku, grzanki 
z pokrojonego w kostkę chleba, a także 

ser. Można zetrzeć 
żółty ser. Dziś jest 
to podsmażony na 
patelni z odrobiną 
oliwy ser bałkański. 

- Przyznaję, nie 
korzystam z go-
towych przepisów 
kulinarnych, wy-
czytanych w in-
ternecie czy książ-
kach kucharskich. 
Komponuję smaki 
zebrane z doświad-
czeń kilkunastu 
krajów, w których 
bywałem, mieszka-
łem, pracowałem.

Rafał Farbisz, 
jeleniogórzanin, 
absolwent wro-
cławskiego uni-
wersytetu, filologii niderlandzkiej 
i germańskiej, przez wiele lat po-
dróżował, zajmował się fotografią 
i pracą na misjach jako obserwator 
wyborów, autor projektów. Kosowo, 
Gruzja, Tadżykistan, Ukraina, Sierra 
Leone... Z krajów postradzieckich 
przywiózł wspomnienie świetnej 

potrawy. Płow to danie z ryżu 
duszonego częściowo w tłuszczu 
baranim, z dodatkiem duszonych 
warzyw, głównie marchewki, i pa-
sków mięsa baraniego. Sztuki przy-
gotowania sypkiego ryżu nauczył się 
choćby w Afryce. Zaznacza jednak 
wyraźnie, że nie ma w głowie jednej 

ulubionej potrawy. Najważniejsza 
jest kreatywność. 

W Staniszowie Rafał Farbisz razem 
z partnerką, Agnieszką Kubacką, bu-
duje dom z gliny i słomy na potrzeby 
agroturystyki, warsztatów terapeu-
tycznych, fotograficznych. Kreatywna 
kuchnia będzie jego częścią.      MPP 

REKLAMA I PROMOCJA

Miałem właściwie nie pisać tego listu, 
ale ostatnia scysja z moją żoną zmusza 
mnie do jego napisania, chociaż nie jestem 
zwolennikiem tego rodzaju kontaktów. 
Parę lat temu wyjechaliśmy za granicę z 
myślą, że jeśli wszystko się nam uda, to nie 
wracamy do Polski. Mamy dwójkę dzieci. 
Żona głównie zajmuje się (to raczej powi-
nien być czas przeszły) dziećmi i domem. 
Czasami jeszcze w Polsce przyjmowała 
prace zlecone, ale to było raczej sporadycz-
nie. Już na emigracji nie namawiałem jej 
do zatrudnienia się, ale i ona nie przejawia-
ła jakiejkolwiek chęci. Uważam, że byliśmy 
zgodnym małżeństwem. Co prawda, to 
raczej ja podejmowałem najważniejsze 
decyzje dotyczące rodziny, ale wynikało 
to z faktu, że moja żona zawsze była 
osobą nieśmiałą, wycofaną, nie potrafiła 
walczyć o swoje zdanie. No, ale taka już 
była. Za to była wspaniałą matką, dobrą 
żoną, mieszkanie zawsze czyste i zadbane, 
przygotowane posiłki dla wszystkich. Ow-
szem, czasem zdarzało się, że musiałem 
podnieść głos na dzieci, jak zasłużyły, ale 
nie uderzyłem nigdy żadnego z nich. Moja 
żona, gdy krzyknąłem na któreś z dzieci, 
zachowywała się dosłownie jak kwoka, 
biegła szybko i zasłaniała sobą dziecko, 
jakby obawiając się, że jestem w stanie 
uderzyć. Wiedziałem oczywiście, z czego 
to wynika. Żona jest z rodziny patologicz-
nej, jej ojciec jest nierokującym poprawy 
alkoholikiem, a matka to właśnie cicha 
szara myszka, która jest zadowolona, gdy 
w domu panuje spokój - to jej wystarcza. 
Moja żona jest podobna do swojej matki 
pod tym względem. A przynajmniej była. W 
Anglii mieszkamy już 10 lat, a więc jeszcze 
zanim Polska wstąpiła do Unii Europejskiej. 
Jestem inżynierem energetykiem, pracuję 
w zawodzie, bardzo dobrze zarabiam. 
Mamy piękny dom z ogrodem - czego 
jeszcze więcej można pragnąć? I nagle 
parę miesięcy temu moja żona oznajmiła 
mi, że chce ode mnie odejść. Poznała 
jakiegoś Anglika, który podobno dał jej 
prawdziwe szczęście. I nagle okazało się, 
że ja byłem potworem, złym człowiekiem, 
którego się bała i bały się dzieci. Wykrzy-
czała mi to w tym czasie, jak okazało się, 
że ma kochanka. Mało tego. Stwierdziła, że 
to z mojej winy nie pracowała, ponieważ 
ja tak kazałem, a ona dusiła się w domu. 
Że przecież mogła się zatrudnić gdzieś, 
żeby też posiadać własne pieniądze i 
mieć jakąś wartość. Ze zdumienia oczy 
otwierałem. Przecież ja nigdy nie broniłem 
jej pracować! Tak jej po prostu było naj-
wygodniej, nie zgłaszała chęci pracy. Nie 
ma też jakiegoś wykształcenia ani zawodu 

- gdzie by miała pracować? Teraz ja jestem 
chwilowo w Polsce, załatwiam niezbędne 
dokumenty, bo będziemy się rozwodzić w 
Anglii, tutaj by było za dużo korowodów, 
nie mogę sobie pozwolić na tak długi pobyt. 
Ale, Dominiko, nie rozumiem, jak kobieta 
może tak długo znajdować się w sytuacji, 
która nie jest dla niej szczęśliwa? Dlaczego 
nie sygnalizuje w żaden sposób, że coś 
w małżeństwie nie gra? Nadmieniam, że 
dzieci są bardzo za mną, ale nie chcą 
odchodzić od matki - bardzo ją kochają, 
jest ona dla nich samą dobrocią. Moja 
żona nie będzie z Anglii wyjeżdżać, bo 
przecież poznała swoje nowe szczęście, 
rozpoczyna życie z nowym mężczyzną. 
Jestem zdruzgotany, ponieważ nigdy nie 
spodziewałem się takiego obrotu sprawy. 
Nie mam zamiaru stawać jej na drodze do 
szczęścia, zgodziłem się na rozwód bez 
orzekania winy. Oczywiście, nie od razu, 
próbowałem nakłonić do zmiany decyzji, 
szedłem na ustępstwa, zgodziłbym się 
na wszystko, aby tylko została ze mną. 
Chodziło mi głównie o całość rodziny, żeby 
dzieci nie poniosły żadnego uszczerbku z 
tego powodu. Tutaj, co prawda, stosunek 
do rodziny jest nieco inny niż w Polsce, 
ludzie żyją inaczej, często zmieniają part-
nerów, rzadko biorą śluby, raczej żyją w 
związkach partnerskich i jest to całkowicie 
sankcjonowane przez prawo - wystarczy, 
że ludzie razem mieszkają - mają prawo 
do kredytów, benefitów i tak dalej. 

Krzysiek 
Zapraszam do dyskusji, proszę o listy 

i opinie. Do tematu wrócimy za tydzień. 
Dominika (dominika@nj24.pl) 

Do oddania:
Odzież kobieca (r. 42); wersalka; wan-

na i umywalka.

Potrzeby:
Junkers gazowy; huśtawka; buty dla 

chłopca (r. 39-40) i ubrania (165-170 

cm); ubranka dla dziewczynek (2 i 4 
lata); fotel rozkładany; kojec dla dziecka; 
lodówka; pralka; kuchenka.

Ofiarodawcy mogą dzwonić pod  
nr 75 764 63 66.

(ep)

Witam! Mam na imię Ewa, 52 lata, 172 
cm - atrakcyjna, długonoga, smukła, czar-
nooka, ciepła, czuła, wrażliwa i inteligentna, 
bez zobowiązań, niezależna finansowo. 
Poznam fajnego, inteligentnego faceta, 
raczej przystojnego, bez zobowiązań, mo-
bilnego, niezależnego finansowo, o dobrym 
serduchu. Mieszkam w ok. Jeleniej Góry. 
Pozdrawiam. Tel. 691-576-067

Ewa
Witam samotnych panów. Szczupła, 

atrakcyjna blondyneczka, lat 45 pozna 
fajnego, miłego pana od lat 40 do 50 lat, 
który chciałby doznać rodzinnego ciepła. 
Jestem samotną mamą, która chciałaby 
mieć obok siebie bratnią duszę na dobre i 
złe. Jeżeli myślisz poważnie o życiu, napisz 
lub zadzwoń. Tylko poważne oferty. Tel. 
790-463-190.

Dominika
Mam na imię Tomasz, mam 50 lat, dość 

długo jestem samotny i chcę to zmienić. 
Poznam panią także samotną, która tak jak 
ja ma dosyć samotności. Napisz proszę o 
do miłego, pogodnego mężczyzny, kto wie, 
może dokonamy trafnych wyborów? Tel. 
724-825-082

Tomasz

Życie jest piękne tylko wtedy, kiedy 
kogoś kochamy. Może właśnie szukam 
Ciebie. Pragnę poznać kobietę w wieku 35-
47 lat, miłą, sympatyczną, której mógłbym 
zaufać i przeżyć uroki życia, każdej chwili. 
Jestem miłym - sympatycznym - ciemnym 
blondynem. Uwielbiam podróże - spacery. 
Lubię słuchać muzyki i biegać. Nie lubię 
samotności. Jeśli Ciebie zainteresowałem, 
to pisz już dziś, będę czekał na sms-a. Tel. 
514-568-438

Andrzej

Kochani, mamy lato! Krew będzie 
szybciej krążyć, jest nadzieja na miłość! 
Zapraszam. Kto pragnie się ogłosić, pisze 
kilka słów o sobie i o swoich oczeki-
waniach wobec ewentualnego partnera. 
List trzeba dostarczyć do redakcji NJ (ul. 
M.Curie-Skłodowskiej 13, 58-500 Jelenia 
Góra), można też wysłać mailem lub 
faksem. Powtórzenie anonsu wymaga je-
dynie kontaktu telefonicznego. Kto pragnie 
odpowiedzieć na ogłoszenie (jeśli nie ma 
numeru telefonu), pisze list do wybranej 
osoby, zaznaczając jej imię i numer Nowin, 
w którym anons się ukazał, oraz załącza w 
kopercie znaczek pocztowy. Tel. do mnie 
694-633-332 lub e-mail: ania@nj24.

Co, gdzie, za ile…
Wakacje w pełni, co oczywiście przekłada się na posezonowe wyprzedaże głównie 

odzieży i butów - można więc kupić wymarzone sandały czy sukienkę za połowę ceny 
i jeszcze ja „wychodzić” tego lata. Ceny niektórych artykułów spożywczych (ryż, mąka, 
jajka) stały się porównywalne w poszczególnych marketach. Pomidory, ziemniaki, kapu-
sta, bób, ogórki, papryka - tanieją, pojawiły się morele, nieśmiało na póki wkradają się 
śliwki. Warto wybrać się a na wycieczkę po targowiskach i na niedzielną giełdę, z myślą 
o zapasach na zimę. Stałą cenę od paru miesięcy utrzymuje cukier więc, kto ma potrzebę 
produkcji win, nalewek czy kompotów, może działać, tu taniej raczej nie będzie.      (ep)

Rafał Farbisz w Staniszowie buduje dom z gliny i słomy. Kuchnia już jest goto-
wa... (na talerzu zupa czosnkowa).
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Kreatywnie w kuchni i życiu
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Biała laska - zaproszenie dla 
złodzieja

Pani Danuta nie chce pokazywać 
swojej twarzy i ma po temu powody. 
Po publikacji zdjęcia będzie rozpozna-
walna dla wielu osób. Równie dobrze 
mogłaby sobie przykleić na plecach 
etykietkę ŁATWY ŁUP, adresowaną 
do wszystkich łobuzów, bandziorów i 
złodziei. Po co inspirować kogoś, kto 
mógłby być zainteresowany wiedzą o 
jej fizycznych ograniczeniach? 

To nie są żadne gołosłowne wymy-
sły. Mąż pani Danuty, z białą laską 
w ręce, został ograbiony, stojąc w 
kolejce w Gdańsku. Złodziej nieprzy-
padkowo wybrał na ofiarę akurat jego. 
Laska, atrybut osoby niewidzącej, 
zadziałała w tamtej akurat sytuacji jak 
chorągiewka sygnalizacyjna. 

Nie o kradzieży będzie jednak ta 
historia. 

- Pierwszy raz spotkało mnie to 
w ubiegłym roku. Wybrałam się do 
Osiecznicy. Wsiadłam do busa, a pan 
kierowca odmówił mi sprzedania bile-
tu. Powiedział, że on nie ma ulgowych 
biletów. A tymczasem z właścicielem 
linii uzgodnione już było, że będą 
honorować ulgowe bilety - opowiada 
kobieta. - Prezes Związku Niewido-
mych to dogrywał.

Wedle jej relacji zachowanie kierow-
cy było wyjątkowo perfidne. Pan ów 
oświadczyć miał, że nie ma ulgowych 
biletów, po czym zgasił silnik auta z in-
formacją, że nie pojedzie dalej, dopóki 
niedoszła pasażerka nie wysiądzie. 

- No i co? Zgłupłam, i wysiadłam. 
Szkodami mi było tych ludzi, którzy 
już siedzieli w busie i chcieli się dostać 
do Bolesławca. 

Kobieta zapewnia, że w żaden 
sposób nie sprowokowała negatyw-
nej reakcji kierowcy. Nie była ani 
nieuprzejma, ani napastliwa. Wsiadła 
do auta z tradycyjnym „dzień dobry” 
na ustach, gotowa do okazania legi-
tymacji uprawniającej do ulgowego 
przejazdu. 

Wtedy po raz pierwszy zadzwo-
niła do właściciela prywatnej firmy 

„Przewozy osobowe”. Jak twierdzi, 
Bronisław Szwed wysłuchał pasażerki, 
przyjął skargę, obiecał porozmawiać z 
kierowcą, a na koniec grzecznie prze-
prosił w imieniu swego pracownika. 
Wyglądało na to, że problem został 
rozwiązany. 

Cicho, bo wysadzę!
Najwyraźniej jednak nie został. Mi-

nęło sporo czasu od tego niefortun-
nego zdarzenia. Kobieta wyrzuciła je 
z pamięci i ponownie postanowiła 
skorzystać z busa, by wrócić do 
domu z Osiecznicy. Kierowca - ten 
sam, co poprzednim razem - za-
żądał legitymacji uprawniającej do 
ulgowego przejazdu. Otrzymał ją, po 
czym oświadczył kobiecie, że ostatni 
raz ją zabiera. - Powiedział mi, że 
skoro jestem niepełnosprawna, to 
mam jeździć z przewodnikiem. Ja 
mu na to, że nie ma takiego przepisu, 

który by mi nakazywał jeździć z prze-
wodnikiem. A on do mnie: mówię 
pani, że pani więcej nie wsiądzie do 
busa bez przewodnika. 

Kobieta była ogromnie wzburzona 
sposobem, w jaki została po raz ko-
lejny potraktowana. Jeszcze siedząc 
w busie, wybrała numer telefonu do 
właściciela linii i poinformowała go 
o całym zajściu. Siedziała w drugim 
rzędzie, zaraz za kierowcą, więc ów 
pan niezawodnie słyszał całą jej 
rozmowę z szefem firmy. Kierowca 
rozeźlił się po tym ponoć jeszcze 
bardziej i, prowadząc auto, przy 
wszystkich pasażerach, oświadczył, 
że sprawdzi, kto pani Danucie w 
ogóle dał grupę inwalidzką. - Powie-
dział mi, że „zrobi ze mną porządek” 

- opowiada oburzona kobieta. 
Pani twierdzi, że zdobyła się jedynie 

na zapewnienie, iż na pewno nie kupiła 
sobie legitymacji. A rozmowę zakoń-
czyła stwierdzeniem, że nie życzy 
panu kierowcy, żeby on widział w taki 
sposób, jak widzi teraz ona. 

Cała ta przykra historia bardzo 
zabolała kobietę. Następnego dnia 
ponownie zadzwoniła do właściciela 
firmy, chcąc się upewnić, czy przy-
padkiem za chwilę znowu nie spotka ją 
podobne „przywitanie” w publicznym 
środku transportu. - Zbył mnie. Po-
wiedział, że jest w urzędzie i nie ma 
czasu ze mną rozmawiać. Powinien 
zaproponować, że oddzwoni albo 
umówić się na kontakt w innym czasie. 
Podczas pierwszej rozmowy, tej, którą 
prowadziłam jeszcze z busa, obiecał, 
że porozmawia ze swoim kierowcą i 
zwróci mu uwagę. 

Danuta Deroń czuje się zlekcewa-
żona i upokorzona. Uważa, że sprawa 

powinna zostać załatwiona w taki 
sposób, żeby ani ona, ani żadna inna 
osoba nie były więcej narażone na po-
dobne ataki. - Pan kierowca przez pół 
drogi mnie straszył, że jak się jeszcze 
odezwę, to on mnie wysadzi na środku 
trasy z busa. Dosłownie! 

 
Ulga żadna łaska 
Pasażerka postanowiła, że nie 

zostawi tak sprawy. Jednak wróciła 
mocno rozczarowana z wydziału 
komunikacji w bolesławieckim staro-
stwie. Urzędnik poprosił ją o złożenie 
skargi w formie pisemnej. Z góry jed-
nak zaznaczył, że w takim przypadku 
starostwo w zasadzie nie ma żadnych 
kompetencji. Może skontrolować 
przewoźnika w zakresie wynikającym 
z udzielonego pozwolenia, ale nie w 
zakresie interakcji z pasażerami. - W 
oparciu o złożoną skargę możemy 
ewentualnie poprosić przewoźnika o 
złożenie wyjaśnień albo próbować go 
dyscyplinować. Nic ponadto - wyja-
śnia Łukasz Król z bolesławieckiego 
wydziału komunikacji. Dotąd nie było 
żadnych skarg na działalność tego 
akurat przewoźnika. 

Danuta Deroń nie bardzo widzi sens 
w pisaniu skargi, z której zapewne 
i tak nic nie wyniknie. Dlatego chce 
nagłośnić sprawę. Przede wszystkim 
zaś chce wsiadać do busa, autobusu 
czy pociągu bez obaw, że zostanie 
potraktowana jak śmieć albo, że jej 
niepełnosprawność zostanie bezlito-
śnie obnażona i wystawiona na widok 
publiczny. 

Kazimierz Łętowski, szef lokalnych 
struktur Polskiego Związku Niewido-
mych, też zna sprawę. Próbuje jednak 
studzić emocje. Był przekonany, że 

wszystko już zostało wyjaśnione… 
Współpracuje z firmą pana Szweda 
od jakiegoś czasu i wzajemne relacje 
układały się dotąd dobrze. Trochę 
było zamieszania z ulgami na bilety 
na samym początku, ale wszystko 
zostało dograne. - Jeśli pojawiają się 
problemy, to zazwyczaj wynikają one 
z niewiedzy albo braku doświadczenia 
młodego kierowcy - tłumaczy. 

Ulga na bilet dla niewidzącego bądź 
niedowidzącego niepełnosprawnego 
to żadna łaska. To nie zależy od dobrej 
woli prywatnego przewoźnika, tylko 
wynika z ustawy. Oczywiście, mówimy 
o przewozach regularnych; przewozów 
nieregularnych dotyczą inne przepisy. 
Wyzwaniem praktycznym staje się 
długa lista osób uprawnionych do 
ulg i różnice w taryfikatorach. Bywa, 
że nawet kontrolerzy biletów gubią 
się w interpretacji przepisów i wtedy 
pojawiają się nerwy. Najczęściej jed-
nak niewidomi skarżą się na sposób 
przeprowadzania kontroli. Konduktor 
podchodzi, bierze bilet, i pełnym 
głosem obwieszcza wszem i wobec: 
taaak… niewidomy, druga grupa…

To upokarzające, piętnujące, nie-
uprawnione, a w dodatku niebezpiecz-
ne, bo przypadkowy słuchacz może 
wykorzystać wiedzę o niepełnospraw-
ności osoby kontrolowanej. 

Prywatne wycieczki?
Coś się w tym wszystkim nie zga-

dza. Starostwo nie odbierało do tej 
pory żadnych negatywnych sygnałów, 
przewodniczący PZN nie widzi powo-
dów, by wszczynać alarm, nawet sam 
Bronisław Szwed zapewnia, że poza 
panią Deroń nikt inny nie skarżył się 
mu na zachowanie pracownika. Pani 

Danuta też próbowała 
znaleźć odpowiedź na 
pytanie, o co chodzi. Nikt 
inny, niezależnie od tego, 
jaki to przewoźnik, nie 
kwestionował dotąd jej 
uprawnień do ulgowego 
biletu. Komisja przyznała 
jej I grupę inwalidzką, 
ze względu na znaczny 
ubytek wzroku. Miała 24 
dioptrie na jedno oko, a 
na drugie 22. Przeszła 
operację. Nosi teraz cien-
kie szkła, chodzi pewnie. 
Nie jest w żaden sposób 
uciążliwa dla kierowcy. 
Sama kupuje bilet, sama 
znajduje dla siebie miej-
sce do siedzenia; nie wy-
maga prowadzenia za 
rękę ani nie ma przypisa-
nego opiekuna. - Ja nie 
mogę usiąść i przestać 
się ruszać. Czytam przez 
lupę. Uprawiam ogródek. 
Staram się żyć normalnie 

- tłumaczy kobieta. 
Być może jej stan budzi 

czyjeś wątpliwości, ale 
czy to aby kierowca busa 
powinien podważać orze-
czenie komisji lekarskiej? 

I to publicznie? 
- Ja wiem, w czym jest prawdziwy 

problem. Chyba. Rodzina pana kie-
rowcy mieszka na parterze w tym 
samym domu, co ja. Młodzi chcieli 
odkupić ode mnie kawałek gruntu, 
ale ja go nie chcę sprzedawać. Nie 
dogadaliśmy się w tej sprawie - ale my 
się nie kłócimy! Nie ma między nami 
żadnego zatargu. Mówimy sobie dzień 
dobry, normalnie się mijamy. Tylko 
pan kierowca uważa najwyraźniej, 
że jest jakiś problem. Nie wiem, ten 
człowiek po prostu zionie nienawiścią 
i robi sobie prywatne wycieczki pod 
moim adresem - uważa pasażerka. 

Bronisław Szwed zapewnił nas, że 
przeprowadził rozmowę dyscyplinują-
cą z kierowcą. Obiecał też, że nie bę-
dzie więcej przykrych powtórek. Pan 
kierowca ma się zachowywać należy-
cie i „położyć po sobie uszy” nawet 
w przypadku, gdyby uważał, że klient 
nie ma racji. Przewoźnik przyznaje, że 
to dość wymagający kierowca. Zda-
rza się, że pasażerowie, szczególnie 
rozbrykana młodzież, bywają mocno 
uciążliwi i czasami osoba prowadząca 
busa musi być zdecydowana. 

- Powinnam usłyszeć zwyczajne 
„przepraszam” - uważa pani Danuta. - 
Nie od właściciela, tylko od kierowcy. 
Co mi z tego, że mnie właściciel prze-
prasza, jak kierowca za chwilę znowu 
zacznie mnie obrażać albo straszyć? 

- pozostaje nieufna. Z tego, co usłyszał 
pan Szwed od swego pracownika, wy-
nika, że oboje, i kierowca i pasażerka, 
nie pozostali sobie dłużni w słowach. 
Pracodawca nie zamierza jednak wni-
kać w szczegóły. Obiecał nam, że taka 
sytuacja już się nie powtórzy. 

Katarzyna Matla 

Co ma kierowca do niedowidzącej?

Bus nie dla tej pani
- Czy ja jestem jakaś smarkata, żeby mi kierowca mógł bezkarnie naubliżać? Czy ja jestem człowiekiem jakiejś gorszej kategorii? - 
oburza się Danuta Deroń-Jachimczyk, niedowidząca mieszkanka Przejęsławia, z pierwszą grupą niepełnosprawności. 

Danuta  
Deroń-Jachimczyk  

postanowiła się bronić.  
Nikt nie ma prawa  

jej szykanować  
z powodu  

niepełnosprawności.

K
. M
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NEKROLOGI,  WSPOMNIENIA

Franciszek Rokicki zmarł 9 czerwca. Na 
uroczysty pogrzeb przyjechało 70 księży i 
biskup Marek Mendyk. W ostatniej drodze 
ukochanemu proboszczowi towarzyszyły 
tłumy wiernych. Kondukt żałobny prze-
mierzył trzykilometrową trasę z kościoła 
w Wojcieszowie Górnym na komunalny 
cmentarz w dolnej części miasta.

Święcenia kapłańskie ks. Franciszek 
Rokicki przyjął we Wrocławiu w 1966 
roku. Dla młodego kapłana miało to 
wielkie znaczenie. Był to Rok Mille-
nium - Tysiąclecia Chrztu Polski. W 
1980 roku duchowny rodem z Podhala 
został proboszczem parafii pw. Matki 
Bożej Królowej Polski w Wojcieszowie 
Górnym. W trudnym okresie wielkiego 
kryzysu gospodarczego i stanu wojen-
nego kontynuował budowę kościoła, 
przypominającego architektonicznie 
olbrzymi góralski szałas. W 1984 roku 
dokonano poświęcenia stanu surowego 
świątyni i budynku plebanii. W kolejnych 
latach trwały roboty wykończeniowe i 
związane z wystrojem. Siódmego maja 
2005 roku dokonano uroczystego po-
święcenia kościoła.

„Należy się wielkie uznanie ludziom, 
którzy dali świadectwo swojej wiary 
olbrzymim wkładem pracy fizycznej 
oraz poniesionymi kosztami materialny-
mi - pisał ksiądz Rokicki. - Przy zakupie 
budowlanych, często reglamentowanych 
materiałów, spotykałem się z dużą życz-
liwością i pomocą miejscowych władz i 
dyrekcji zakładów pracy. 

- Nasz śp. proboszcz Franek był osobą 
energiczną, pomysłową i odpowiedzial-
ną, do swoich racji, zamierzeń i planów 
potrafił przekonać każdego, dyrektorów, 
prezesów, kierowników, nawet sekre-
tarzy z PZPR-u - wspomina Wacław 
Łuka. - Jego szczególnym darem był 
łatwy kontakt z ludźmi. Piękny i duży 
kościół, plebania i dzwonnica z cztere-
ma dzwonami to nie wszystkie życiowe 
dokonania księdza Rokickiego. Z Jego 
i Rady Parafialnej inicjatywy w 2000 
roku, na zboczu wschodniego pasma 
Gór Kaczawskich, postawiono Krzyż 
Roku Jubileuszowego - Krzyż Przełomu 
Tysiąclecia. To stalowej konstrukcji, wy-
sokiej na 13,5 metrów, kopia słynnego 
Krzyża z Giewontu.

- To był ksiądz dla wszystkich, dla każde-
go miał dobre słowo. Zapamiętamy Go jako 
duchownego niezwykle życzliwego i sympa-
tycznego, zawsze wesołego i uśmiechnię-
tego - mówią Jadwiga Mateusiak i Lucyna 
Purchla. - Nigdy nie były Mu obojętne oso-
by potrzebujące pomocy. Ksiądz Franciszek 
z Holandii i z Niemiec przywoził dary takie 
jak odzież, artykuły spożywcze, piśmienne, 
przemysłowe i inne, i rozdawał parafianom 
z ubogich rodzin.

Sławomir Maciejczyk poznał księdza w 
2006 roku, gdy został burmistrzem miasta 
Wojcieszów. Współpracowali w wielu waż-
nych inicjatywach. Proboszcza Rokickiego, 
Honorowego Obywatela Wojcieszowa 
wszystkim będzie bardzo brakowało. 

- Jako duszpasterz i mieszkaniec mia-
sta w górnej części doliny rzeki Kaczawy, 
które promował w kraju i za granicą, 
ksiądz Franek wspierał nas w dożywia-
niu dzieci w placówkach oświatowych i 
dożywianiu wszystkich potrzebujących, 
w organizacji Wigilii dla ubogich, po-
magał stowarzyszeniom i instytucjom 
z Wojcieszowa - wylicza burmistrz 
Maciejczyk. - Miejskie władze ksiądz 

wspierał w opiece nad kombatantami 
i Sybirakami, emerytami i rencistami 
oraz strażakami i w działalności Carita-
su. Szczególną wagę przywiązywał do 
uroczystych obchodów listopadowego 
Święta Niepodległości i majowego Dnia 
Flagi. Jego osoba i dokonania na stale 
wpisały się w historię Wojcieszowa.

W sierpniu 1996 roku, w nawiedzeniu 
Matki Boskiej Łaskawej w Kopii Cu-
downego Obrazu Krzeszowskiego wraz 
z mieszkańcami Wojcieszowa wzięła 
udział delegacja wiernych z Kimiliszek. 
Ksiądz Franciszek Rokicki przekazał 
białoruskiej parafii dar w postaci ornatu, 
alby kapłańskiej, stuły i zegara.

- O naszym proboszczu mówiliśmy, 
że nim o czymś pomyśli, to już to zrobi 

- wspomina Krystyna Wołodźko - Wrze-
sień. - Jego pomysłem była parafialna 
galeria sztuki, gdzie od 1998 roku pre-
zentowano dzieła sztuki sakralnej oraz 
twórczość artystów z Jeleniej Góry i 
Złotoryi. Od 2004 roku działa parafialna 
kuźnia młodych plastycznych talentów.

- Ksiądz Rokicki miał bardzo dobry 
kontakt z dziećmi i młodzieżą, był dla nich 
wzorem postępowania, potrafił przekonać, 
zachęcić do zajęć plastycznych, kompu-
terowych, do nauki języka niemieckiego, 
które zorganizował - dodaje mama Kacpra, 

maturzysty z „Żeroma”, ministranta przez 
10 lat, Anna Różnicka. - Wymienione za-
jęcia odbywały się w salce katechetycznej 
przy kościele. Ksiądz zabierał młodzież 
na wycieczki, m. in. do Częstochowy i 
Krzeszowa. W październiku 1995 roku 
licząca 47 parafian pielgrzymka wyjechała 
do Rzymu. Duże, wspólne, portretowe 
zdjęcie ze śp. papieżem Janem Pawłem II 
było dla księdza Franka prawie relikwią. W 
maju 2002 roku ks proboszcza Rokickiego 
mianowano Kanonikiem Honorowym 
Legnickiej Kapituły Katedralnej.

 - Nasz proboszcz był znany z fascynacji 
sportami zimowymi, zwłaszcza skokami 
Adama Małysza i biegami narciarskimi 
Justyny Kowalczyk - wspomina Waldemar 
Klawiński. - Wiedział o nich wszystko, inte-
resował Go każdy ich start. Lubił też oglądać 
mecze siatkówki mężczyzn. 

O księdzu kanoniku Franciszku Rokic-
kim jeden z parafian, pan Wacław, napisał 
wiersz „Pożegnanie”. Oto ostatnia zwrotka.

„Za wszystko co zrobiłeś, bardzo 
dziękujemy

za Ciebie do Boga modlić się będziemy.
Za Twój trud, poświęcenie, modlitwę, 

wytrwanie
Dziękujemy Ci bardzo nasz drogi 

kapłanie”.
Henryk Stobiecki

Zapraszamy 
Czytelników  

do wspominania  
swoich bliskich,  
tel.: 75 64 244 10
Za publikację wspomnień 

nie pobieramy opłat.

Całodobowy 
Zakład Usług 
Pogrzebowych 

„SIMS”
ul. Elsnera 8 

vis a vis 
Szpitala Wojewódzkiego

w Jeleniej Górze
tel. 075/76 45 665

0605 666 855

Zakład Usług 
Pogrzebowych 

„ANUBIS”
Jelenia Góra, 
ul. Wiejska 4b

ul. Jagiellońska 
(wjazd od ul. Sobieszowskiej)

tel. 075 752 25 82
kom. 0601 74 84 41

Całodobowy 
Zakład Usług 
Pogrzebowych

MPGK Sp. z o.o. 
ul. Sudecka 44
Stary Cmentarz

Tel. 75 64 20 160
Kom. tel. 513 058 708

o ks. kanoniku Franciszku Rokickim (1940-2013)

Ksiądz dla wszystkich

REKLAMA I PROMOCJA

Serdeczne podziękowania wszystkim,  
którzy uczestniczyli  

w ceremonii ostatniego pożegnania

Śp. Wiesława Brydy
składa rodzina

Na porannej niedzielnej mszy świętej parafianie modlili się o Jego zdrowie. 
Dwie godziny później podczas drugiego tego dnia nabożeństwa śpiewali  
już żałobną pieśń „Wieczny odpoczynek racz dać Mu Panie”.
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Pacjenci i ponad 400 pracowników Wo-
jewódzkiego Szpitala dla Nerwowo i Psy-
chicznie Chorych od wielu miesięcy żyje 
w niepewności. Trafiają do nich sprzeczne 
sygnały, a to o zagrożeniu placówki likwi-
dacją, a to o planach przyłączenia jej do 
któregoś ze szpitali powiatowych. Ostatnie 
informacje, płynące z organu założyciel-
skiego, którym jest samorząd wojewódz-
twa, są optymistyczne. Odpowiedzialny 
za służbę zdrowia wicemarszałek Jerzy 
Łużniak przyznał, że rozważano różne kon-
cepcje przeorganizowania funkcjonowania 
bolesławieckiego Szpitala Wojewódzkiego, 
ale zrezygnowano z nich. Będzie funkcjo-
nował samodzielnie. 

Czyja neurologia?
Szpital wojewódzki dopiero co przeszedł 

generalny remont. Ponadstuletnie budynki, 
wcześniej wizualnie niemal idealnie wpi-
sujące się w stereotyp „psychuszki”, za 
miliony zyskały nowy standard. Skoro wy-
dano tak wielkie pieniądze, można się było 
spodziewać, że szpital jest niezagrożony. 

Takie podejście okazało się krót-
kowzroczne, bo zaraz po remoncie 
przyszła organizacyjna niepewność. 
Zaczęło się od ubiegłorocznej rywalizacji 
w Bolesławcu o kontrakt neurologiczny. 
Taki kontrakt przez lata realizowany 
był w szpitalu wojewódzkim, ale przed 
rokiem zaczął ubiegać się o niego 
szpital powiatowy w Bolesławcu. I 
placówka powiatowa wygrała. Do dziś 
trwają spory, czy o wyborze zdecydo-
wała jakość i dostępność usług, czy 
też mniejsze pieniądze, jakie NFZ ma 
płacić za usługę (żeby było jasne: pla-
cówka powiatowa spełnia standardy; 
ale w szpitalu wojewódzkim mówią, że 
kompleksowe, od poradni przez oddział 
po rehabilitację, wielospecjalistyczne 
zaopatrzenie chorych przez specjalistów 
II stopnia - to robi różnicę…). Dyrektor 
szpitala wojewódzkiego, Janina Hulacka, 
mówiła wprost o spodziewanym skutku 
w postaci likwidacji psychiatryka.

NFZ dorzucił do tej nieracjonalnej - z 
punktu widzenia pacjenta - rywalizacji 
kuriozum: podzielił kontrakt, przyznając 1,8 
mln zł szpitalowi powiatowemu i 1,1 mln 
szpitalowi wojewódzkiemu. Tak finansowa-

na neurologia nie mogła się zbilansować i 
szpital wojewódzki wypowiedział kontrakt 
w tym zakresie, żeby nie generować strat 
(oddział przestaje istnieć 16 sierpnia). 

Łączenie biedy z biedą
To niejedyne trudności szpitala dla 

nerwowo i psychicznie chorych (są jesz-
cze roszczenia pracownicze i zadłużenie 
z poprzednich lat: łącznie ok. 15 mln zł), 
do tego doszła niepewność związana z 
pomysłami organu założycielskiego na 
restrukturyzację placówki. W urzędzie 
marszałkowskim tłumaczono, że połącze-
nie przed 5 laty szpitala psychiatrycznego 
w Sieniawce ze szpitalem powiatowym w 
Zgorzelcu okazało się sensownym rozwią-
zaniem i stąd plany wobec Bolesławca. 

Najpierw bolesławiecki Wojewódzki 
Szpital dla Nerwowo i Psychicznie 
Chorych chciano połączyć ze szpitalem 
powiatowym w Bolesławcu. Staroście 
bolesławieckiemu zaproponowano po-

krycie ujemnego, bieżącego wyniku 
finansowego (1,5 mln zł), spłatę długów 
szpitala wojewódzkiego (4 miliony zło-
tych), dorzucenie 400 tys. zł na program 
ratunkowy i oczywiście przekazanie 
nieruchomości i wyposażenia. Restruk-
turyzację planowano na 2014 r. 

W powiecie nie spodobał się ten pomysł 
łączenia biedy z biedą. Propozycje mar-
szałkowskie wcale nie były takie szczodre, 
oddłużenie nie miało być pełne, nie było 
też mowy o roszczeniach pracowniczych. 

W tej sytuacji w województwie po-
jawiła się koncepcja, by psychiatryk 
połączyć ze szpitalem w Zgorzelcu, 
(w nadziei, że - to według złośliwych - 

„dyrektor Barczyk weźmie wszystko”), 
ale i w Zgorzelcu nie wzbudziło to 
entuzjazmu. Przecież tu już przejęto w 
2008 r. szpital psychiatryczny w Sie-
niawce, więc przejmowanie kolejnego 
nie miałoby żadnego racjonalnego 
uzasadnienia. 

Takim koncepcjom zdecydowanie 
sprzeciwiają się pracownicy szpitala 
wojewódzkiego. - Nie ma żadnych powo-
dów, aby pozbawić szpital dla nerwowo 
i psychicznie chorych samodzielności 

- zgodnie przekonują i lekarz koordynujący 
w szpitalu, Tomasz Piss, i szef szpitalnej 

„Solidarności”, Mirosław Kochanowski. 
Pod tymi słowami podpisałby się zresztą 
pewnie każdy pracownik.

Koncepcja jest nieracjonalna choćby 
dlatego, że to szpitalowi psychiatryczne-
mu bliżej do zbilansowania działalności 
niż np. bolesławieckiemu szpitalowi 
powiatowemu. Najprawdopodobniej 
stanie się tak po kończonej właśnie 
restrukturyzacji (m.in. zwolnieniu 40 pra-
cowników). - Powinno się to udać mimo 
tego, że szpitalna psychiatria na Dolnym 
Śląsku traktowana jest przez NFZ wyjątko-
wo nieprzyjaźnie. Stawki kontraktowe są 
tu najniższe i to mimo braku w regionie 
łóżek w takich szpitalach, co sprawia, 

że dolnośląscy pacjenci wożeni są na 
Opolszczynę i do Wielkopolski - analizuje 
doktor Piss i przewiduje, że ewentualne 
połączenie ze szpitalem powiatowym 
oznaczać może tylko ograniczenie zakre-
su funkcjonowania i powolną likwidację.

Projektowi odebrania samodzielności 
szpitalowi sprzeciwiają się też w Sejmiku 
radni PiS, a wspiera ich wiceprezes tej 
partii, poseł Adam Lipiński. Na poświę-
conej tej sprawie konferencji poseł Li-
piński poinformował o swoim piśmie do 
marszałka województwa namawiającym 
do wycofania się z tych planów. 

W Bolesławcu zmian nie będzie…
Wobec tych wszystkich działań i 

pomysłów całkowicie zaskoczył wice-
marszałek województwa, Jerzy Łużniak, 
zapytany o to, do jakiej ostatecznie kon-
cepcji zmian w bolesławieckim psychia-
tryku skłania się zarząd województwa.

- Rezygnujemy z pomysłów łączenia 
Wojewódzkim Szpitalu Dla Nerwowo i 
Psychicznie w Bolesławcu z którymś ze 
szpitali powiatowych. Placówka będzie 
funkcjonować samodzielnie, tak jak do-
tychczas - oświadczył marszałek Łużniak.

To nie oznacza, że w sprawie leczenia 
psychiatrycznego na Dolnym Śląsku 
samorząd wojewódzki nie zamierza po-
dejmować żadnych działań. Wręcz prze-
ciwnie. Mają być podjęte kroki radykalne. 

- Nie sposób dalej zgadzać się z tym, 
że dolnośląskie szpitale psychiatryczne 
mają w ramach kontraktów z NFZ pła-
cone najniższe stawki w kraju. Od kilku 
lat prowadzone są rozmowy w sprawie 
niedofinansowania tych usług medycz-
nych, niestety, bez żadnego skutku. W 
tej sytuacji nie pozostaje nam nic innego, 
jak wypowiedzieć umowy i oczekiwać na 
nowe konkursy - zapowiada Jerzy Łużniak.

Czy takie postawienie sprawy pozwoli 
załatwić cokolwiek? W NFZ nie zamie-
rzają ogłaszać nowych konkursów. Te 
przewidziane są na koniec roku. Co 
oznacza, że w najbliższych miesiącach 
niepewność o przyszłość będzie udzia-
łem nie tylko szpitala psychiatrycznego 
w Bolesławcu ale wszystkich takich 
placówek na Dolnym Śląsku.

Marek Lis 

REKLAMA I PROMOCJA

Marszałek obiecuje, że nie będzie zmian w szpitalu psychiatrycznym w Bolesławcu

Szpital w niepewności

Szpital w niepewności: Samorząd województwa wycofał się z pomysłu łączenia szpitala psy-
chiatrycznego w Bolesławcu z którymś ze szpitali powiatowych. To jednak wcale nie oznacza, że 
pracownicy mogą być całkiem spokojni.

M
. L

IS
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OBWIESZCZENIE
Komornik S¹dowy przy S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze Jerzy Wydro, 58-500 Jelenia Góra, ul. Grottgera 15/2,

tel. (75) 764 60 50, zawiadamia na podstawie art. 953 kpc w zwi¹zku z art. 955 kpc, ¿e w dniu

2 wrzeœnia 2013 r. o godz. 14:45

w S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze przy ul. Bankowej 18, w sali nr 109, odbêdzie siê
PIERWSZA LICYTACJA NIERUCHOMOŒCI

Przedmiotem licytacji jest udzia³ wynosz¹cy 1/2 w prawie u¿ytkowania wieczystego gruntu powierzchni 0,1017 ha,
po³o¿onego w Piechowicach przy ul. Kwiatowej 7, w granicach dzia³ki oznaczonej geodezyjnie numerem ewidencyj-
nym 361, jednostka ewidencyjna: 020603_1, Piechowice, obrêb ewidencyjny 0008, wraz z udzia³em wynosz¹cym
1/2 w prawie wspó³w³asnoœci budynku mieszkalnego (budynek nadaje siê do rozbiórki). Nieruchomoœæ objêta jest
ksiêg¹ wieczyst¹ w S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze pod numerem JG1J/00018888/5.

W³aœcicielem nieruchomoœci gruntowej nr ew. 361 jest Gmina Piechowice. Umowa u¿ytkowania wieczystego
u¿ytkowania gruntu zawarta jest do dnia 11.10.2073 r.

Udzia³ d³u¿nika oszacowany jest na kwotê 9 645,00z³.
Cena wywo³ania wynosi 3/4 wartoœci oszacowania, tj. kwotê 7 233,75 z³.

Przystêpuj¹cy do licytacji zobowi¹zany jest z³o¿yæ rêkojmiê w wysokoœci 10 proc. ceny oszacowania nieruchomo-
œci tj. 964,50 z³ najpóŸniej w dniu poprzedzaj¹cym przetarg, w gotówce lub na rachunek bankowy komornika w

PKO BP S.A. O. Jelenia Góra nr 27 1020 2124 0000 8102 0075 4069.
Przez z³o¿enie rêkojmi na rachunek bankowy rozumie siê jej wp³yw na rachunek komornika.
Szczegó³owych informacji udziela komornik pod numerem tel. (75) 764 60 50

OBWIESZCZENIE
Komornik S¹dowy przy S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze Jerzy Wydro, 58-500 Jelenia Góra, ul. Grottgera 15/2,

tel. (75) 764 60 50 zawiadamia na podstawie art. 953 kpc w zwi¹zku z art. 983 kpc, ¿e w dniu

23 wrzeœnia 2013 r. o godz. 8:30

w S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze, ul. Bankowa 18, sala nr 201, odbêdzie siê
DRUGA LICYTACJA NIERUCHOMOŒCI

Przedmiotem licytacji jest spó³dzielcze w³asnoœciowe prawo do lokalu mieszkalnego nr 216 o pow. u¿ytkowej
62,43 m kw., po³o¿onego w Jeleniej Górze przy ul. Noskowskiego 10, prawo to wpisane jest do rejestru lokali
w³asnoœciowych Jeleniogórskiej Spó³dzielni Mieszkaniowej zs. w Jeleniej Górze przy ul. Ró¿yckiego 19. Prawo to nie
jest objête ksiêg¹ wieczyst¹. Spó³dzielcze w³asnoœciowe prawo do lokalu mieszkalnego nr 216 przys³uguje d³u¿ni-
kom egzekwowanym w udzia³ach po 1/2.

Nieruchomoœæ oszacowana jest na kwotê 163 000,00 z³, wartoœæ oszacowania udzia³u w wysokoœci 1/2
w spó³dzielczym w³asnoœciowym prawie do lokalu mieszkalnego wynosi 81 500,00 z³.

Cena wywo³ania wynosi 2/3 wartoœci oszacowania - ca³oœci 108 667,00 z³, zaœ poszczególnych udzia³ów
kwotê 54 334,00 z³.

Przystêpuj¹cy do licytacji zobowi¹zany jest z³o¿yæ rêkojmiê w wysokoœci 10 proc. ceny oszacowania nieruchomo-
œci odpowiednio w przypadku chêci nabycia ca³ej nieruchomoœci 16 300,00 z³, natomiast udzia³u 8 150,00 z³
najpóŸniej do momentu rozpoczêcia licytacji w gotówce lub na rachunek bankowy komornika w

PKO BP S.A. O. Jelenia Góra nr 27 1020 2124 0000 8102 0075 4069
Przez z³o¿enie rêkojmi na rachunek bankowy rozumie siê jej wp³yw na rachunek komornika.
Po rozpoczêciu licytacji wadium nie bêdzie przyjmowane.
Szczegó³owych informacji udziela Komornik pod numerem tel. (75) 764 60 50

Okrêg Polskiego Zwi¹zku Wêdkarskiego w Jeleniej Górze
informuje, ¿e w zwi¹zku z organizowaniem

zawodów wêdkarskich z cyklu Grand Prix Polski
„Puchar Bobru 2013” w dyscyplinie muchowej

w okresie od 29 lipca do 4 sierpnia zostaj¹ wy³¹czone
z amatorskiego po³owy ryb

1. rzeka Bóbr:
· od mostu drogowego w Ciechanowicach do mostu drogowego w Wojanowie,
· od mostu kolejowego w Nielestnie do mostu drogowego w Marczowie.
2. zbiornik Wojanów:
· za wyj¹tkiem brzegu od strony torów kolejowych.

Ponadto nad zbiornikiem obowi¹zuje zakaz biwakowania i parkowania pojazdów.
Za utrudnienia przepraszamy.

 Zarz¹d Okrêgu PZW  w Jeleniej Górze
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OBWIESZCZENIE O I LICYTACJI NIERUCHOMOŒCI
Komornik S¹dowy przy S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze Mariusz

Kopeæ maj¹cy Kancelariê w Jeleniej Górze przy ul. Sudeckiej 26,
na zasadzie art. 953 § 1 Kpc w zwi¹zku z art. 955 Kpc.

og³asza I licytacjê nieruchomoœci gruntowej, stanowi¹cej
dwa równe udzia³y (po 1/2 czêœci) po³o¿onej przy

Wolnoœci 165 w Jeleniej Górze, dla której S¹d Rejonowy
VI Wydzia³ Ksi¹g Wieczystych w Jeleniej Górze prowadzi

ksiêgê wieczyst¹ nr JG1J/00003836/8.
Licytacja odbêdzie siê w dniu 16-09-2013 r. o godz. 14:30 w sali nr 201

w S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze przy ul. Bankowej 18.
Opis nieruchomoœci:
Komornik sprzedaje w drodze licytacji nieruchomoœæ gruntow¹ sk³adaj¹c¹ siê

z dzia³ek nr 19/1; 26/1; 26/4
Dzia³ka nr 19/1 oszacowana jest na kwotê 382,800,00 z³.
Dzia³ka nr 26/1 oszacowana jest na kwotê 317.120,00 z³.
Dzia³ka nr 26/4 oszacowana jest na kwotê 68.680,00 z³.
W/w dzia³ki stanowi¹ równy udzia³ (po 1/2 czêœci)

- udzia³ 1/2 czêœci dzia³ki nr 19/1 - wynosi kwotê 191.400,00 z³. zaœ cena wywo³ania
jest równa 3/4 sumy oszacowania i wynosi 143.550,00 z³. Licytant przystêpuj¹cy
do przetargu powinien z³o¿yæ rêkojmiê w wysokoœci 1/10 sumy oszacowania
w kwocie 19.140,00 z³.

- udzia³ 1/2 czêœci dzia³ki nr 26/1 - wynosi kwotê 158.560,00 z³. zaœ cena wywo³ania
jest równa 3/4 sumy oszacowania i wynosi 118.920,00 z³. Licytant przystêpuj¹cy
do przetargu powinien z³o¿yæ rêkojmiê w wysokoœci 1/10 sumy oszacowania
w kwocie 15.856,00 z³.

- udzia³ 1/2 czêœci dzia³ki nr 26/4 - wynosi kwotê 34.340,00 z³. zaœ cena wywo³ania
jest równa 3/4 sumy oszacowania i wynosi 25.755,00 z³. Licytant przystêpuj¹cy
do przetargu powinien z³o¿yæ rêkojmiê w wysokoœci 1/10 sumy oszacowania
w kwocie 3.434,00 z³.
Rêkojmiê nale¿y z³o¿yæ w gotówce lub na konto tj. BG¯ S.A. Jelenia Góra

nr 08203000451110000000828050 albo ksi¹¿eczce oszczêdnoœciowej Banków upo-
wa¿nionych wed³ug prawa bankowego, zaopatrzone w upowa¿nienie w³aœciciela
ksi¹¿eczki do wyp³aty ca³ego wk³adu stosownie do prawomocnego postanowienia
S¹du o utracie rêkojmi.

Nieruchomoœæ mo¿na ogl¹daæ na dwa tygodnie przed dniem licytacji, w tych te¿
dniach mo¿na przegl¹daæ operat szacunkowy nieruchomoœci znajduj¹cy siê w Kan-
celarii Komornika w aktach sprawy.

Prawa osób trzecich nie bêd¹ przeszkod¹ do przeprowadzenia licytacji i przys¹-
dzeniu na w³asnoœæ na rzecz nabywcy bez zastrze¿eñ, je¿eli osoby te przed rozpoczê-
ciem przetargu nie z³o¿¹ dowodu, i¿ wnios³y powództwo o zwolnienie nieruchomoœci
lub przedmiotów razem z ni¹ zajêtych do egzekucji i uzyska³y w tym zakresie orze-
czenie wstrzymuj¹ce egzekucjê.

U¿ytkowanie, s³u¿ebnoœci i prawa do¿ywotnika, je¿eli nie s¹ ujawnione w ksiêdze
wieczystej lub przez z³o¿enie dokumentu do zbioru dokumentów i nie zostan¹ zg³o-
szone najpóŸniej na 3 dni przed rozpoczêciem licytacji, nie bêd¹ uwzglêdnione
w dalszym toku egzekucji i wygasn¹ z chwil¹ uprawomocnienia siê postanowienia
o przys¹dzeniu w³asnoœci.
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OBWIESZCZENIE
Komornik S¹dowy przy S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze Jerzy Wydro,

58-500 Jelenia Góra, ul. Grottgera 15/2, tel. (75) 764 60 50, zawiadamia na podstawie
art. 953 kpc w zwi¹zku z art. 955 kpc, ¿e w dniu

21 sierpnia 2013 r. o godz. 13:30

w S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze przy ul. Bankowej 18,
w sali nr 109, odbêdzie siê

PIERWSZA LICYTACJA NIERUCHOMOŒCI

Przedmiotem licytacji jest udzia³ wynosz¹cy 1/6 lokalu mieszkalnego nr 135 stanowi¹cego
odrêbn¹ nieruchomoœæ o powierzchni 66,09 m kw. wraz z przynale¿n¹ piwnic¹ o powierzchni
2,59 m kw., po³o¿ony w Jeleniej Górze przy ul. Noskowskiego 3, objêty ksiêg¹ wieczyst¹
w S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze pod numerem JG1J/00084911/9.

U³amkowa nieruchomoœæ przys³uguje d³u¿nikowi egzekwowanemu w udziale 1/6. Wspó³w³a-
œcicielami nieruchomoœci gruntowej zabudowanej budynkami Noskowskiego 1, 2, 3, 4, 5, 6, 9,
10 w obrysie dzia³ki 58 o powierzchni 8,9708 ha, objêtej ksiêg¹ wieczyst¹ nr 63984 jest
Jeleniogórska Spó³dzielnia Mieszkaniowa w Jeleniej Górze oraz wspó³w³aœciciele ww. budyn-
ków o statusie w³asnoœci wydzielonej w udzia³ach przypisanych.

Ca³a nieruchomoœæ oszacowana jest na kwotê 172 000,00 z³, udzia³ d³u¿nika 1/6 oszaco-
wany jest na kwotê 28 600,00z³.

Cena wywo³ania wynosi 3/4 wartoœci oszacowania udzia³u, tj. kwotê 21 450,00 z³.
Przystêpuj¹cy do licytacji zobowi¹zany jest z³o¿yæ rêkojmiê w wysokoœci 10 proc. ceny

oszacowania nieruchomoœci tj. 2 860,00 z³ najpóŸniej do momentu rozpoczêcia licytacji
w gotówce lub na rachunek bankowy komornika w

PKO BP S.A. O. Jelenia Góra nr 27 1020 2124 0000 8102 0075 4069.
Przez z³o¿enie rêkojmi na rachunek bankowy rozumie siê jej wp³yw na rachunek komornika.
Szczegó³owych informacji udziela komornik pod numerem tel. (75) 764 60 50.

OBWIESZCZENIE
Komornik S¹dowy przy S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze Jerzy Wydro,

58-500 Jelenia Góra, ul. Grottgera 15/2, tel. (75) 764 60 50, zawiadamia na podstawie
art. 953 kpc w zwi¹zku z art. 955 kpc, ¿e w dniu

21 sierpnia 2013 r. o godz. 14:40

w S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze przy ul. Bankowej 18,
w sali nr 109, odbêdzie siê

PIERWSZA LICYTACJA NIERUCHOMOŒCI

Przedmiotem licytacji jest lokal mieszkalny nr 23 o powierzchni u¿ytkowej 42,88 m kw.,
po³o¿ony w Jeleniej Górze przy ul. Kar³owicza 15/23, sk³adaj¹cy siê z dwóch pokoi, ³azienki
z wc oraz przedpokoju. Lokal objêty jest ksiêg¹ wieczyst¹ w S¹dzie Rejonowym w Jeleniej
Górze nr JG1J/00082902/9.

Z w³asnoœci¹ lokalu zwi¹zany jest udzia³ we wspólnych czêœciach budynku i prawie wspó³-
u¿ytkowania wieczystego gruntu w wysokoœci 100/10000. Nieruchomoœæ gruntowa zabudo-
wana jest budynkiem mieszkalnym wielorodzinnym po³o¿onym w Jeleniej Górze
przy ul. Kar³owicza 15, objêta jest ksiêg¹ wieczyst¹ pod numerem JG1J/00016158/5.

Nieruchomoœæ oszacowana jest na kwotê 145 400,00 z³.
Cena wywo³ania wynosi 3/4 wartoœci oszacowania udzia³u, tj. kwotê 109 050,00 z³.

Przystêpuj¹cy do licytacji zobowi¹zany jest z³o¿yæ rêkojmiê w wysokoœci 10 proc. ceny
oszacowania nieruchomoœci tj. 14 540,00 z³ najpóŸniej do momentu rozpoczêcia licytacji
w gotówce lub na rachunek bankowy komornika w

PKO BP S.A. O. Jelenia Góra nr 27 1020 2124 0000 8102 0075 4069.
Przez z³o¿enie rêkojmi na rachunek bankowy rozumie siê jej wp³yw na rachunek komornika.

Szczegó³owych informacji udziela komornik pod numerem tel. (75) 764 60 50

OBWIESZCZENIE
Komornik S¹dowy przy S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze Jerzy Wydro,

58-500 Jelenia Góra, ul. Grottgera 15/2, tel. (75) 764 60 50, zawiadamia na podstawie
art. 953 kpc w zwi¹zku z art. 955 kpc, ¿e w dniu

29 sierpnia 2013 r. o godz. 8:30
w S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze przy ul. Bankowej 18,

w sali nr 109, odbêdzie siê
PIERWSZA LICYTACJA NIERUCHOMOŒCI

Przedmiotem licytacji jest spó³dzielcze w³asnoœciowe prawo do lokalu mieszkalnego nr 12
o powierzchni u¿ytkowej 47,55 m kw. wraz z przynale¿n¹ piwnic¹ o pow. 2,15 m kw., po³o¿one-
go w Jeleniej Górze przy ul. Kar³owicza 41, wpisanego do rejestru Jeleniogórskiej Spó³dzielni
Mieszkaniowej w Jeleniej Górze ul. Ró¿yckiego 19. Prawo to nie jest objête ksiêg¹ wieczyst¹.
Spó³dzielcze w³asnoœciowe prawo do lokalu nr 12 przys³uguje d³u¿nikowi egzekwowanemu.

W³aœcicielem lokalu mieszkalnego jest Jeleniogórska Spó³dzielnia Mieszkaniowa
w Jeleniej Górze.

Wspó³w³aœcicielami nieruchomoœci gruntowej zabudowanej budynkiem przy ul. Kar³owicza
41 w obrysie dzia³ki nr 82/2 o powierzchni 0,2611 ha, objêtej ksiêg¹ wieczyst¹ nr KW 17923
jest Jeleniogórska Spó³dzielnia Mieszkaniowa oraz w³aœciciele mieszkañ ww, budynku o statu-
sie w³asnoœci wydzielonej w udzia³ach przypisanych.

Nieruchomoœæ oszacowana jest na kwotê 149 000,00 z³.
Cena wywo³ania wynosi 3/4 wartoœci oszacowania udzia³u, tj. kwotê 111 750,00 z³.
Przystêpuj¹cy do licytacji zobowi¹zany jest z³o¿yæ rêkojmiê w wysokoœci 10 proc. ceny

oszacowania nieruchomoœci tj. 14 900,00 z³ najpóŸniej do momentu rozpoczêcia licytacji
w gotówce lub na rachunek bankowy komornika w

PKO BP S.A. O. Jelenia Góra nr 27 1020 2124 0000 8102 0075 4069.
Przez z³o¿enie rêkojmi na rachunek bankowy rozumie siê jej wp³yw na rachunek komornika.
Szczegó³owych informacji udziela komornik pod numerem tel. (75) 764 60 50

OBWIESZCZENIE
Komornik S¹dowy przy S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze Jerzy Wydro,

58-500 Jelenia Góra, ul. Grottgera 15/2, tel. (75) 764 60 50 zawiadamia na podstawie
art. 953 kpc w zwi¹zku z art. 983 kpc, ¿e w dniu

9 wrzeœnia 2013 r. o godz. 14:50
w S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze przy ul. Bankowej 18,

w sali nr 109, odbêdzie siê
DRUGA LICYTACJA NIERUCHOMOŒCI

Przedmiotem licytacji jest spó³dzielcze w³asnoœciowe prawo do lokalu mieszkalnego nr 7
o powierzchni 50,77 m kw., po³o¿onego w Jeleniej Górze przy ul. Kiepury 32. Spó³dzielcze
w³asnoœciowe prawo do ww. lokalu objête jest ksiêg¹ wieczyst¹ w S¹dzie Rejonowym
w Jeleniej Górze pod numerem JG1J/00074603/4.

Spó³dzielcze prawo do lokalu przys³uguje d³u¿nikom egzekwowanym. W³aœcicielem lokalu
mieszkalnego nr 7 w budynku po³o¿onym w Jeleniej Górze przy ul. Kiepury 32 jest Jeleniogór-
ska Spó³dzielnia Mieszkaniowa w Jeleniej Górze, ul. Ró¿yckiego19. Mieszkanie nie jest za-
mieszka³e, komornik jest w posiadaniu kluczy do lokalu.

Nieruchomoœæ oszacowana jest na kwotê 134 000,00 z³.
Cena wywo³ania wynosi 2/3 wartoœci oszacowania, tj. kwotê 89 334,00 z³.

Przystêpuj¹cy do licytacji zobowi¹zany jest z³o¿yæ rêkojmiê w wysokoœci 10 proc. ceny
oszacowania nieruchomoœci tj. 13 400,00 z³ najpóŸniej do momentu rozpoczêcia licytacji
w gotówce lub na rachunek bankowy komornika w

PKO BP S.A. O. Jelenia Góra nr 27 1020 2124 0000 8102 0075 4069.
Przez z³o¿enie rêkojmi na rachunek bankowy rozumie siê jej wp³yw na rachunek komornika.

Szczegó³owych informacji udziela komornik pod numerem tel. (75) 764 60 50

Burmistrz Miasta Kowary
og³asza III (trzeci) przetarg ustny nieograniczony

na sprzeda¿ nieruchomoœci niezabudowanej bêd¹cej
w³asnoœci¹ Gminy Kowary oznaczonej dzia³k¹ gruntu
nr 511/3 (obrêb 3, a.m. 5) o pow. 0,0698 ha po³o¿onej

w Kowarach przy ul. Œw. Anny.
Zgodnie z miejscowym planem zagospodarowania przestrzennego Mia-

sta Kowary dla jednostki urbanistycznej Kowary Centrum C, w/w nieru-
chomoœæ le¿y w terenie oznaczonym symbolem:

13MNW tj. tereny zabudowy mieszkaniowej jednorodzinnej
i wielorodzinnej.

Cena wywo³awcza: 28.000,00 z³
(do wylicytowanej w przetargu ceny nieruchomoœci zostanie doliczony

podatek VAT 23 proc.).
Warunkiem przyst¹pienia do przetargu jest wp³acenie wadium w pieni¹-

dzu w wysokoœci 4.000,00 z³, które winno wp³yn¹æ na konto depozytowe
Urzêdu Miejskiego w Kowarach w PKO BP Oddzia³ Kowary nr 08 10202124
0000 8002 0011 1641 najpóŸniej do dnia 30 sierpnia 2013 r.

Na odwrocie wp³aty nale¿y wpisaæ nr i po³o¿enie nieruchomoœci.
Przetarg odbêdzie siê w dniu 4 wrzeœnia 2013 r. o godz. 11.00

w Urzêdzie Miejskim w Kowarach przy ul. 1 Maja 1a, sala konferencyjna.
Bli¿sze informacje mo¿na uzyskaæ w Referacie Gospodarki Gruntami,

Geodezji, Rolnictwa i Gospodarki Przestrzennej Urzêdu Miejskiego w Ko-
warach w pokoju nr 3 lub telefonicznie (75) 6439228.
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ArcelorMittal Poland
zaprasza do sk³adania ofert

NA DZIER¯AWÊ OŒRODKA
REAKREACYJNO-WYPOCZYNKOWEGO

„KAROLINKA” w Karpaczu przy ul. Linowej 3

z³o¿onego z:
– budynku Oœrodka o powierzchni u¿ytkowej 4350,23 m kw.,
– budynku gara¿y o powierzchni u¿ytkowej 35,75 m kw.,
– budowli - droga, plac manewrowy wraz z murem oporowym, drena¿ stoku, linia

kablowa itp.
– wyposa¿enia,

posiadaj¹cych 120 miejsc noclegowych, stanowi¹cych w³asnoœæ ArcelorMittal
Poland SA w D¹browie Górniczej, posadowionych na dzia³kach o ³¹cznej po-
wierzchni 0,6722 ha bêd¹cych:
w u¿ytkowaniu wieczystym AMP SA:

* dzia³ka nr 232/3 o powierzchni 0,1998 ha,
* dzia³ka nr 230/3 o powierzchni 0,0088 ha,
* dzia³ka nr 231/1 o powierzchni 0,3628 ha,

w³asnoœci¹ AMP SA:
* dzia³ka nr 221/11 o powierzchni 0,0880 ha,
* dzia³ka nr 361/3 o powierzchni 0,0128 ha,

dla których w S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze urz¹dzono ksiêgi wieczyste
o numerach: Kw. nr 45000; Kw. nr 39093; Kw. nr 20580 i Kw. nr 87174.

1. Oferta pisemna na dzier¿awê powinna zawieraæ:
* imiê, nazwisko (nazwê) i adres (siedzibê) oferenta,
* datê sporz¹dzenia oferty,
* oferowan¹ wysokoœæ miesiêcznego czynszu dzier¿awnego,
* aktualny, tzn. zawieraj¹cy dane od ostatniej zmiany odpis z w³aœciwego rejestru,
* kserokopie zaœwiadczeñ NIP, REGON,
* oœwiadczenie, ¿e oferent zapozna³ siê z warunkami dzier¿awy oraz posiada wyma-

gane doœwiadczenie,
* przedstawienie posiadanych referencji.
2. Ofertê nale¿y z³o¿yæ w zamkniêtej kopercie w siedzibie Wydzier¿awiaj¹cego:

ul. Powstañców Œl.1, 47-330 Zdzieszowice, pokój nr 6 w terminie
do dnia 30.08.2013 do godz. 10.00 z opisem: oferta dzier¿awy oœrodka wypo-
czynkowego KAROLINKA.

3. Ogólne warunki dzier¿awy oœrodka rekreacyjno-wypoczynkowego „KAROLINKA”
dostêpne w Dziale Rozwoju i Wsparcia Innowacji - tel. 77 4452703, 77 4451096.

4. Zainteresowani udzia³em mog¹ zapoznaæ siê ze stanem Oœrodka, który stanowi
przedmiot dzier¿awy w dniach od poniedzia³ku do pi¹tku od dnia og³oszenia do
dnia 15.08.2013 w godzinach od 8.00 do 16.00, po wczeœniejszym telefonicznym
uzgodnieniu terminu - tel. ORW „Karolinka” - 75 7618053.

5. Komisyjne otwarcie ofert nast¹pi w dniu 30.08.2013r o godzinie 12.00 w sali
konferencyjnej - pokój nr 109 w siedzibie ArcelorMittal Poland S.A. Oddzia³
w Zdzieszowicach ul. Powstañców Œl.1, 47-330 Zdzieszowice.

6. Og³aszaj¹cy zastrzega sobie prawo:
– swobodnego wyboru oferenta,
– dodatkowych rokowañ z wybranymi oferentami.

 OBWIESZCZENIE O I LICYTACJI NIERUCHOMOŒCI
Komornik S¹dowy przy S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze

Mariusz Kopeæ maj¹cy Kancelariê w Jeleniej Górze przy ul. Sudeckiej 26,
na zasadzie art. 953 § 1 Kpc w zwi¹zku z art. 955 Kpc.

og³asza I licytacjê nieruchomoœci gruntowej
zabudowanej budynkiem mieszkalno-gospodarczym
wolnost¹j¹cym po³o¿onej Czernica 27 Gm. Je¿ów
Sudecki, dla której S¹d Rejonowy Wydzia³ Ksi¹g
Wieczystych w Jeleniej Górze prowadzi ksiêgê

wieczyst¹ nr JG1J/00031146/9.
Licytacja odbêdzie siê w dniu 13-09-2013 r. o godz. 14:20 w sali

nr 201 w S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze przy ul. Bankowej 18.
Nieruchomoœæ oszacowana jest na kwotê 80.800,00 z³.
Cena wywo³ania nieruchomoœci wynosi: 3/4 wartoœci oszacowania

tj. kwotê 60.600,00 z³.
Przystêpuj¹cy do licytacji zobowi¹zany jest z³o¿yæ rêkojmiê w kwocie

8.080,00 z³.
Rêkojmiê nale¿y z³o¿yæ w gotówce lub na konto tj. BG¯ S.A. Jelenia

Góra nr 08203000451110000000828050 albo ksi¹¿eczce oszczêdnoœcio-
wej Banków upowa¿nionych wed³ug prawa bankowego, zaopatrzone
w upowa¿nienie w³aœciciela ksi¹¿eczki do wyp³aty ca³ego wk³adu stosow-
nie do prawomocnego postanowienia S¹du o utracie rêkojmi.

Nieruchomoœæ mo¿na ogl¹daæ na dwa tygodnie przed dniem licytacji,
w tych te¿ dniach mo¿na przegl¹daæ operat szacunkowy nieruchomoœci
znajduj¹cy siê w Kancelarii Komornika w aktach sprawy.

Prawa osób trzecich nie bêd¹ przeszkod¹ do przeprowadzenia licytacji
i przys¹dzeniu na w³asnoœæ na rzecz nabywcy bez zastrze¿eñ, je¿eli osoby
te przed rozpoczêciem przetargu nie z³o¿¹ dowodu, i¿ wnios³y powódz-
two o zwolnienie nieruchomoœci lub przedmiotów razem z ni¹ zajêtych do
egzekucji i uzyska³y w tym zakresie orzeczenie wstrzymuj¹ce egzekucjê.

U¿ytkowanie, s³u¿ebnoœci i prawa do¿ywotnika, je¿eli nie s¹ ujawnione
w ksiêdze wieczystej lub przez z³o¿enie dokumentu do zbioru dokumen-
tów i nie zostan¹ zg³oszone najpóŸniej na 3 dni przed rozpoczêciem
licytacji, nie bêd¹ uwzglêdnione w dalszym toku egzekucji i wygasn¹
z chwil¹ uprawomocnienia siê postanowienia o przys¹dzeniu w³asnoœci.

O B W I E S Z C Z E N I E
Komornik S¹dowy przy S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze Dariusz Bijowski, ul. Muzealna 9A/3 58-500 Jelenia
Góra (tel. 75 64 21 000), zawiadamia na podst.art. 953 kpc w zwi¹zku z art. 983 kpc, ¿e w dniu 10/09/2013 r.

o godz.8:45 sala nr 110 w Wydziale Cywilnym S¹du Rejonowego Jeleniej Górze ul. Bankowa 18 odbêdzie siê:

D R U G A    L I C Y T A C J A

nieruchomoœci po³o¿onej w miejscowoœci Karpacz, przy ul. Przemys³owa 3/2
stanowi¹cej w³asnoœæ d³u¿nika: Œlêczka Seweryn i Œlipiec-Œlêczka Justyna,
posiadaj¹ca za³o¿on¹ ksiêgê wieczyst¹ w Wydziale Ksi¹g Wieczystych S¹du

Rejonowego w Jeleniaj Gorze nr JG1J/00018332/3.

Nieruchomoœæ oszacowana jest na kwotê: 231.818,00 z³.
Cena wywo³awcza w powy¿szej licytacji wynosi: dwie trzecie wartoœci oszacowania tj. kwotê: 154.545,33 z³.
Zgodnie z art. 962 § 1 przystêpuj¹cy do licytacji obowi¹zany jest z³o¿yæ rêkojmiê w wysokoœci 1/10 czêœci sumy

oszacowania nieruchomoœci, tj. kwotê 23.181,80 z³, najpóŸniej w dniu poprzedzaj¹cym licytacje na konto komorni-
ka: BZWBK SA I O/Jelenia Góra 69 1090 1926 0000 0001 0662 7500

Nieruchomoœæ t¹ mo¿na ogl¹daæ w ci¹gu dwóch tygodni przed licytacj¹, zaœ operat szacunkowy tej nieruchomoœci
znajduje siê do wgl¹du w biurze komornika.

Prawa osób trzecich nie bêd¹ przeszkod¹ do przeprowadzenia licytacji i przys¹dzenia w³asnoœci na rzecz nabywcy
bez zastrze¿eñ, je¿eli osoby te przed rozpoczêciem licytacji nie z³o¿¹ dowodu, i¿ wnios³y powództwo o zwolnienie
nieruchomoœci lub przedmiotów razem z ni¹ zajêtych od egzekucji i uzyska³y w tym zakresie orzeczenie wstrzymuj¹-
ce egzekucjê.

U¿ytkowanie, s³u¿ebnoœci i prawa do¿ywotnika, je¿eli nie s¹ ujawnione w ksiêdze wieczystej lub przez z³o¿enie
dokumentu do zbioru dokumentów i nie zostan¹ zg³oszone najpóŸniej na trzy dni przed rozpoczêciem licytacji, nie
bêd¹ uwzglêdniane w dalszym toku egzekucji i wygasn¹ z chwil¹ uprawomocnienia siê postanowienia o przys¹dza-
niu w³asnoœci.

O B W I E S Z C Z E N I E
Komornik S¹dowy przy S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze Robert Dudek zawiadamia

na podstawie art. 953 kpc w zwi¹zku z art. 955 kpc, ¿e dnia 11.09.2013r o godz. 14.30, sala nr 201
w S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze przy ul. Bankowej 18, odbêdzie siê:

P I E R W S Z A    L I C Y T A C J A

nieruchomoœci po³o¿onej w miejscowoœci Jelenia Góra, przy ul. Transportowa 24/14
stanowi¹cej w³asnoœæ d³u¿nika: Lenda Andrzej, posiadaj¹ca za³o¿on¹ ksiêgê
wieczyst¹ w Wydziale Ksi¹g Wieczystych S¹du Rejonowego w Jeleniej Górze

nr JG1J/00077498/5.

Nieruchomoœæ oszacowana jest na kwotê: 85.100,00 z³.
Cena wywo³awcza w powy¿szej licytacji wynosi: trzy czwarte wartoœci oszacowania tj. kwotê: 63.825,00 z³.
Przystêpuj¹cy do licytacji zobowi¹zany jest z³o¿yæ rêkojmiê w wysokoœci 10 proc. ceny oszacowania nieruchomo-

œci, tj. kwotê 8.510,00 z³, najpóŸniej na dzieñ przed licytacj¹ na rachunek komornika: Bank Millennium 59 1160
2202 0000 0001 5747 5944 (na dzieñ przed licytacj¹ kwota wadium musi byæ uznana na rachunku komornika). Po
rozpoczêciu licytacji wadium nie bêdzie przyjmowane.

Nieruchomoœæ t¹ mo¿na ogl¹daæ w ci¹gu dwóch tygodni przed licytacj¹ (po uzgodnieniu terminu z komornikiem),
zaœ operat szacunkowy tej nieruchomoœci na trzy dni przed licytacj¹ znajduje siê do wgl¹du w kancelarii komornika
(dni przyjêæ we wtorki i czwartki w godz. 10-14), a po tym terminie operat zostanie przekazany do S¹du Rejonowego
w Jeleniej Górze Wydzia³ I Cywilny.

Prawa osób trzecich nie bêd¹ przeszkod¹ do przeprowadzenia licytacji i przys¹dzenia w³asnoœci na rzecz nabywcy bez
zastrze¿eñ, je¿eli osoby te przed rozpoczêciem licytacji nie z³o¿¹ dowodu, i¿ wnios³y powództwo o zwolnienie nierucho-
moœci lub przedmiotów razem z ni¹ zajêtych od egzekucji i uzyska³y w tym zakresie orzeczenie wstrzymuj¹ce egzekucjê.

U¿ytkowanie, s³u¿ebnoœci i prawa do¿ywotnika, je¿eli nie s¹ ujawnione w ksiêdze wieczystej lub przez z³o¿enie dokumentu
do zbioru dokumentów i nie zostan¹ zg³oszone najpóŸniej na trzy dni przed rozpoczêciem licytacji, nie bêd¹ uwzglêdniane
w dalszym toku egzekucji i wygasn¹ z chwil¹ uprawomocnienia siê postanowienia o przys¹dzaniu w³asnoœci.
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LOKALE

POKÓJ z aneksem i ³azienk¹ do wyna-
jêcia w Cieplicach, 75/75-570-85;
535-955-441. G748-G

NOWE mieszkania do sprzeda¿y Je-
lenia Góra, ul. Przeskok. 2 i 3-pokojowe
ka¿dy lokal z balkonem, cena od
3000 z³/ m kw. Tel. 698-277-034;
604-752-003. G1621-G

SPRZEDAM mieszkanie w³asnoœcio-
we 66 m kw. centrum- 110.000,-
609-23-58-51. G1791-G

SPRZEDAM nowe mieszkanie 3-poko-
jowe, 69 m kw., balkon, 262.000 z³. Tel.
509-963-753. G1901-G

DO WYNAJÊCIA pomieszczenia ma-
gazynowo- us³ugowe, biurowe w centrum,
dogodny dojazd, parking, 503-167-006.

G1996-G
KAWATERY, 794-908-387. G2047-G
POMOGÊ sprzedaæ, wynaj¹æ lub za-

mieniæ ka¿d¹ nieruchomoœæ,
www.cpn24.pl 605-826-036. G2061-G

DO WYNAJÊCIA lokal u¿ytkowy po-
wierzchnia 15,73 m kw. ul. Kiepury 39.
Kontakt 508-568-610 lub 608-857-620.

G2239-G
DO WYNAJÊCIA lub sprzedania 5 lokali

u¿ytkowych w atrakcyjnym miejscu J.G od
40 do 160 m kw., 510-124-844. G2251-G

DO WYNAJMU komfortowe umeblo-
wane mieszkanie 2 pokoje w Cieplicach.
Tel. 507-311-803. G2294-G

DO WYNAJÊCIA 42 m ³adne umeblo-
wane, by³a jednostka „Pod Jeleniami”,
535-909-565. G2318-G

DO WYNAJÊCIA 3-pokojowe umeblo-
wane. Tel. 694-116-537, 600-974-148

G2325-G
SPRZEDAM pokój z kuchni¹ po re-

moncie z ogrodem w Mi³kowie. Tel.
791-900-530. G2333-G

SPRZEDAM mieszkanie w Kowarach
3 pokoje, s³oneczne, dobra lokalizacja. Tel.
607-610-266. G2358-G

DO WYNAJÊCIA dwupokojowe z wy-
posa¿eniem na Zabobrzu, 692-987-079.

G2362-G
POKOJE dla studentów k/ Politechniki

w Cieplicach, 75/75-513-75; 603-811-609.
G2367-G

WYNAJMÊ lub sprzedam 4-pokojowe
502-244-056. G2370-G

MIESZKANIE bezczynszowe willowe,
gara¿, ogród, Wolnoœci, parter- 215.000,-
602-741-924. G2375-G

MIESZKANIE 90 m w centrum zamie-
niê na mniejsze na Zabobrzu. Tel.
696-556-932. G2377-G

BAR w Karpaczu do wynajêcia, 608-
193-667. G2380-G

SPRZEDAM lub zamieniê na wiêksze
komfortow¹ kawalerkê na Zabobrzu, 30 m
kw. umeblowana, s³oneczna, ciep³a, IV piê-
tro. Kontakt: 607-493-517.

ZAMIENIÊ z Kowar na Jeleni¹ Górê
mieszkanie spó³dzielcze w³asnoœciowe,
50 m kw., II piêtro trzy pokoje, c.o., ³azien-
ka, w cichej okolicy na równorzêdne lub
wiêksze. Tel. 607-493-517. G2412-G

SPRZEDAM lub wynajmê mieszkanie
umeblowane 57 m kw. na Kiepury,
660-437-723. G2413-G

SPRZEDAM mieszkanie 48 m kw. po
kapitalnym remoncie Wojcieszów+ komór-
ka, piwnica, ogródek bezpoœrednio, cena
79.000. Tel. 793-330-307. G2421-G

JANOWICE Welkie- sprzedam tanio
mieszkanie 2-pokojowe 43,40 m kw.+ po-
mieszczenia gospodarcze+ dzia³ka ogrodo-
wa. Tel. 785-128-855. G2423-G

SPRZEDAM mieszkanie- ul.Lipowa,
nowy budynek, 43 m kw., 150.000 pln.
Telefon 792-877-202. G2426-G

KAWALERKÊ, 34 m kw., 1p, ul. Spó³-
dzielcza, bez- sprzedam. Tel. 509522592.

G2429-G
SPRZEDAM mieszkanie w Kowa-

rach 110 m, 3 pokoje, 502-84-97-73.
G2430-G

KOWARY, M2, 47 m kw. do wprowa-
dzenia, Kodex, 603-863-296. G2437-G

SPRZEDAM mieszkanie 33 m kw.
IV p iê t ro  J .Góra ,  722-015-612.

G2439-G
SPRZEDAM lub zamieniê mieszkanie

76 m kw. na mniejsze. Tel. 609-409-725.
G2440-G

SPRZEDAM kawalerkê 19 m, pokój z
aneksem kuchennym, ³azienka, 60.000,-
517-22-55-97. G2443-G

CIEPLICE. Lokale do wynajêcia do
300 m kw. na cele biurowe, us³ugowe,
magazynowe- niskie ceny. Tel.
501-377-514. G2446-G

ZAMIENIÊ mieszkanie czynszowe w
centrum w bardzo dobrym stanie 49 m
kw. na wiêksze z gara¿em, balkonem,
666-071-435. G2457-G

KAWALERKA Cieplice, 502145722.
G2473-G

KUPIÊ mieszkanie 35- 45 m kw. Tel.
504-205-612. G2482-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 2-poko-
jowe w Jeleniej Górze. Tel. 660-684-496.

G2496-G
DO WYNAJÊCIA mieszkanie 2-poko-

jowe Krótka, umeblowane, pralka, internet,
nowe. Tel. 603-139-998.

DO WYNAJÊCIA 3 pokoje, w mieszka-
niu 3-pokojowym, umeblowane, pralka,
internet, ul. Krótka. Tel. 603-139-998.

DO WYNAJÊCIA ul. Krótka, 3-pokojo-
we 100 m, umeblowane, pralka, internet,
603-139-998. G2508-G

DO WYNAJÊCIA ³adne 2-pokojowe.
Tel. 600-974-148. G2511-G

DO WYNAJÊCIA dla wymagaj¹cych
willowo- apartamentowe, umeblowane,
wyposa¿one, aneksy kuchenne, 50 m
kw. z balkonem, piêtro willi 100 m kw.,
parking, du¿y ogrodzony teren, faktu-
ra- Wroc³awska. Tel. 513-966-229.

G2517-G

SPRZEDAM tanio mieszkanie 2-poko-
jowe w piêknej dzielnicy Jeleniej Góry, bez
poœredników, 605-343-463. G2520-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 2-poko-
jowe. Tel. 603-269-189. G2523-G

DO WYNAJÊCIA kawalerka w Jeleniej
Górze. Tel. 601-886-022. G2524-G

ZDECYDOWANIE sprzedam mieszka-
nie jednopokojowe- bez poœredników
85.000 pln, 731-967-378. G2525-G

OKAZJA centrum 46 m kw. 105 tys.
KCN 602749567.

MIESZKANIE pod Jeleni¹ Góra z ogro-
dem, 85 m kw., 68 tys. KCN 602749567.

ZABOBRZE 68 m kw. 145 tys. KCN
602749567.

ZABOBRZE 2 pok. 88 tys. KCN
602749567.

KARKONOSKIE Centrum Nieruchomo-
œci- www.kcn.net.pl

ZABOBRZE 3 pok. I piêtro 143 tys.
KCN 506154079.

2 pok., 44 m kw., II piêtro 120 tys.
KCN 690003944. G2527-G

SPRZEDAM mieszkania z balkona-
mi z widokiem na Karkonosze nowo wy-
budowane 33, 37, 57 m kw.; 1, 2, 3-
pokojowe; (piwnice, gara¿e podziemne)
gotowe do zamieszkania- Cieplice, Ce-
glana 5, 502-12-36-48; www.jelbud.pl

G2532-G

NOWE mieszkania ul. Elewów od
99.990 z³ Biuro sprzeda¿y: 601-55-64-94.

MIESZKANIA 2-pokojowe na parterze
-osoby starsze lub niepe³nosprawne, Ró-
¿yckiego 89.000 Wi³komirskiego 63 m
- 155.000 NK 601-55-64-94.

SOSNÓWKA, kawalerka 27.000 NK
601-55-64-94.

MACIEJOWA, 2-pokojowe, tanio, NK
501-090-928. G2537-G

POKÓJ+ aneks kuchenny+ ³azienka do
wynajêcia, 511-043-209. G2542-G

W KARPACZU komfortowe mieszka-
nie o pow. 68 metrów- 3 pokoje, aneks
kuchenny, ³azienka, dwa tarasy w no-
wym budynku dwurodzinnym na parte-
rze (ogród, parking na samochód, teren
ogrodzony). Tel. 601-540-292. Mieszka-
nie umeblowane i wyposa¿one do wy-
najmu na d³u¿szy okres. Idealne miejsce
dla osób ceni¹cych spokój i ciszê. Tel.
601-540-292.

KARPACZ- do wynajêcia mieszkanie
2-pokojowe 45-metrowe, parter z osob-
nym wejœciem na Osiedlu Skalnym, ogrze-
wanie z sieci. Koszt 1000 z³otych. Tel.
601-540-292. G2547-G

SPRZEDAM mieszkanie 2-pokojowe
Zabobrze I.  Tel.  +48/889695110.

G2548-G
SPRZEDAM mieszkanie 2-pokojowe w

Piechowicach, 607-887-510. G1275-K
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SPRZEDAM piêknie po³o¿on¹ dzia³kê
budowlan¹ w Leœnym Zaciszu ko³o Jele-
niej Góry. Woda, gaz, pr¹d, telekomunika-
cja, dogodny dojazd. Tel. 695-725-857.

F5049-G
PRZYJMÊ ziemiê pomiêdzy Maciejow¹

a Dziwiszowem. Tel. 695-725-857.
G457-G

DZIA£KA 15 arów zabudowania na
Zabobrzu, 601-267-302. G1768-G

PIÊKNA dzia³ka budowlana- Kopaniec,
601-86-38-38. G1848-G

DZIA£KI budowlane 23 i 37 arów,
ogrodzone, niezalewowe, walory przyrod-
nicze, 15 minut do Jeleniej Górze. Tel.
604-567-395. G2070-G

SPRZEDAM dom w zabudowie szere-
gowej na Zabobrzu III. Telefon
603-759-413. G2181-G

SPRZEDAM dzia³kê 1531 m Wojcie-
szyce- teren p³aski pod zabudowê lub dzia-
³alnoœæ gospodarcz¹. Autobus i sklep w
pobli¿u. Telefon 75/75-23-802. G2190-G

JELENIA Góra- Jagni¹tków dzia³kê bu-
dowlan¹ sprzedam. Tel. 511-622-679.

G2195-G
MALOWNICZO po³o¿one dzia³ki bu-

dowlane w Dziwiszowie. Kontakt:
516-082-114. G2249-G

SPRZEDAM ziemiê w Karpaczu z
mo¿liwoœci¹ zabudowy, niedaleko cen-
trum, ³adne widoki, 609-48-54-13.

G2289-G

SZKLARSKA Porêba. Dzia³ka pod
pensjonat, hotel. Widok na góry. Prywat-
nie. Tel: 603106030, e-mail:
jadwigaj@gmx.net G2352-G

SPRZEDAM 1/2 domu w Gryfowie Œl.,
170.000,- Tel. 602-151-089. G2374-G

CIEPLICE dzia³ka z piêknym widokiem
1100, 185.000,- 607-608-209.

KARPACZ centrum dom z dzia³k¹ wi-
dokow¹ 400 m, 400.000,- 607-608-209.

KARPACZ centrum dzia³ka 850 m,
250.000,- 607-608-209. G2386-G

SPRZEDAM dom jednorodzinny w
Szklarskiej Porêbie, Bia³a Dolina. Tel.
605-596-156. G2432-G

SPRZEDAM dzia³kê budowlan¹, widok
na Karkonosze, 605-030-050. G2452-G

OKAZJA dom 178 tys., 513-369-560.
G2464-G

SPRZEDAM bliŸniaka w Je¿owie Sudec-
kim przy Kiepury, 140 m kw. dzia³ka 760 m
kw. do wykoñczenia. Tel. 603-139-998.

DZIA£KA Je¿ów Sudecki przy Kiepury
1500 m uzbrojona. Tel. 603-139-998.

G2509-G

OKAZJA. Nowy dom 175 tys.,
513-369-560. G2510-G

SPRZEDAM eleganck¹, komfortowa
szeregówkê, 669-595-990. G2513-G

SPRZEDAM dom z ogrodem- dwa gara-
¿e w Jeleniej (bezpoœrednio), 888-234-773.

OKAZJA dom w JG 180 tys.. KCN
602749567.

ZABUDOWANIA ze stodo³¹ 85 tys..
KCN 602749567. G2529-G

D¥BROWICA, dzia³ka 2600, NK
601-55-64-94.

DOM wiejski, ok. Jeleniej Góry 145.000,
170.000, 199.000 NK 601-55-64-94.

DZIA£KA, Cincia³y 2035 m kw., NK
601-55-64-94.

1/2 bliŸniaka, ok. Zdroju w Cieplicach
NK 601-55-64-94. G2538-G

DZIA£KÊ budowlana+ media okolice
gminy Mys³akowice sprzedam,
781-025-332. G2551-G

DOM w Jeleniej Górze - sprzedam Tel.
kont. 530-507-605. G871-K

MOTORYZACYJNE

KUPIÊ powypadkowe, uszkodzone,
721-72-16-66.

AUTOSKUP- powypadkowe, ca³e,
510-52-29-68. F4052-G

URZÊDOWA kasacja pojazdów;
www.carbo.jgora.pl 75/713-74-12.

F4386-G

KUPIÊ ka¿de auto, 693-82-82-83.
OPEL Astra kombi 1,6, 93 rok, stan

dobry, po przegl¹dzie, 503 387 906.
AUTOZ£OMOWANIE odbiór lawet¹ za

ka¿de auto p³acimy, 500-812-760.
F5386-G

POMOC drogowa, 506-536-136.
F5387-G

KUPIÊ auto ca³e, uszkodzone bez
przegl¹du OC, 500-403-803. G257-G

OPONY nowe, u¿ywane Pasiecznik,
75/78-93-651.

FELGI prostowanie, sprzeda¿,
75/78-93-651.

KLIMATYZACJA 150 z³, 75/78-93-651.
KUPIÊ ka¿de auto, 511-209-408.
AUTO skup, 882-222-219. G1220-G

SKUPUJEMY samochody, stan obo-
jêtny, bez OC, przegl¹du, ca³e, rozbite,
legalne dokumenty, w³asny transport,
792-182-217. G2161-G

OPEL corsa 1,3 cdti 90 km cosmo
2009 rok 75000 km zadbany 24500 z³,
505-154-479. G2451-G

AUTO- transport do 5 ton z HDS, bus
maxi do 3,5 tony, 691-775-238. G2456-G

SKUP samochodów- gotówka,
533-699-999. G2533-G

KUPIÊ czêœci do Syreny, oraz Syrenkê
na czêœci. Tel. 690140000. G2550-G

SPRZEDAM Ford Focus C-Max, 2006,
1.8 TDCI, zadbany, zarejestrowany, boga-
te wyposa¿enie, cena 19.000 z³,
501-72-64-67. G1390-K

KUPNO

AUTA ca³e uszkodzone,
721-72-16-66.

KUPIÊ ka¿de auto, 507-736-710.
F4053-G

KUPIÊ ka¿de auto, 693-82-82-83.
F4962-G

KUPIÊ antyki, 695-702-259. G458-G
KUPIÊ stare obrazy, meble, i ró¿ne

przedmioty przedwojenne. Tel.
692-382-933; 75/76-12-418. G1891-G

SKUP ksi¹¿ek. Dojazd. Gotówka,
509675586. G65-K

SKUP byd³a, gotówka, atrakcyjne
ceny, tel: 792385230. G1311-K

SPRZEDA¯

DREWNO kominkowe, 512-170-233.
F4799-G

DREWNO kominkowe, piecowe, sezo-
nowane, 603-781-271. G25-G

BUKOWE- kominkowe, 506-070-359.
G94-G

DREWNO kominkowe- sezonowane,
ró¿ne wymiary, 601-799-452.

POD£OGI tradycyjne z drewna parkie-
ty, podbitki, boazerie, 601-799-452.

G1097-G
WÊGIEL czeski najtaniej, drewno opa-

³owe. Tel. 727-235-168. G1271-G
DREWNO kominkowe i opa³owe. Tel.

888-174-322. G1603-G
SUPER czeski brykiet dêbowo- buko-

wy, do kominków, pieców i c.o., jedna
tona brykietu to 4- 5 mp drewna,
509-796-168. G1622-G

PIASEK, t³uczeñ, kamieñ, ziemia ogro-
dowa, 601-267-302. G1769-G

SK£AD Opa³u Kowary. Transport gra-
tis. Tel. 75/76-13-091. G1921-G

AGAWA du¿a- 510-965-487.G2048-G

LOMBARD „Aleksis” oferuje na sprze-
da¿: bi¿uteriê z³ot¹ i srebrn¹. Nasze atuty
to: niska cena, ogromny wybór bi¿uterii z
ca³ego œwiata. Znudzi³a Ci siê Twoja stara
bi¿uteria- u nas wymienisz j¹ na now¹. Za-
praszamy: Jelenia Góra, ul. Armii Krajowej
9, tel. 75/76-46-183, Zabobrze, pl. Targo-
wy 75/643-87-47. G2112-G

DREWNO kominkowe piecowe rozpa³-
kowe. Tel. 692-314-428. G2223-G

CHIRURGIA Cieplice sprzeda
wentylacjê Ekozefir RK500 SP-2-2. Tel.
604-900-661. G2293-G

SPRZEDAM rusztowania warszawskie,
791-711-248. G2383-G

DREWNO kominkowe- opa³owe od
120,- do 180,-; tarcica sucha. Tel.
662-156-576. G2463-G

SPRZEDAM piec c.o. moc 30 kW, sta-
³opalny z nadmuchem. Tel. 781-639-094.

G2481-G
KOSTKA granitowa u¿ywana na murki,

dojazdy itp. Tel. 606-317-432. G2497-G
SPRZEDAM pianino. Tel. 691807142.

G2552-G
DREWNO kominkowe opa³owe,

75/7125026. G25-K
WÊGIEL czeski, 502653804. G873-K

SZKÓ£KA Roœlin w Karpaczu zapra-
sza na zakupy na miejscu i przez inter-
net. Posiadamy ogromny wybór krze-
wów liœciastych i bylin. Pe³na oferta:
www.funkie.pl tel. 504-106-854.

G1355-K

SPRZEDAM ziemiê z transportem,
730-618-744. G1387-K

US£UGI

DOMOFONY- monta¿, naprawa, konser-
wacja, serwis, doradztwo, 601-76-57-35;
75/64-27-027. F4068-G

JUNKERSY, piece, kuchnie, instalacje
gazowe- monta¿, naprawy, przegl¹dy,
604-569-785; 75/76-49-496;
www.gazwidrom.net F4125-G

WWW.OPIEKA-NAD-GROBAMI.COM
F4200-G

ROLETY, roletki, ¿aluzje, markizy, mo-
skitriery, daszki. Producent, 76/870-53-48;
608-289-703. F4805-G

STUDIO Parkiet „Kornik” wykonuje
profesjonalnie: cyklinowanie bezpy³owe,
uk³adanie parkietów, pod³óg, paneli: ofe-
ruje szerok¹ gamê klejów, lakierów, œrod-
ków konserwuj¹cych, 75/75-12-879,
609-736-480. F4883-G

CYFROWA telewizja naziemna,
502-102-333. F5005-G

PRZEPROWADZKI kompleksowe,
516-146-075; 75/76-73-971;
www.przeprowadzki-kompleksowe. pl

F5225-G
ROLETY, ¿aluzje monta¿, naprawy,

604-460-139. F5255-G
£AZIENKI kompleksowo: kafelki, hy-

draulika, panele, malowanie, g³adzie, ogól-
nobudowlane, 601-148-406. F5304-G

CYKLINOWANIE, uk³adanie, profesjo-
nalnie, 601-313-541; 75/76-735-46.

F5315-G
TRANSPORT autolawet¹+ 5 osób,

506-536-136. F5388-G
DACHY- materia³y bezpoœrednio od

producenta; zni¿ki dla wspólnot mieszka-
niowych, 696-328-445. G1-G

KOPARKO-£ADOWARKA, wywrotka 6
ton, 509-224-047. G16-G

DACHY, 726-54-39-39. G70-G
REMONTY wykoñczenia wnêtrz

601792196. G86-G
RZECZOZNAWCA budowlany, opinie,

kosztorysy, 601-570-426. G129-G
PROFESJONALNE uk³adanie p³ytek;

www.solidnekafelkowanie.pl 607-858-433.
G185-G

PODCIŒNIENIOWE czyszczenie dywa-
nów, wyk³adzin, tapicerek, us³ugi równie¿
w firmie, odbieramy- przywozimy, wysoka
jakoœæ us³ug. Zapraszamy, 609-172-300,
75/75-242-66. G187-G

WK£ADY kominowe monta¿, sprze-
da¿, 608-495-534. G343-G

KANALIZACJA- udro¿nianie, oczysz-
czanie odp³ywów, zalania- osuszanie. Hy-
draulika- kompleksowo, 609-172-300.

G358-G
CYFROWA telewizja naziemna. Tel.

75/644-50-80. G376-G

RUSZTOWANIA- wynajem- monta¿-
transport. Tel. 605-410-752. G440-G

ANTENY TV-SAT, monta¿, naprawa,
502-102-333. G548-G

SIECI komputerowe lan wi-fi,
663-663-369. G962-G

ELEKTRYCZNE instalacje pomiary od-
biory, 663-663-369. G963-G

ANTENY- sprzeda¿, monta¿, sewis.
Tel. 75/610-63-15. G1051-G

STOLARSTWO: balustrady, tarasy,
wiaty, 660699133. G1067-G

NAPRAWA, Serwis AGD- tanio. Pral-
ki, chodziarki, zmywarki, oryginalne czê-
œci, naprawy domowe, 608307730, Wiej-
ska 29. G1202-G

DACHY, rynny, obróbka,
784-196-933. G1275-G

WYWROTKA 14 ton, 608-649-813.
G1327-G



34
Nr 31, 30 lipca 2013og³oszenia DROBNE

US£UGI C.D.

ŒWIADECTWA (certyfikaty) energe-
tyczne budynków- tanio, solidnie,
696-469-325.

POMIARY elektryczne- budynków,
urz¹dzeñ, 696-469-325. G1478-G

WYNAJEM podnoœnika, wycinka
drzew, 502-508-265. G1527-G

DREWNIANE okna, schody, balko-
ny. Tel. 603-783-607. G1537-G

SAUNY fiñskie. Produkcja, monta¿,
serwis. Tel. 603-783-607. G1545-G

KOSZENIE trawy- 511-097-022.
G1569-G

POSADZKI cementowe, betonowe,
jastrychy- mixokretem, zalewanie ogrze-
wania pod³ogowego, zacieranie mecha-
niczne, 603-930-562. G1623-G

TRANSPORT tanio, 503-027-361.
G1651-G

RUSZTOWANIA- wypo¿yczalnia, skup,
sprzeda¿, 533-699-999. G1665-G

BRUKARSTWO kompleksowe oraz
prace towarzysz¹ce, 665-564-721.

G1698-G
TRANSPORT ciê¿arowy skrzyniowy

(6,4x2,4) 7 ton+ HDS. Tel. 507-57-67-65.
G1736-G

KOPARKO-£ADOWARKA+ m³ot.
Transport- wywrotka 15 ton, piasek, ¿wir.
Tel. 607-377-280; 75/64-38-350 Je¿ów
Sudecki, www.wtg-transport.pl G1828-G

ELEKTROINSTALATORSTWO, pomia-
ry, zapraszamy wspólnoty mieszkaniowe,
gwarancje, negocjacje +48/667058585,
+48/605458999. G1871-G

BRUKARSTWO- doradztwo, projekt,
wykonanie; www.brukpol.net Tel.
663-232-265. G1875-G

PROJEKTY budowlane z pozwoleniem
na budowê, 532-477-258. G1898-G

DACHY- remonty promocja- 30% na
materia³y i wykonawstwo, 696-328-445.

G1899-G
TELEWIZORY, dekodery, naprawy do-

mowe, 75/75-31-105; 504-58-64-00.
G1937-G

ELEKTRYK, 691-810-105. G1938-G
KOPARKO-£ADOWARKA+ m³ot. Tel.

602-78-16-93. G1944-G
ROLETY, „Ares”, 75/76-43-430.
¯ALUZJE „Ares”, 75/76-43-430.

G1948-G

BUDOWA domów od fundamentów
po dach ciesielstwo, www.firma-trans-
bud.pl 502-409-086. G1963-G

ŒLUSARSTWO, 533-188-754.
G1979-G

WYWROTKA, 502-409-086. G1981-G
REMONTY tanio gwarancja,

509-924-523.
REMONTY, 604-992-041.
RUSZTOWANIE, 509-924-523.

G1986-G
HYDRAULICZNE, 693-833-985.

G1991-G
PIASEK, kliniec, grysy kolor,

502-409-086. G2003-G
T£UCZEÑ, 502-209-086. G2015-G
C I E S I E L S T W O - d e k a r s t w o ,

502-409-086. G2023-G
DACHY- 601-872-363. G2032-G
DACHY- 502-953-366. G2054-G
WIDEOFILMOWANIE i Fotografia. Prze-

grywanie VHS na DVD. Tel. 796-478-667
www.FotonART.pl G2073-G

CYKLINOWANIE- uk³adanie, remonty,
798-285-414. G2080-G

BRUKARSTWO- uk³adanie kostki gra-
nitowej i betonowej. Solidnie, terminowo.
Gwarancja za wykonan¹ pracê. Tel.
668-165-266. G2088-G

DACHY 602-884-480. G2104-G
KOPARKO-£ADOWARKA, wywrotka

15 ton, roboty ziemne, humus, zwietrzeli-
na, prace porz¹dkowe, 510-964-374.

G2108-G

DACHY Mrówka 793-676-758. Zni¿-
ki dla wspólnot mieszkaniowych.

G2109-G

HYDRAULIK- tanio i solidnie. Tel.
791-001-236. G2117-G

MINIKOPARKI, 781-134-275.
G2121-G

REMONTY mieszkañ- 691-631-082.
G2122-G

PRANIE dywanów, tapicerek- profe-
sjonalnie, 601-56-65-08. G2159-G

STOLARSTWO- renowacje, drzwi,
okna, meble na wymiar, schody. Tel.
500-408-841. G2165-G

EKSPERTYZY przed wycink¹ drzew-
rzeczoznawca, 500-279-733. G2175-G

REMONTY mieszkañ, 693-295-537.
G2198-G

NAPRAWA maszyn do szycia. Tel.
603-324-921. G2218-G

INSTALACJE elektryczne, pomiary,
systemy alarmowe, domofony, anteny, ka-
mery, sieci komputerowe, 603-117-054.

G2220-G
SPECJALISTYCZNA œcinka drzew. Tel.

692-314-428. G2224-G
BUDOWA domów od A-Z docieplenia,

remonty, gwarancja, 695-112-363.
G2225-G

PRZEPROWADZKI- transport,
609-631-072. G2226-G

NAPRAWY pralek, zmywarek. Tel.
608-812-320. G2230-G

ŒWIADECTWA energetyczne,
510-240-885.

PROJEKTOWANIE budowlane, oceny
techniczne, 600-201-769. G2236-G

HYDRAULIKA kanalizacja, gaz, mon-
ta¿ kuchenek, junkersów, 604-922-815.

G2242-G
TELEWIZJA Cyfrowa- LCD, Plasma,

naprawy domowe i warsztatowe RTV Hi-Fi
SAT Serwis, ul. Matejki 1A. Tel.
75/75-241-51; 602-373-343. G2254-G

US£UGI geodezyjne, œwiadectwa
energetyczne, www.gikteam.pl Tel.
604623427. G2276-G

PRALKONAPRAWY, 603-83-54-83.
G2277-G

US£UGI elektryczne kompleksowo,
profesjonalnie, odbiory, pomiary, projek-
ty, nadzór, 601-158-355. G2340-G

JUNKERSY serwis. Tel. 500-50-50-02.
GAZ serwis. Tel. 500-50-50-02.
WUKO- Pogotowie Kanalizacyjne. Tel.

500-50-50-02.
TERMET serwis. Tel. 500-50-50-02.
ELEKTRYK 40 lat praktyki,

500-50-50-02. G2341-G

ŒCINKA drzew z podnoœnika. Tel.
608-404-760. G2342-G

KONTENEROWY wywóz gruzu i
œmieci. Wynajem kontenerów. Tel.
500-766-817. G2344-G

PODNOŒNIKI koszowe 21 m i 25 m
wynajem. Tel. 608-404-760. G2348-G

ZDUN, 887-095-801. G2356-G
REMONTY tanio, solidnie,

783-255-751. G2357-G
KOPARKO-£ADOWARKA transport

wywrotka 10 ton piasek, kliniec. Tel.
601-54-36-41 Jelenia Góra, Czarne.

G2378-G
V I D E O F I L M O W A N I E + f o t o ,

510-127-605. G2382-G
DO WYNAJÊCIA szalunki stropowe,

legary, trójnogi, g³owice, podpory, wibra-
tory do betonu, 791-711-248. G2384-G

KIEROWNIK budowy. Tel.
514-522-681. G2387-G

PROFESJONALNE docieplenia budyn-
ków, regipsy, ³azienki. Tel. 601-187-847.

G2388-G

PRANIE dywanów, tapicerek, wyk³a-
dzin. Dobre œrodki czyszcz¹ce firmy Kar-
cher+ dojazd gratis, 781-88-36-88.

G2400-G

TYNKI maszynowe, jakoœæ gwaranto-
wana, 604-905-562. G2415-G

HYDRAULIK- tanio i solidnie Tel.
791-001-236. G2417-G

„OGRODY Joanny”, ogrody miejski,
wiejskie, dzikie. Us³ugi kopark¹, brukar-
stwo, 605-450-340. G2424-G

FIRMA budowlana „Domus” z okolic
Zakopanego- budowa domów od pod-
staw- dachy- ocieplenia wolne terminy so-
lidnie, terminowo, niedrogo. Tel.
601954432. G2427-G

CYKLINOWANIE bezpy³owe- renowa-
cja, 663-232-378. G2442-G

PODCIŒNIENIOWE dog³êbne czysz-
czenie pranie dywanów, wyk³adzin, tapi-
cerki meblowej, samochodowej- Karcher.
„Marek- Dywanik”, 792-216-960.G2453-G

US£UGI koparka JCB- roboty ziemne.
Tel. 602-740-609; 75/76-79-062. G2454-G

FIRMA ogólnobudowlana, tynki ma-
szynowe „Efekt” kompleksowe wykoñcze-
nie wnêtrz- tynki gipsowe, cementowo-
wapienne, 792-092-188. G2458-G

DACH- naprawa z gwarancj¹,
517-191-371. G2489-G

ELEKTRYK 24 h. Monta¿ instalacji, awa-
rie, drobne naprawy, pomiary, domofony,
kamery- monitoring CCTV, 601-717-759;
www.elektrykjeleniagóra.pl G2494-G

KOMPUTERY- naprawy domowe,
606-423-607. G2495-G

STUDNIE, kopanie, czyszczenie, pod-
³¹czanie, 797-456-274; 693-863-506.

G2499-G

DACHY od A do Z rabaty na mate-
ria³y i robociznê, upusty dla wspólnot.
Dojazd oraz wycena gratis, wolne termi-
ny na 2013 rok. Tel. 535-044-951.

TAPICERSTWO od A do Z. Przyjazd
do klienta, transport i wycena gratis. Tel.
880-044-951.

TRANSPORT/ przeprowadzki- miasto,
kraj, zagranica, 3 samochody ró¿ne gaba-
ryty. Tel. 880-044-951.

DACHY solidne pl Tel. 535-044-951.
G2500-G

TANIO budowa domu, dachy, ogro-
dzenia, remonty. Tel. 784-768-300.

G2502-G
ROBOTY ziemne- minikoparka,

533-207-479. G2503-G
TAPICERSTWO- renowacja mebli,

fotele, sofy, wersalki, komplety mebli
itp., du¿y wybór tkanin, 508-300-481.

G2507-G
RENOWACJA pod³óg, schodów,

691-385-780. G2514-G
CYKLINOWANIE, lakierowanie pod-

³óg. Tel. 695-823-040. G2516-G

KONTENERY: wywóz gruzu, œmieci,
727-548-554. G2543-G

ŒCINKA drzew w trudnych warun-
kach, OC, Vat, 507-086-025. G2546-G

ŒCINKA drzew trudnych. doœwiad-
czenie, OC. 602-637-388. G2549-G

RUSZTOWANIA, wynajem,
607860418. G204-K

FOTOGRAFIA, filmowanie. Kreatyw-
nie, nowoczeœnie. Ca³e jeleniogórskie
+48602689349; videoexpress.pl G301-K

GARA¯E blaszane- wzmocnione, bra-
my gara¿owe, kojce. Dowóz, monta¿ gra-
tis- ca³y kraj. Producent (75)6409205,
(71)7071441: 509038426, 696753588
www.robstal.pl Raty! G864-K

TYNKI maszynowe cementowo- wa-
pienne gipsowe 602824801. G909-K

TYNKI maszynowe. Tel. 502-151-468.
G1121-K

REMONTY dachów, elewacji, wynajem
rusztowañ, 508-298-394. G1182-K

CYKLINOWANIE, solidnie+ schody,
697-143-799. G1228-K

NAPRAWA sprzêtu AGD,
533-146-025. G1388-K

LEKARSKIE

WSZYWKI przeciwalkoholowe,
601-83-50-12.

WSZYWKI przeciwalkoholowe. Tel.
603-78-57-80. F5361-G

DERMATOLOGICZNY Gabinet Lekar-
ski Krzysztof Kwaœny specjalista derma-
tolog przyjmuje: poniedzia³ek- czwartek
10.00- 13.00; wtorek- pi¹tek 15.00-
19.00; œrody po rejestracji, Jelenia Góra,
Wojska Polskiego 75. Tel. 601-58-2883;
dom. 75/718-2883. Dermoskopia i Mikro-
dermabrazja. G715-G

MASA¯E (bañka chiñska), fizykotera-
pia (laser, DD, ultradŸwiêki, jonoforeza),
rehabilitacja, mgr fizjoterapii, wizyty do-
mowe, 691-200-995. G1541-G

PSYCHIATRA, Jacek Madejek, gabi-
net specjalistyczny, wizyty domowe,
609-752-830. G1602-G

STOMATOLOG Jacek £oœ, Klonowica
2, I piêtro, 75/752-60-43; 607-106-335.

G1943-G
VIAGRA, cialis, 601-960-615;

605-405-855. G2094-G
ZIEZIULA Andrzej. Pulmonolog, in-

ternista. Wizyty domowe, EKG. Tel.
601-75-81-60. Gabinet: Teatralna 1,
pok.110; wtorki, pi¹tki od 16.00- 17.00.

G2180-G
REUMATOLOG Waldemar Markiewicz,

leczenie chorób reumatycznych i osteopo-
rozy. Przyjmuje: wtorki, czwartki od 16.00.
Jelenia Góra ul. Kiepury 51. Rejestracja te-
lefoniczna 603-540-303. G2192-G

OKULISTYCZNE wizyty domowe- co-
dziennie, 502-58-80-91. G2244-G

ESPERAL wszywki. Gabinet Chirur-
gii i Ultrasonografii (USG). Dr nauk
med. Aleksander Bia³as. Specjalista chi-
rurg. Diagnostyka, zabiegi, ¿ylaki, he-
moroidy, rektoskopia. Obdukcje i opi-
nie lekarsko- s¹dowe. USG: tarczyca,
gruczo³y piersiowe kontrola sutków po
mammografii, pe³ny zakres jamy
brzusznej, nerki, pêcherz, gruczo³ kro-
kowy, j¹dra. USG dzieci. Jelenia Góra,
ul. Teatralna 1. Codziennie. Tel. bezpo-
œredni 601-70-92-87; 75/64-24-200
dom 75/75-231-07. G2245-G

PSYCHOLOGICZNY Gabinet mgr
Jolanta Ka³udziñska-Góra. Doœwiad-
czony psycholog, terapeuta. Certyfikat
specjalisty terapii uzale¿nieñ. Diagno-
za i terapia dzieci, doros³ych, rodzin,
nerwice, depresje, zaburzenia od¿ywia-
nia. Jelenia Góra, ul. Teatralna 1, pok.
204 a. Rejestracja tel. 504-155-159.

G2247-G

SPECJALISTA protetyki stomatologicz-
nej stomatologii ogólnej Wojciech Z. Kulig.
Wszystkie rodzaje odbudowy, leczenia zê-
bów, wszystkie rodzaje koron, protez, mo-
stów protetycznych, mikroskop zabiegowy,
implanty, ceramika adhezyjna, piaskowanie,
naprawy, wybielanie zêbów, rentgen. Jele-
nia Góra, 1 Maja 28/2, I piêtro, pon.- pt.
10.00- 19.00. Tel. 75/76-75-473;
601-773-396. G2248-G

ENDOKRYNOLOG specjalista gineko-
log-po³o¿nik, androlog, lek. med. W³odzi-
mierz Wiciak: choroby tarczycy, ginekolo-
giczne, niep³odnoœæ kobiet i mê¿czyzn za-
burzenia erekcji. USG. Przyjmuje: codzien-
nie w godz. rannych i popo³udniowych Je-
lenia Góra, Ró¿yckiego 4. Telefony: gabi-
net 75/75-312-90: domowy 75/75-52-126.
Mo¿liwoœæ rejestracji na godziny. Zni¿ka
dla emerytów i rencistów przy leczeniu
chorób tarczycy. G2258-G

PSYCHIATRA Bogus³aw Zasêpa ner-
wice, depresja, zaburzenia psychiczne, od-
trucia, wizyty domowe. Tel. 602-804-195.

G2260-G
GINEKOLOG- rejestracja

www.kunkiewicz.info równie¿ telefonicznie
602-17-27-94. G2268-G

NEUROLOG Ewa Szyszko przyjmuje
we wtorki, czwartki od 15.00 do 17.00
ul. Ogiñskiego 1B (Przychodnia Zabobrze),
pokój nr 14; 798-44-29-99. G2407-G

GABINET Rehabilitacji, www.erykolszak.pl
697-855-631. G2431-G

SPECJALISTA seksuolog, ginekolog-
po³o¿nik, Anna Pominkiewicz USG. Laser.
Codziennie. W.Polskiego 3/2,
602-479-306. G2447-G

ALKOHOLOODTRUCIA, pielegniarka,
lekarz tel. 502361579. G2475-G

DERMATOLOG specjalista Makarewicz
Barbara. Jelenia Góra, pl. Ratuszowy 55/3
przyjmuje w poniedzia³ki, pi¹tki od 15.30-
19.00; w œrody po 17.00, w soboty po
rejestracji telefonicznej, 75/75-233-00;
602-13-53-62. G2535-G

PSYCHIATRA- Ryszarda Czerniawska,
specjalistyczna terapia nerwic i zaburzeñ
psychicznych. Jelenia Góra, pl. Piastowski
30, ul. Cieplicka 223/1. Rejestracja telefo-
niczna: 693-583-915. G2544-G

A L K O H O L O O D T R U C I A ,
603-082-316. G964-K

ANGIOLOG Joanna Olszewska- Rocz-
niak, leczenie chorób ¿y³, zakrzepicy,
mia¿d¿ycy, diagnostyka obrzêków koñ-
czyn, kwalifikacja do operacji naczynio-
wych, przep³ywy naczyniowe szyjne i
koñczyn dolnych USG- DOPPLER, Sprzy-
mierzonych 4, rejestracja 516815337.

G1061-K
PEDIATRA- wizyty domowe- Katarzy-

na Rzepka- Dawiskiba, 666099907.
G1277-K

PSYCHOTECHNICZNE badania
www.psycho-testy.pl 662098399.

G1321-K

LARYNGOLOG- foniatra Dorota Gigiel.
Badanie videoendoskopowe gard³a i krta-
ni. Diagnostyka i leczenie zaburzeñ s³uchu
u dzieci i doros³ych. Sygietyñskiego 7. Re-
jestracja (8.00- 18.00), 75/76-73-567.

G1391-K
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PRACOWA£EŒ za granic¹- zwrot po-
datku, 75/75-240-44; 601-55-44-10.

KINDERGELD Niemcy, 75/75-240-44;
601-55-44-10. F5391-G

AVON konsultantka, 692-494-164.

SALON erotycznego masa¿u w He-
idelberg- Niemcy szuka atrakcyjnych
pañ. Zapewniam zakwaterowanie, obs³u-
gê w jêzyku polskim i super
zarobki. Tel. 0049/175-240-70-35;
www.wellnessdeluxe-massagen.de

PRZYJMÊ na umowê o pracê monta-
¿ystê konstrukcji dachowych. Kontakt:
512-020-658. G2299-G

ZATRUDNIÊ dekarza, 517-191-371.
G2303-G

MAM 32 lata zasponsorujê dziew-
czynê do 24 lat, ³adn¹, mi³¹, pe³na dys-
krecja, 887-286-326. G2332-G

PRACA dla nauczyciela matematyki.
Kontakt: 519516143. G2410-G

ZATRUDNIÊ pani¹ do gotowania w
oœrodku wczasowym w Karpaczu. Mogê
zapewniæ zakwaterowanie. Tel.
75/7619575. G2428-G

BUDOWA- 602-34-29-40. G2444-G
POSZUKUJÊ opiekunek do pracy w

Niemczech z komunikatywnym jêzykiem
niemieckim, prawem jazdy. Praca od za-
raz, system pracy to 4 tyg. na 4 tyg.,
724-091-563. G2455-G

ZATRUDNIÊ- remonty mebli,
517-191-371. G2488-G

ZATRUDNIÊ od zaraz dekarza. Tel.
535-044-951; 506-027-079. G2501-G

ZATRUDNIÊ mechanika samochodo-
wego z doœwiadczeniem, 500-27-88-75.

G2528-G
WYDZIER¯AWIÊ szwalnie- cena

500 z³, tylko musisz dobrze szyæ. Tel.
517-467-293. G2531-G

ZATRUDNIMY poœrednika lub makle-
ra w Biurze Nieruchomoœci Karkonoskie
601-55-64-94. G2539-G

POŒREDNICTWO Pracy „Partner”
poszukuje opiekunek osób starszych do
legalnej, dobrze p³atnej pracy w Niem-
czech. Informacja tel. 75/64-72-250 lub
42, www.agencja-partner.pl G1229-K

AGENCJA towarzyska w Niemczech mia-
sto Kiel nad morzem zatrudni dziewczyny.
Wysokie zarobki od 2,5 tys. euro tyg.,100%
bezpieczenstwa, dyskrecji. Zapewniamy prze-
jazd - proszê o telefony i smsy na numer tel.
0049/ 15773370957. G1239-K

PRZYJMÊ do pracy pani¹ do obs³ugi
apartamentów, sprz¹tanie oraz obs³uga goœci
w Szklarskiej Porêbie. Elastyczny czas pracy.
Mile widziana znajomoœæ jêzyka niemieckiego
lub angielskiego w stopniu podstawowym.
CV: apartamentyjozefina@post.pl
tel. +48/502219136. G1386-K

ZATRUDNIÊ kelnerkê i pomoc ku-
chenn¹ w Pensjonacie w Karpaczu Gór-
nym. Wymagane doœwiadczenie. Tel:
696504506. G1392-K
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NAUKA

MATEMATYKA, fizyka, chemia- ta-
nio i  fachowo. Tel .  660-768-324.

F4229-G
T£UMACZ przysiêg³y jêzyka angiel-

skiego, 502-207-330. F4318-G
OSK Champion- prawo jazdy- 999 z³,

887-095-840. G942-G
T£UMACZ przysiêg³y jêzyka francu-

skiego- t³umaczenia, nauka, 606-110-774.
G1465-G

ANGIELSKI, 503-819-327. G1950-G
MATEMATYKA, fizyka, chemia- tanio.

Tel. 606-62-82-49; 535-153-548.
G2090-G

OSK „Plus”, Kiepury 27B/1, Pijarska
32, kursy, weekendowe, ekspresowe, do-
szkalanie, raty, Tel. 502-266-499;
www.plus.prawojazdy.com.pl G2091-G

PÓ£KOLONIE  le tnie dla
dzieci  (7-  12 lat)  180 z ³ /  os. /
tydzieñ.  Tel .  698-136-816;
www.malalingua.com.pl/filie/jelenia-gora

G2134-G

T£UMACZ przysiêg³y jêzyka niemiec-
kiego, 75/642-44-21, 501-648-318.

G2416-G
ANGIELSKI 516125237. G2449-G
MATEMATYKA, chemia,

783-746-977.
ANGIELSKI, rosyjski od podstaw,

885-414-696. G2461-G
MATEMATYKA, 606-327-420.G866-K

MATRYMONIALNE

„AMOR” Jelenia Góra, Promocja
50%, 75/75-23-084, 600-983-771.

G1625-G
NIEMIEC 176/49 lat, szczup³y, ser-

deczny, mi³y, mieszkaj¹cy blisko grani-
cy ko³o Zgorzelca, mówi¹cy po polsku
pozna pani¹ na sta³y zwi¹zek. Telefon
lub SMS 0049/157-83-62-84-37.

G2328-G

MAM 32 lata zasponsorujê dziew-
czynê do 24 lat, ³adn¹, mi³¹, pe³na dys-
krecja, 887-286-326. G2331-G

DUET- Lubañ, 604-361-418. G579-K

RÓ¯NE

ZESPÓ£ wesela, 693-735-247.
G316-G

FOTOGRAFIA œlubna,
okolicznoœciowa, 664-483-309;
www.wobiektywie.jgora.pl G344-G

RÓ¯NE C.D.

ZESPÓ£ Family wesela, 605-210-566;
www.family.jgora.pl G1650-G

WESELA- Restaurac ja  „Nad
Potokiem” w Kaczorowie, pieczone
pros iê ,  noc leg i ,  75/74-121-78,
www.nadpotokiem.com G1876-G

RODZINNY Dom Pomocy „Jesienny
Liœæ” posiada wolne miejsca dla osób star-
szych- Dziwiszów, 516-067-924. G1946-G

WRÓ¯KA Izyda- profesjonalnie,
690-416-631. G1951-G

TOWARZYSKIE

EROTYCZNA masa¿ystka, 785-156-727.
POCI¥GAJ¥CA kobieta dla starszych

panów, 724-186-211.
SEKSOWNA blondi z ³adnym biustem,

785-156-727. G2140-G
M£ODA namiêtna Magda zaprasza na

full serwis, 888-177-906.
ZAPROSZÊ, przyjadê, 602-861-000.
SZYBKIE numerki w centrum,

501-830-202.
PRZYJMÊ panie, 504-998-223.G2368-G
PUSZYSTA 36-latka z du¿ym biustem,

661-771-698.
DOJRZALA brunetka z ³adn¹ pi¹-

teczk¹, 782-089-348.
100,-/ godz., 517-866-429.
KWADRANS na Zabobrzu, 667-720-413.
KAMILA 796-691-135.
DOJRZA£A Kaja, 885-319-656.
LENA, 782-115-982.
SEKSOWNA trzydziestolatka, 796-691-134.
NIE piêkne lecz umiejêtne 100,-/

godz., 697-577-650.
MAJA 23-latka, 517-681-501. G2397-G
MARTA prywatnie, 795-811-914.
WYJAZDY, 795-811-914. G2486-G
ZGRABNA i zadbana 40-latka zaprosi

full serwis, 691-943-975.
PODEJMÊ wspó³pracê z dziewczyn¹-

wysokie zarobki, 693-610-396.

INGA 40-latka zaprasza na mi³¹ za-
bawê, 514-587-388.

SUPER Agnieszka 30-latka zaprasza
na mi³¹ zabawê, 782-604-903. G2515-G

BLONDYNKA od 8.00, 782-719-364.
„FRANCUZ” jak lubisz 728-271-237.
KWADRANS w centrum,

782-719-364.
MARTYNA, 728-271-237. G2530-G
BOLES£AWIEC Agata 36 lat, zaprasza,

tel. 723-272-926. G1351-K

TURYSTYCZNE

PRZEWOZY osobowe: Niemcy, Belgia,
Holandia Austria z adresu na adres.
www.jgexpres.pl 75/75-263-85;
502-451-470. Biuro: Jelenia Góra, ul. D³u-
ga 4/5. Zapraszamy. F4509-G

MONACHIUM, Jezioro Bodeñskie;
www.kamilbus.pl 75/78-13-910; 604-419-643.

HAMBURG, Bremen i okolice z adre-
su na adres, 75/78-13-910, 604-419-643.

LICENCJONOWANY przewóz osób do
Niemiec. Z adresu na adres, szybko, tanio,
solidnie, bezpiecznie, 75/78-13-910;
604-419-643; www.kamilbus.pl F5148-G

LICENCJONOWANY przewóz osób do
Berlina, 609-605-223; 75/78-13-910.

BERLIN- codziennie, lotniska,
609-605-223; 75/78-13-910. F5149-G

„WOJTEX” Polska, Niemcy tanio;
www.buswojtex.pl 75/721-07-26;
601-696-751. G61-G

BERLIN- najtaniej, 75/75-212-33;
506-105-413. G1024-G

TANIE wczasy W³adys³awowo,
58/67-41-357. G1553-G

ELJAN-TRANS przewozy krajowe-
miêdzynarodowe, luksusowe autobusy
9,18,21,45, 51-osobowe, 602-660-819;
www.eljan-trans.pl G1624-G

BERLIN przewozy. Tel. 75/64-920-90;
603-425-425. G1839-G

KO£OBRZEG- kwatera prywatna, 30 z³/
os. Super lokalizacja, 510517904. G2116-G

PRZEWOZY do Niemiec, 663-226-
009; 75/75-22-940.

PRZEWOZY do: Frankfurt, Stuttgart,
Monachium, 75/75-22-940; 663-226-009.

PRZEWOZY do Essen, Dortmundu,
Siegem, 75/75-22-940; 663-226-009.

WWW.MAXIMTRANS.PL G2160-G
WAKACJE nad morzem- Pobierowo.

Info: 693-031-717. G2306-G
LOTNISKA- przewozy, 602-120-624.
PRZEWOZY osobowe „Dario” Niem-

cy- Austria, 75/78-12-746; 604-672-112;
www.przewozydario.pl G2346-G

TOP-TRANS przewozy osobowe do Nie-
miec i Holandii, pe³ny pakiet ubezpieczeñ,
auta klimatyzowane, szybko i wygodnie,
z adresu na adres, szósty przejazd 50%
gratis, 75/75-33-219, 601-94-64-24;
www.top-trans.jgora.pl G2470-G

PEGAZ. Przewozy osobowe do Nie-
miec- najlepsza cena 175 z³/ za osobê.
Rabaty dla opiekunek. Tel. 748-187-464;
665-359-696; www.przewozy-pegaz.pl

DAR-POL przewozy osobowe Niemcy
Pó³nocne, 75/75-18-255, 607-222-369.

BERLIN- Hamburg- Bremen okolice,
607-222-369, 75/75-18-255.

DAR-POL przewozy lotniska Berlin
Drezno Lipsk, 607-222-369.

DAR-POL przewozy osobowe Niemcy
Po³udniowe, 75/75-18-255; 607-222-369.

HEILBRONN: Stuttgart- Freiburg oko-
lice, 607-222-369; 75/75-18-255.

NURNBERGIA Monachium Jezioro
Bodeñskie i okolice, 75/75-18-255;
607-222-369.

DAR-POL przewozy osobowe Niem-
cy Œrodkowe (Esen, Bonn, Sigen, Ko-
blenz, Frankfurt (okolice), super ceny,
607-222-369; 75/75-18-255.

DAR-POL przewozy osobowe do Nie-
miec z adresu na adres bez przesiadki,
75/75-18-255; 607-222-369. G2522-G

MPT- przewozy na lotniska: Praga,
Berlin, Wroc³aw, Drezno. F-ra VAT. Tel.
607-763-204. G2545-G

DOBRY wypoczynek Miêdzywodzie-
pokoje z ³azienkami, balkonami nad mo-
rzem,www.gruwi.pl/wczasy; 91/381-48-35;
608-821-370. G165-K

REWAL 50 m morze, wczasy,
91/386-26-11, 502-550-864, www.tedi.pl

G485-K

KOSMETYCZNE

MANICURE, pedicure zwyk³y, hybry-
dowy, henna, depilacja. Dojazd do klienta,
795-356-780. G2231-G

BIZNES

BIURO Rachunkowe, 75/64-38-224;
606-940-585. F4572-G

BOCIAN po¿yczki- gotówka do domu
klienta, bez BIK, dzwoñ teraz:
515-065-300. G1595-G

BIURO Rachunkowe. Tel. 75/64-67-789
dla nowych klientów pierwszy kwarta³ z du-
¿ym rabatem. Serdecznie zapraszamy w
godz. 9.00- 16.00. G1645-G

BIURO Rachunkowe- Armii Krajowej
11/1 w dni robocze 12.00- 16.00,
75/64-21-443. G2057-G

NAJTAÑSZY lombard „Aleksis” za-
prasza do swoich punktów w Jeleniej Gó-
rze: Armii Krajowej 9, tel. 75/76-46-183;
Zabobrze, pl. Targowy 75/643-87-47. Na-
sze zalety to: najni¿sze odsetki, mi³a i cier-
pliwa obs³uga, d³ugoletnia tradycja. Pro-
wadzimy skup i sprzeda¿ z³ota, kompute-
rów, tabletów, telefonów itp. G2111-G

BANKOWA po¿yczka 1.000 z³ na do-
wód 608446582, 75/6197619.

CZYSZCZENIE BIK 531366696,
wmkwmk@o2.pl 75/6197619.

KREDYTY, odd³u¿enia 531366696
wmkwmk@o2 75/6167619.

KREDYTY dla zawodów zaufania pu-
blicznego 608446582, 75/6197619.

NIE wszystkie d³ugi trzeba sp³acac za-
nim zap³acisz zg³oœ siê do nas, otrzyma³eœ
nakaz zap³aty zg³oœ siê natychmiast
531366696 wmkwmk@o2.pl G2512-G

PRAWNIK porady, sporz¹dzanie pism,
windykacja, 75/641-65-66, 606-245-298.

G2534-G
ZAINWESTUJÊ do 3 mln. z³, wejdê w

spó³kê, 796444440. G1393-K

TOWARZYSKIE
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POZIOMO: 1. Liczy na tratwę, - 5. Skupia biskupów, - 9. Po oraczu, - 10. Z 
kwasem przed zgagą, - 11. Przyjaciele z boiska, - 14. Zbierana na stepie, - 17. 
Krecia robota, - 18. Cenny dla poszukiwacza, - 19. Rzemiecha, - 21. Dziesięć 
paczek w paczce, - 23. Hałaśliwa kobieta, - 28. Pojechali na łów, - 29. Bierze 
kasę za kiełbasę, - 30. Potrzebna mistrzom, - 31. Nad nim Adria.

PIONOWO: 1. Opisuje po rysach, - 2. Surwiwal dla mieszczucha, - 3. Stary w 
Krakowie, - 4. Przed brekiem, - 5. Wypasione, - 6. Wiązany z kwarty, - 7. Śpie-
wający Borys, - 8. Do zobaczenia przed śmiercią, - 12. Nie dla półgłówka, - 13. 
Mordobicie pospolicie, - 15. Najważniejszy w akademii, - 16. Zwinięty z trawą, 

- 20. Nad odbiorcą, - 21. Na estradzie, - 22. Mucha, - 24. Miejsce na biznes, - 25. 
Krótsza i mocniejsza od deszczu, - 26. Wykręcany, - 27. Deszczowa nad Soliną.

(rap)
W rozwiązaniu wystarczy podać hasło ułożone z pól oznaczonych w prawym 

dolnym rogu. Na odpowiedzi (tylko na oryginalnych kuponach) czekamy 
dziesięć dni od daty ukazania się numeru. 

Rozwiązanie wszystkich haseł krzyżówki jest dostępne na stronie www.
nj24.pl w zakładce rozmaitości.

Rozwiązanie krzyżówki nr 29
SPOTKANIA PRZY AGATACH
Za prawidłowe rozwiązanie krzyżówki nr 29 nagrodę pieniężną w wysoko-

ści 50 zł otrzymuje Zbigniew Froniewski z Jeleniej Góry(prosimy o kontakt 
z redakcją).

nr 31

Imię i nazwisko: Małgorzata Winiarska
Zajęcie: od 2006 roku pracuje, a od grudnia 2012 roku prowadzi placówki Towa-

rzystwa Pomocy im. św. Brata Alberta - koło jeleniogórskie; absolwentka kierunku 
praca socjalna Kolegium Karkonoskiego; przez kilka lat pełniła funkcję rzecznika do 
spraw osoby bezdomnej (w ramach programów szwajcarskich i norweskich). 

Brawa dla:
Kingi Biegus i Małgorzaty Pliszke za 

serce, czas i pracę włożoną w samodziel-
ne malowanie sali lekcyjne nr 7 w Szkole 
Podstawowej nr 2 w Jeleniej Górze, od 
wdzięcznych uczniów i wychowawczyni.

(isz)
Eugeniusza Kleśty, radnego powiato-

wego, za coroczne dwukrotne fundowanie 
wysokich stypendiów dla uczniów Zespołu 
Szkół, którzy w roku szkolnym mimo trud-
ności życiowych osiągnęli bardzo dobre 
wyniki w nauce i wykazali się wzorową 

postawą uczniowską, od dyrekcji i uczniów 
Zespołu Szkół Podstawowych i Gimnazjum 
w Mysłakowicach.

(isz)
Firmy „Rauschert - Mysłakowice” oraz 

Dr. Schneider Automotive Polska Sp. z o.o 
z Radomierza za wsparcie szkoły w zakupie 
nagród dla uczniów z najlepszymi wynika-
mi w nauce oraz osiągnięciami sportowymi 
w roku szkolnym 2012/2013, od dyrekcji i 
uczniów z Zespołu Szkół Podstawowych i 
Gimnazjum w Mysłakowicach.

(isz)
Wszystkich osób i instytucji, które wsparły 

tegoroczną, siódmą już edycję polsko-nie-
mieckich warsztatów cyrkowych, realizowa-
nych przez stowarzyszenia „Nasze miasto 

- unsere stadt” z Radzimowa i „Kulturbrücken 

Görlitz e.V.”. Dzięki życzliwości i zaangażo-
waniu wielu osób warsztaty z roku na rok 
cieszą się coraz większym zainteresowaniem, 
w tym sezonie uczestniczy w nich aż pięć-
dziesięcioro dzieci i młodzieży. Szczególne 
wyrazy uznania dla Niederschlesische Ver-
kehrsgesellschaft NVG, czyli Dolnośląskiego 
Towarzystwa Komunikacji Podmiejskiej, za 
zapewnienie dzieciom bezpłatnego przewozu 
do podgoerlitzkiego Melaune i z powrotem. 

(mat)
Zawodników i organizatorów wyścigu 

uphill z podgórzyńskiego Verge Team, 
którzy cały dochód z kolarskiej imprezy 
przekazali na roboty remontowe w zabyt-
kach Sosnówki, w kościółku św. Marcina i 
kaplicy św. Anny.

(stob)

Rady Osiedla za pomysł plenerowej 
imprezy i zorganizowanie w Michałowicach 
mistrzostw w grillowaniu. Kulinarne jury naj-
wyżej oceniło faszerowane ziemniaki, kaszankę 
po góralsku, szaszłyki z polędwicy i żeberka 
w sosie chrzanowym, przyrządzone przez 
Józefa Kraszewskiego. Wręczono nagrody 
rzeczowe i upominki. Potem było wielkie 
częstowanie ponad dwustu osób, w tym wielu 
przyjezdnych. W konkursie rysunkowym kredą 
po asfalcie „Moje wakacje w Michałowicach” 
uhonorowano każde dziecko. Wyśmienita 
zabawa taneczna trwała do białego rana.

(stob)
Wiernego kibica czwartoligowej Olimpii 

Kowary, Józefa Wrony i jego rodziny, 
którzy dla piłkarskiego klubu i jego fanów 
uszyli wielkie flagi w kolorach białym i 

zielonym. Mieli do tego zadania po 100 
metrów materiałów i kilkanaście wzorów 
różnych flag. Największa flaga MKS Olimpii 
ma imponujący rozmiar 20 x 3 metry. 

(stob)
Gwizdy dla:
Wszystkich nieodpowiedzialnych posia-

daczy psów, którzy w bezmyślny sposób 
obchodzą się ze zwierzętami podczas 
upałów. Pod zgorzeleckim Kauflandem na 
porządku dziennym jest, że klient wchodzi 
do marketu, a zabranego „przy okazji” na 
spacer psa zostawia uwiązanego pod 
sklepem. Taki postój w pełnym słońcu, bez 
możliwości schronienia się gdziekolwiek 
przed palącym słońcem, to katorga dla 
zwierzęcia. Odrobinę wyobraźni, ludzie! 

(mat)

1. Mieszkam tu, bo:
Urodziłam się w Jeleniej Górze. Był czas, że mogłam się wyprowadzić do Krakowa. Zostałam, bo kocham to miejsce. 

Kiedy po dłuższej nieobecności wracam i widzę górki wokół Kotliny, łapię drugi oddech i mówię: „Tu jest najpiękniej”. 
2. Lekcja z dzieciństwa, którą zapamiętałam:
Na pytanie: „Kim chcesz zostać, gdy dorośniesz?”, mój kolega odpowiedział, że dyrektorem, a ja upierałam się 

przy zawodzie strażaka lub policjanta. Wyobrażałam sobie wtedy, że to w tych zawodach można pomagać ludziom. 
Wrażliwość na drugiego człowieka kiełkowała w dzieciństwie. To zasługa moich rodziców, babci. 

3. Ten pierwszy raz:
Pierwszy raz przyszłam do placówki Towarzystwa Pomocy im. św. Brata w ramach praktyk z Kolegium Karkono-

skiego. Nie wystraszyłam się tego miejsca. Nie czułam dystansu, bariery... Kiedy kierownik zaproponował mi później 
pracę, pomyślałam, że praca z osobami dorosłymi sprawi mi satysfakcję. 

4. Przebój życia:
Przebojem ostatnich trzech lat mojego życia jest to, że zaczęłam aktywnie uprawiać sport. Jestem członkiem jele-

niogórskiego klubu... petanki. W tym roku udało nam się przeskoczyć do drugiej ligi.
5. Wkurza mnie:
To, że wokół nas jest tyle tragedii ludzkich. Niezawinionych, zależnych od sytuacji ekonomicznej kraju. I to, że nie 

ma w naszym kraju stabilności, która pozwalałaby ludziom więcej uśmiechać się na co dzień. 
6. W życiu nie umiem się obejść bez...
Odreagowania stresowych sytuacji podczas gry w petankę, chodzenia po lesie, zbierania grzybów i malowania, 

rysowania. 
7. Gdybym dostała 100 tys. zł...
Kiedyś bardzo chciałam zobaczyć Egipt, ale komercja współczesnej cywilizacji wciska się już wszędzie... Wybra-

łabym się w podróż dookoła Polski. Nie spiesząc się, chciałabym o różnych porach roku być w różnych miejscach, 
których nie znam. 

8. Gdyby Polska była monarchią, królem uczyniłabym...
Postać obecnego papieża Franciszka niesie przesłanie zgodne z kierunkiem Towarzystwa im. św. Brata Alberta. 

Pomoc najuboższym. Wskazywanie, że posiadactwo nie jest celem życia.
9. Za późno na...
Na dziecięcą beztroskę. Dorosłość rządzi się innymi prawami. 
10. Ulubiona anegdota:
Podczas mojego dyżuru w placówce, w godzinach południowych w drzwiach pojawił się jeden z byłych mieszkańców 

schroniska. Był pod wpływem alkoholu. W tym momencie... kichnęłam.
- Pani kicha, ale ja będę pił - oświadczył z powagą.                                                                                        MPP
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Jaki związek z czeską TV RTM ma dyrektor Wydziału 
Promocji, Turystyki i Sportu Starostwa Powiatowego 
w Jeleniej Górze, Wiesław Dzierzba? Oczywiście tylko 
służbowy. Przeprowadzono z nim wywiady telewizyjne, 
radiowe i prasowe. W Jabloncu, w siedzibie Związku 
Producentów Szkła i Biżuterii. Bo powiat jelenio-
górski stał się partnerem największej w Czechach 
międzynarodowej wystawy „Krehka Krasa - Kruche 

Piękno” 
(8-11 VIII br.). Wśród 
54 wystawców sześciu 
będzie z naszego regionu. 
Jakie są media sąsia-
dów? - W ocenie dyrekto-
ra Dzierzby dziennikarze z 
czeskiej organizacji tury-
stycznej, lokalnej gazety 
jabloneckiej, z radia i 
TV chcą wyczerpujących 
odpowiedzi, ale są mniej 
dociekliwi niż ludzie me-
diów z Jeleniej Góry. (5) 

Gwiaździste niebo sprzyja roman-
tycznym spacerom i… na tym na razie 
poprzestań - nie wymagaj deklaracji i 
sam niczego nie obiecuj. Pomyśl o 
zmianach w pracy.

Sporo rozrywek i towarzyskich 
spotkań, ale nie przesadzaj z al-
koholem. Sprawy rodzinnie wy-
dają się być opanowane tylko po 
części - bądź przygotowany na 
niespodziankę.

Od Ciebie zależy czy coś, co 
może być względną sielanką, będzie 
nią. Zanim jednak wydasz jakikol-
wiek wyrok pomyśl, co tracisz i kto 
na tym ucierpi.

Nie wykonuj żadnych niezaplano-
wanych ruchów, bo sytuacja może Cię 
niespodziewanie przerosnąć, a wtedy 
będziesz zależny od czyjejś dobrej 
woli. Ważny wtorek.

Weekend zapowiada się burzliwie - 
po raz kolejny zaufanie i uczucia będą 
wystawione na próbę. Nie daj się 
zwieść pozorom, komuś bardzo na 
tym zależy. Walcz.

Tydzień pracowity, ale wydarzenia 
domowe na tyle zdominują Twoje 
myśli, że nawet nie pomyślisz o premii. 
Wszelkie zmiany są zależne od Ciebie. 

Zdecydowana poprawa na linii 
stosunków z szefem, ale bądź czujna. 
Lepsze relacje przełożą się na docho-
dy, a tu zazdrosnych nie zabraknie.

Słuchaj intuicji, podpowiada tak 
dobrze, że o Twoje rady zacznie za-
biegać parę osób. Wykorzystaj dobrą 
passę i załatw odkładaną od dawna 
sprawę rodzinną.

Nie bój się rozmawiać z partnerem 
nawet na tematy trudne. Szczera roz-
mowa zbliża, ale nie oznacza jeszcze 
aprobaty. Duże zmiany w sprawach 
zawodowych.

  
To nie jest czas dobry na traktowa-

nie spraw uczuciowych serio, więc 
nie angażuj się. Pomyśl natomiast o 
bliskich - nie jesteś informowany na 
bieżąco, a dzieje się sporo.

Pomyśl o nowych inwestycjach, ale 
dopiero wtedy, kiedy poradzisz sobie z 
obowiązkami, jakie czekają Cię w tym 
tygodniu. Ważny piątek.

Zupełnie niepotrzebnie zrezygnowa-
łeś ze znajomości, która mogła przero-
dzić się w wartościową przyjaźń. Ale 
nie można mieć wszystkiego. Partner 
szykuje dla Ciebie niespodziankę.

(ep)

- Lubię śpiewać na dużych plene-
rowych widowiskach, kocham wiel-

kie koncerty. Największą frajdę spra-
wiają mi te, na których mogę zagrać 
pełne show z piosenkami z nowej pły-
ty. Jak podczas Lwóweckiego Lata 
Agatowego - powiedziała Patrycja 
Markowska. I pochwaliła wspa-

niałą kilkutysięczną publiczność w 
Rynku. I organizatorów. Dla artystki 
wakacje to czas koncertowego sza-
leństwa, dlatego na swoje występy 
i w krajowe podróże zabiera synka 
i męża. Lwóweckie zabytki też po 
południu obejrzeli w trójkę. (5)

Mirosława Sarnacka-Prośniak od dwóch lat jest 
komendantem Straży Miejskiej w Karpaczu. Wcze-
śniej przez sześć lat rządziła pod Śnieżką policją. 
Reasumując - to właściwa osoba na ważnym sta-
nowisku. Pod taką „opieką” super bezpiecznie w mie-
ście i na imprezach plenerowych czuje się ciężarna 
żona właściciela Karkonoskich Tajemnic, Katarzyna 

Paczyńska. Obie 
panie znają się od 
roku. My zdradzi-
my babski sekret. 
Dowiedziel iśmy 
s ię,  że wkrót-
c e  p r z y j d z i e 
na świat mała 
dziewczynka o 
już wybranym 
imieniu Mi-
chalina. (5)

Małgorzata Strzelecka (hodowca bokserów i bulterierów, propagatorka 
agility) & Funia, Laki, Różyczka i Blondyn

W rodzinnym „stadzie” jest aktualnie jeszcze jeden biały bokser, Duszek. 
Młodzieniec tak jednak rozbrykał się na planie zdjęciowym, że aby można było 
popracować nad portretem, musiał zabrać go na spacer syn pani Małgorzaty, 
Marcin, który w uczuciowych relacjach ze zwierzakami dorównuje mamie. 

Odpowiedzią na pytanie jaką rolę pełnią psy w jej życiu, są... łzy.
- … bo przypominam sobie od razu wszystkie psy, jakie były w rodzinie... - 

wyjaśnia z nieskrywanym wzruszeniem pani Małgorzta. - To nie jest tak równo, 
że człowiek ma psy i psy mają człowieka. Człowiek bez psa sobie poradzi, a 
pies - szczególnie taki, jak nasze - bez człowieka nie przetrwa. To my jesteśmy 
odpowiedzialni za ich życie i szczęście. Pies musi mieć swojego przewodnika, 
który jest dla niego „bogiem”. I jakiego „boga” dostanie, takie będzie miał życie. 
Zarzuciłam prowadzenie hodowli, bo nie wytrzymywałam tego emocjonalnie. 
Jak oddać w nieznane ręce córkę, albo syna, nie mając do końca pewności, że 
trafią do dobrego domu?...

Agility, czyli sportowa dyscyplina dla psów i ich przewodników, pojawiała się 
w jej świecie nieplanowanie, ale w dość naturalny sposób.

- Psom do szczęścia potrzebne jest zajęcie i zainteresowanie ze strony swoje-
go opiekuna. Zrobią wszystko, by uszczęśliwić swojego pana. Agility jest tego 
idealnym dowodem - opowiada z pasją. - Tu do sukcesu konieczna jest praca w 
duecie i pełne zrozumienie psa i przewodnika. Psa nie da się zmusić, by pokonał 
tor przeszkód w jakiejś kolejności. Odpowiednio poprowadzić musi go człowiek. 
A pies musi mieć z tej zabawy autentyczną frajdę. Inaczej nic z tego nie będzie. 
My bawimy się razem i razem czerpiemy z tego przyjemność. 

Daniel Antosik
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Jaki związek z czeską TV RTM ma dyrektor Wydziału 
Promocji, Turystyki i Sportu Starostwa Powiatowego 

- Lubię śpiewać na dużych plene-
rowych widowiskach, kocham wiel-

kie koncerty. Największą frajdę spra-
wiają mi te, na których mogę zagrać 
pełne show z piosenkami z nowej pły-
ty. Jak podczas Lwóweckiego Lata 
Agatowego - powiedziała 
Markowska

niałą kilkutysięczną publiczność w 
Rynku. I organizatorów. Dla artystki 
wakacje to czas koncertowego sza-
leństwa, dlatego na swoje występy 
i w krajowe podróże zabiera synka 
i męża. Lwóweckie zabytki też po 
południu obejrzeli w trójkę. (5)

od dwóch lat jest 
komendantem Straży Miejskiej w Karpaczu. Wcze-
śniej przez sześć lat rządziła pod Śnieżką policją. 
Reasumując - to właściwa osoba na ważnym sta-
nowisku. Pod taką „opieką” super bezpiecznie w mie-
ście i na imprezach plenerowych czuje się ciężarna 

Katarzyna 
Paczyńska. Obie 
panie znają się od 
roku. My zdradzi-
my babski sekret. 
Dowiedziel iśmy 
s ię,  że wkrót-
c e  p r z y j d z i e 
na świat mała 
dziewczynka o 
już wybranym 
imieniu Mi-
chalina. (5)

Edward Dwurnik, artysta 
malarz uznany w kraju i 
nie tylko, na poplene-
rowym wernisażu w 
Świeradowie Zdroju 
wyznał, że młodzień-
cza szalona podróż po 

naszym regionie w 1966 
roku - różnymi środkami 
komunikacji, nie gardząc 
stopem - przyniosła mu 
nie tylko bogactwo arty-
styczne. Rysunki, które 

wówczas popełnił (z 
Kowar, Jeleniej 
Góry, Kamien-
nej Góry, Szklar-
skiej Poręby), 
dziś na rynku 
sztuki osiągają, 
jak stwierdził, 

„dobrą cenę”. (3)

Katarzyna Górska na co 
dzień pracuje w Muzeum Kar-
konoskim w Jeleniej Górze. To 
właśnie jej sokolemu wzrokowi 
zawdzięczamy odsłonięcie 
kolejnego puzzla wiedzy o 
historii Jeleniej Góry. Podczas 
ostatnich prac archeologicz-
nych na Wzgórzu Szubienicznym 

Katarzyna Górska w 
fundamencie szu-
bienicy wypatrzyła 

bowiem... mone-
tę saską z 1541 
roku. Wiado-
mo zatem, że 
m u r o w a n a 
szub ien ica 

na miejscu 
drewnia-
nej sta-

nęła po 
1 5 4 1 
roku... 
(3)

Katarzyna Górska w 
fundamencie szu-
bienicy wypatrzyła 

bowiem... mone-
tę saską z 1541 
roku. Wiado-
mo zatem, że 
m u r o w a n a 
szub ien ica 

na miejscu 
drewnia-

Już myśleliśmy, że nastąpił przełom w polityce, ale się pomy-
liliśmy. Prezydent Marcin Zawiła podczas konferencji z okazji 
zakończenia budowy stadionu powiedział, że jest to także zasługa... 
jego poprzedników. Dziennikarze otworzyli szerzej oczy. Czyżby 

prezydent chciał podziękować Markowi Obrę-
balskiemu? Sprawa wyjasniła się 

kilka chwil później. Otóż 
mówiąc „poprzednikom” 
M. Zawiła miał na my-
śli... Zofię Czernow, któ-
ra na początku kadencji 
była jego zastępczynią, 
a po jej odejściu sprawę 
tej inwestycji przejęła 
Mirosława Dzika. (12)

prezydent chciał podziękować Markowi Obrę-
balskiemu? Sprawa wyjasniła się 

Przebywający w Legionowie na zgrupowaniu kadry narodowej 
przed mistrzostwami Europy, lubiany i podziwiany w wicemi-
strzowskim Turowie, Thomas Kelati (Valencia Basket Hiszpania, 
ACB), zagra w polskim klubie? Znów w barwach zielono - czarnych 
w Zgorzelcu? Niestety, nie. Niewykluczone, że w zielonogórskim 
Stelmecie. W mistrzowskiej drużynie, która powalczy w Eurolidze 
z koszykarskimi potęgami, Olimpiakosem Pireus i Bayernem 
Monachium, klubami z Malagi, Stambułu i Sieny. W Stelmecie 
Thomas Kelati byłby następcą MVP finałów Waltera Hosleya (trafił 
do włoskiego Virtus Rzym). 
Prawie w każdym meczu 
hiszpańskiej ligi 31-letni 
Thomas grał ostatnio po 
28 minut, średnio trafiał do 
kosza za 12 punktów. Póki 
co, należy do prawie połowy 
reprezentantów Polski, którzy 
nie wiedzą, gdzie zagrają w 
nowym sezonie. (5) 

Edward Dwurnik
malarz uznany w kraju i 
nie tylko, na poplene-
rowym wernisażu w 
Świeradowie Zdroju 
wyznał, że młodzień-
cza szalona podróż po 

naszym regionie w 1966 
roku - różnymi środkami 
komunikacji, nie gardząc 
stopem - przyniosła mu 
nie tylko bogactwo arty-
styczne. Rysunki, które 

wówczas popełnił (z 
 na co 

dzień pracuje w Muzeum Kar-

nych na Wzgórzu Szubienicznym 
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